
iPßOUfADIUSZC WSZYSTKICH M D

Trybuna Ludu
ORGAN KOMITETU CENTRALNEGO POtSKIEI ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
N r 39 (53) R O K  IL WARSZAWA — CZWARTEK, 1« LUTEGO 104» C E N A  5 ZÜ

Armia Ludowa przeprawia się 
przez lang-Tse-Kianę

L o n D y n . (p a p ). — ja k  do- 
?0S1 z Szanghaju agencja Reu- 
era* ch ińsk ie  w o jska  ludow e 

Przygotowują się w  dalszym  
*agu do przepraw y przez rze- 
3 Jang -  Tse -  K iang . W  prze

w idyw aniu  nowej w ie lk ie j o- 
ensywy a rm ii ludow ej, s iły  

rządowe opuściły dw ie  bazy na 
Północnym wybrzeżu w  od le
głości m n ie j n iż 80 km  od 
Szanghaju.

W edług in fo rm a c ji Reutera 
Powództwo a rm ii ludow e j w y 
raziło zgodę na p rzy jęc ie  w  Pe

k in ie  de legacji m ieszkańców
Szanghaju.

P A R Y Ż . (PAP). —  Agence 
France Presse donosi, że we 
w to re k  rano p rzyb y ł niespo
dziewanie z N ank in u  do Szang
h a ju  p. o. prezydenta z ram ie 
n ia  K uom in tangu  L i -  Tsung -  
Jen. T ow arzyszy li m u s ta ry  d y 
p lom ata ch ińsk i d r  Yen, szef 
m is ji, p róbu jące j naw iązać ro 
kow an ia  z dowództwem  a rm ii 
ludow e j oraz członek tejże m i
s ji Szao -  L i  -  Tse, b y ły  am 
basador C h in  w M oskw ie.

Bułgarski Front Ojczyźniany 
potępia podżegaczy wojennych

So f i a  (PAP). B ułgarska a- 
Rencja te legra ficzna podaje 
jekst de k la rac ji Bułgarskiego 
r ro n tu  O jczyźnianego,. pośw ię- 
conej sy tuac ji m iędzynarodo- 

Podkreśla jąc niezłom ną 
u trzym an ia  pokoju, oży- 

k ^ jg c ą  naród bu łgarsk i, de
k la rac ja  stw ierdza m. in. co 
następuje:

»Obecna napięta sytuacja  m ię- 
zynarodowa w y n ik a  wyłącznie 

Z ekspansywnej i  agresywnej 
P o lityk i państw  im p e ria lis tycz 
nych, dążących do hegem onii
sw iątow ej.

Podzie lam y ca łkow ic ie  ocenę 
Paktu północno -  atlantyck iego 
z® w a rtą  w  d e k la ra c ji m in i
sterstwa spraw  zagranicznych 
ZSRR.

Naród bu łg a rsk i p rz y ją ł rów - 
'.eż z radością ostatnie w ypo- 
jedzi Generalissim usa S talina, 

kO' C w  n ' ck P o s ta w ę  do po- 
s. i OWeg° porozum ienia w za- 
“otuczych sprawach.

W  im ien iu  narodu bu łga r
skiego w yrażam y naszą bezgra
niczną wdzięczność w ie lk iem u  
Zw . Radzieckiem u, k tó ry  tak 
stanowczo b ron i poko ju  i współ 
p racy m iędzy narodam i, w y ra 
żając w  ten sposób rzeczyw i
stą wolę w ie lom ilionow ych  mas 
ludow ych św ia ta “ .

D eklaracja  F ron tu  O jczyźnia
nego kończy się przyrzecze
niem  dalszego zacieśnienia 
p rzy jaźn i ze Zw iązk iem  Ra
dzieckim , dem okracjam i ludo
w y m i i  w szys tk im i narodam i, 
m iłu ją c y m i pokój i  wolność.

S O FIA , (PAP). —  Rada N a
czelna Bułgarskiego F ro n tu  O j
czyźnianego, skupia jącego wszy
s tk ie  s iły  dem okratyczne B u łga 
r i i ,  w yb ra ła  na stanow isko se
kre ta rza  generalnego Włodzimie 
rza Poptom owa, członka B iu ra  
Politycznego B u łga rsk ie j P a rt ii 
Kom unistyczne j.

^ecko armia demokratyczna 
atakuje linie komunikacyjne

B u k a r e s z t  (p a p ). Rozgło- 
n:ą W olnej G rec ji w  dn iu  7 

- i 11- podała kom u n ika t agencji 
fJ ^ fte r i E llada, k tó ry  stw ierdza, 

jednostk i a rm ii dem okra tycz
n i  działające na ty łach  w o jsk  
kró lew skich  dokonały szeregu 
ptaków na lin ie  kom u n ikacy j- 
ne wroga.

Rozgłośnia W olnej G rec ji ko
m un iku je  rów nież, że 1 lutego 
“ a te ry to riach  wyzw olonych 
Przez grecką a rm ię  dem okra- 
yczną odbyło się zebranie żo ł- 
le rzy i o fice rów  w ziętych do

n iew o li w  w a lkach o  m iasto 
Nausu.

Na zebraniu ty m  p rzy ję to  je 
dnom yśln ie  rezolucję, potępia
jącą faszystów r— m orderców  
narodu i  a rm ii. Jeńcy w zyw a ją  
żo łn ierzy i  o fice rów , walczą
cych w  a rm ii faszystow skie j, 
b y  p rz y ję li propozycję u tw o
rzenia tymczasowego rządu de
m okratycznego, by  po łoży li 
kres walce p rzeciw ko swym  ro 
dakom, by  dom agali się usta
now ien ia  pokoju.

Pliki atlantycki zagraża
niezależności i suwerenności Norwegii
Komuniści norwescy protestuję 

przeciwko polityce rzędu
SZTOKHOLM, (PAP). — Z Oslo donoszą, że zjazd Norweskiej 

Partii Komunistycznej zatwierdził proklamację do narodu nor
weskiego, wzywającą go do walki przeciwko polityce rządu, 
która usiłuje wciągnąć kraj do obozu imperialistycznego.

Proklamacja protestuje ostro przeciwko projektowanemu 
paktowi atlantyckiemu, który zagraża niezależności i suweren
ności Norwegii.

Również ze strony norw eskich 
zw iązków  zawodowych mnożą 
się pro testy przeciw ko uzależ
n ian iu  N o rw eg ii od Stanów  Z je 
dnoczonych.

„Wyjaśnienia Norwegii 
są nieudolnym wykrętem"

B R U K S E LA  (PAP). D zienn ik 
„D rapeau Rouge" kom entu jąc 
w  a rtyku le  pt. „W aszyngton i 
Oslo“  odpowiedź rządu no rw e
skiego na notę Zw . Radzieckie
go, stw ierdza, że „w y jaśn ien ia  
N orw eg ii, dotyczące je j udzia łu 
w  pakcie a tla n ty c k im  nie  posia
dają żadnej podstaw y logicz
ne j“ .

Rząd norw eski stara się u -
sp raw ied liw ić  swój udz ia ł w  
przyszłych rokow aniach nad u - 
tw orzeniem  b loku  a tlan tyck iego 
niezdolnością ONZ zagw aranto
w ania  bezpieczeństwa m a łym  
k ra jom . W yjaśn ien ia  N o rw eg ii 
podkreśla „D rapeau Rouge“  — 
są n ieudo lnym  w ykrę tem . P rzy 
stępując bow iem  do from ow ane 
go przez U S A  b loku  a tlan tyck ie  
go, rząd norw eski podporządko
w u je  się k ra jo w i, którego g łó w 
nym  celem je s t przekreślenie 
zasad O NZ i  którego p o lityka  
zm ierza do odbudow y s ilnych 
N iem iec.

W ydaje się jednak —  pisze 
„D rapeau Rouge“  — że Oslo 
w inno  po doświadczeniach osta
tn ie j w o jn y  św iatow e j zdawać 
sobie sprawę z groźby, ja k ą  dla 
bezpieczeństwa N o rw e g ii stano
w ią  silne, reakcy jne  N iem cy.

Presja Departamentu Stanu 
na rząd norweski

PAR YŻ, (PAP). —  D z ienn ik i 
francuskie  w  depeszach z W a
szyngtonu podają wiadom ości, 
świadczące o  ogrom nej pres ji,

Komisie sejmowe dyskutowały 
budżet Prezydium Rady Ministrów

w yw ie rane j przez Departam ent 
Stanu na rząd norweski.

„ L ‘H um an ite “  zaznacza, te  
im peria liśc i amerykańscy skon
cen trow a li obeci 'e swe w y s iłk i 
na kra iach skandynawskich. 
N arody tych k ra jó w  są przeciw  
ne przystąp ieniu do paktu  a t
lantyck iego Departam ent Stanu 
pragnie więc zmusić rządy k ra 
jó w  skandynawskich, aby narzu 
c ity  swym  narodom — am ery
kańskie  p lany polityczne.

„M onde“  w  korespondencji z 
Rzymu podaje, że naród w łosk i 
przeciwstaw ia się p ro je k to w i 
przyciągnięcia W łoch do paktu  
a tlan tyck iego i do u n ii zachod
n ie j. O pozycja wobec p lanów  
de Gasperi'ego obejm uje n ie  ty l 
ko  kom un is tów  i socjalistów , 
lecz rów nież lewe skrzyd ło  sa- 
ragatowców, libe ra łó w  oraz 
część p a r ti i chrześcijańsko -  de
m okra tycznej.

W Y S TA W A  D A R Ó W  K O N G R ESO W YC H

Od dnia 1 lutego br. w salach Muzeum Narodowego w Warszawie otwarta została wy
stawa darów kongresowych. Na zdjęciu jeden z efektownych fragmentów wystawy

„ K ra j i  Kongres“ .

Zdrajca Mindszenty skazany 
na dożywotnie więzienie

Tow. Premier Cyrankiewicz udziela! 
odpowiedzi na pytania posłów

W dniu 8 lutego br. połączone Komisje Skarbowo - Budżeto- 
'Va i Planu Gospodarczego obradowały pod przewodnictwem 
tow- Posła Popiela (PZPR) nad budżetem Prezydium Rady M t- 
histrów na rok 1949.

W czasie dyskusji nad preliminarzem budżetowym Prezydium 
Bady Ministrów zabrał głos tow. Premier Cyrankiewicz, który 
^dzielił odpowiedzi na zapytania posłów.

Posiedzeniu obecni b y li: 
fa n i68 Bady M in is tró w  tow . Cy 
p o w i e ź ,  m in is te r S karbu
tow B obrow sk i, w icem in is te r 
tr  i ’ B o ro w sk i, prezes Cen- 
to^ e g °  U rzędu P lanow an ia  
tow D ie trich , wiceprezes CUP 
cie l’ ■B^rychowski, p rzedstaw i- 
rńT P rezyd ium  R ady M in is t-  
Stat’ CBP, G łównego U rzędu 
du ^ ty c z n e g o , G łównego U rzę- 
iłari; 0 n tr°B  Prasy, Polskiego 
y, . a> P o lsk ie j A ge nc ji P raso- 
v  ] °raz  p rzedstaw ic ie l B iu ra  

rrtro li p rzy  Radzie Państwa.

(g^Prawozdawca poseł K u b ic k i 
bud- ,s tw ierd z ił, iż  p re lim in a rz  
p e t o w y  P rezyd ium  Rady M i-  
W o t . na ro k  1949 zam yka się 
-̂047 pt> s tronie dochodów — 

j at, ' "52.000 zł, po stron ie  w y -  
ea 20.034.299.000 zł. M ów
8ń i„°m,ów ił  dokładn ie  poszcze- 

lne dzia ły budżetu.

t949 u ję ta  została w
Wład, je d n o lity  dla wszystkich ; ,
Stwow Urv.zędów i  in s ty tu c ji pań- < dobnie zakończone będą 
tzw f .  sPrawa w yd a tkó w  na 
różnpak^  socjalną, obejm ującą 
raz ®W!adczenia »społeczne o- 
św iatoweSa^enie k u ltu ra ln o  - o-

’h in is ti8 Szk°ien ia  ogólno -  ać- 
Styym acy.inego, obejm ująca 
całej, p a?i^§iem adm in is trac ję  

w vd n+St.va ’ zostanie w  ro k '1 
w ydatn ie  rozszerzona.

Budżet CUP
W  po rów nan iu  z rok iem  1948 

uk ład  p re lim ina rza  CUP na ro k  
1949 został zasadniczo zm ienio
ny. Budżet CUP zam yka się 
kw o tą  po stron ie  w yd a tków  
632.686.000 zł, po stron ie  docho
dów  zaś sumą 25.706.000 zł. W 
budżecie ty m  przew idziane jest 
w  po rów nan iu  z rok iem  1948 
zwiększenie k re d y tó w  na w yda
w n ic tw a  o "7 m ilio n ó w  zł. Prze 
w id u je  się kon tynuow an ie  m ie
sięcznika „G ospodarka P lano
w a “ . W dziale w y d a w n ic tw  nie 
okresow ych p rzew idu je  się w y 
danie ko le jn ych  „R oczn ików  B i 
b liog ra ficznych  W ydaw n ic tw  
Ekonom icznych w  Polsce“  za 
la ta  1947 i  1948. W ydane będą 
rów n ież tłum aczen ia dzieł au
to rów  radzieckich.

i  p raw dopo- 
prace

nad „M a ły m  S łow n ik iem  Go
spodarki P lanow e j“  i  „B ib lio g ra  
fią  G ospodarki P lanow e j", p ro
wadzone p rzy  w spółp racy z Aka 
demią N auk P o litycznych i  Spoi 
dz ie ln ią  W ydaw niczą „K siążka 
i W iedza“ .

Na P o lsk i K o m ite t Doradczy 
W spółpracy z F A O  — p re lim i
nowano 32 m ilio n ?  A

K on tynuow ane

Przechodząc do om ówienia 
dzia ła lności In s ty tu tu  Gospodar 
stw a Narodowego —  sprawo
zdawca stw ierdza, iż  badania te 
go In s ty tu tu , obejm ujące analizę 
poszczególnych dochodów i  spra 
wozdań o p lanow e j gospodarce 
po lskie j, m a ją  cha rak te r specja l
ny  i  są jedyne tego rodza ju  z w y  
konyw anych w  Polsce. W 1949 
r. p rzew idyw ane jes t rozszerze
nie  dz ia ła lności In s ty tu tu .

Uzasadniając zwiększenie bu d 
żetu G łównego U rzędu S ta tys ty
cznego, m ów ca podał do w iado 
mości, iż  U rząd ten zamierza 
przeprowadzenie w  1950 r. 
powszechnego spisu ludności.

W ydatki na cele kulturalne

W y d a tk i B iu ra  K o m ite tu  M i
n is tró w  do spraw  k u ltu ry  — 
w zros ły  z 349.781.000 z ł do 
821.200.000 zł ze względu na pow 
stanie K o m ite tu  Upowszechnie
n ia  K s ią żk i i  K o m is ji do Spraw  
O dbudow y N a u k i P o lsk ie j, k tó 
re  m a ją  przed sobą do w yko na 
n ia  bardzo doniosłe zadania. 
D z ia ł ten p rzew idu je  znaczne 
subwencje d la  wszystk ich tow a
rzys tw  naukow ych, (d la un iw e r 
sytetów), d la  w o jew ódzkich  rad 
k u ltu ry  oraz stypendia d la  a rty 
stów  i  naukowców , k tó re  m ają 
być podwyższone. P rzew idu je  
się rów nież dalsze rozprowadza
nie  na teren ie całego k ra ju  b i
b lio te k  gm innych oraz szkolenie 
k ie ro w n ik ó w  tych b ib lio tek . K o 
m ite t Upowszechnienia Książki 
w yd a l w  ro ku  1948 dzieła Sien
kiew icza, Kraszewskiego, G or
kiego, W. Hugo i  p rzew idu je  w  
roku  bieżącym  dalsze zwiększe
nie w y d a w n ic tw  książkowych.

(Dokończenie na str. 2)

B. prymas Węgier winnym 
zdrady siana, szpiegostwa i spekalacji

SPECJALNY W YSŁANNIK  „TRYBUNY LUDU“
RED. K A R O L M AŁCUŻYNSKI DONOSI Z BUDAPESZTU:

We wtorek o godz. 9 rano Trybunał Ludowy ogłosił wyrok 
w  spraw ie M indszentyego.

Trybunał uznał Józefa Mindszehty‘ego winnym czynów za
rzucanych mu aktem oskarżenia, a w szczególności, że dopuścił 
się zdrady stanu oraz był przewodniczącym organizacji zmie
rzającej do obalenia ustroju demokracji indowej, winnym  
szpiegostwa l spekulacji walutowych, w rezultacie czego skazał 
Mindszenty‘ego na dożywotnio więzienie, utratę praw publicz
nych i obywatelskich na okres lat 10 ora« orzekł konfiskatę 
jego majątku.

nego oraz stałe przestępstwa w a 
lu to w e  —  na 15 la t  w ięzienia. 
4 pozostali w spó ln icy  k a rd yn a 
ła  zosta li skazani na ka rę  od 3 
la t  do dożywotn iego w ięz ien ia  i  
ko n fiska tę  całości lu b  części m a 
ją tk u .

Ogłoszenie wyrokn
P rzy  szczelnie w ype łn ione j 

sa li sądowej, w śród  ogólnego

oskarżeni skazani
z

Pozostali 
zosta li:

P ro f. B arany ! jeden z k ie ro w 
n ik ó w  n ie lega lne j o rgan izacji 
le g itym is tyczn e j został skazany 
na 15 la t w ięzienia. Sekretarz 
ka rd yn a ła  ks. Z aka r został ska
zany na 6 la t  w ięzienia, E ster
hazy uznany za w innego in sp i
row an ia  spisku m onarch lstycz-

Konferencja jedności i pokoju 
rozpoczęła obrady w Berlinie

SPECJALNY KORESPONDENT „TRYBUNY LUDU" 
RED. M. PO D KO W IÎÏSK I TELEFONUJE Z BERLINA

2) — statut Ruhry, który 
zależnił Niemcy zachodiiie

W  B e rlin ie  rozpoczęła swe 
obrady ko le jna  kon fe renc ja  
„S ta łe j K o m is ji d la  S praw  Jed
ności N iem iec i  T rw a łego  Po
k o ju “  pozostająca pod pa trona
tem  N iem ieckiego Kongresu 
Ludowego. W  kon fe ren c ji te j 
bierze udz ia ł 65D delegatów z 
całego B erlina , w  ty m  249 z za
chodnich sektorów  m iasta.

W  obradach w z ię li udz ia ł 
przedstaw icie le wszystk ich o r
ganizacji dem okratycznych
w śród  n ich znany pisarz A rn o ld  
Zweig, profesor Teodor Brugsch 
oraz szereg wyższych fu n k c jo 
nariuszy p a rty jn ych  z W ilh e l
m em  Koenenem (SED) oraz 
genera lnym  sekretarzem  CDU 
w  s tre fie  radzieck ie j Georgem 
D ertingerem  na czele.

P rogram owe przem ówienie 
w yg łos ił Georg D e rting e r o - 
świadczając, iż  zachodni oku 
panci sko lon izow ali B izonię za 
pomocą 5 h ipo tek ja k ie  uzy
ska li za zgodą praw icow ych 
p a r ti i n iem ieckich . H ipo tekam i 
ty m i są:

1) — koszty okupacyjne, k tó 
re z jada ją  substanćje narodo
wego gospodarstwa N iem iec,

u-
I V  od 

zagranicznego kapitału,
3) —  statut okupacyjny, któ

ry jest przymusowo narzucona 
Niemcom namiastką traktatu 
pokojowego,

4) — Wojskowe Biuro Bezpie
czeństwa, które jest zamasko
waną formą bezterminowej o- 
kupacji,

5) — nowe amputacje teryto
rialne na zachodzie, które na 
przykładzie Zagłębia Saary są 
jaskrawym przykładem roz
drobnienia Niemiec.

„Oddajcie nam naszą suwe
renność — powiedział Dertin
ger — a my sami postaramy 
się zdemokratyzować naród nie
miecki".

W dalszym ciągu swego prze
mówienia Dertinger podkreślił, 
że tylko Zw. Radziecki wyko- 
nywuje międzynarodowe po
stanowienia uchwalone w Pocz
damie. A ostatnia wymiana li
stów Stalina, jest jeszcze jed
nym dowodem pokojowych in
tencji wschodniego mocar
stw«.

napięcia, odbyw a się zw yk ła  
fo rm u łka  procedura lna — do
wódca straży składa m eldunek 
przewodniczącem u tryb u n a łu , 
k tó ry  z ko le i Sprawdza obecność 
oskarżonych, rzeczn ików  oskar
żonych i  obrony. Wszyscy obec
n i powstają z m ie jsc gdy prze
wodniczący odczytu je  fo rm u łę  
„Budapeszteński T ry b u n a ł L u 
dow y w  im ie n iu  R e p u b lik i W ę
gierskie j...“  Następnie sąd i  pu
bliczność siadają, jedyn ie  oskar
żeni w ys łuchu ją  w y ro k u  stojąc.

Uzasadnienie wyroku
W  uzasadnieniu w y ro k u  prze

wodniczący po d kre ś lił na wstę
pie, że M indszenty  znalazł się 
na ła w ie  oskarżonych nie  jako 
kardyna ł, lecz ja ko  obyw ate l wę 
gierslci, k tó ry  dopuścił się prze
stępstw. T ry b u n a ł rozp a tryw a ł 
sprawę o rgan iza torów  i  k ie ro w 
n ik ó w  spisku p rzec iw ko  Repu
blice. Oskarżeni po w o ła li do ży
cia organizację, k tó ra  zm ierzała 
do obalenia R e p u b lik i W ęgier
sk ie j i  p rzyw rócen ia  m onarch ii 
habsburskie j. O rgan izacja  ta zaj 
m ow ala się rów nież n ie lega lny
m i operacjam i cza rn o ryn kow y- 
m i i  n ie  m ia ła  n ic  wspólnego z 
re lig ią .

Zdrada
T ry b u n a ł postanow ił skazać 

M indszenty ‘ego na dożywotn ie 
w ięzien ie  za zdradę stanu, orga
nizowanie spisku przeciwko Re
pub lice  oraz za operacje w a lu 
tow e na czarnym  ryn ku . T ry b u 
na ł uznał za okoliczność łago
dzącą fa k t, że M indszenty p rzy 
znał się do w in y  i  w y ra z ił żal za 
popełnione przestępstwa.

Przewodniczący T ryb u n a łu  za 
znaczył, że na rozp raw ie  n ie  o- 
m aw iano lis tó w  pasterskich 
M indszen ty ‘ego, ja k k p lw ie k  w  
lis tach tych  M indszenty p row a
dz ił ag itac ję  przeciw ko Repu
blice. A g ita c ja  ta b y ła  naduży
ciem  wolności re lig ijn e j, uzna
wanej na W ęgrzech w  całej 
pe łn i.

Szpiegostwo
M indszenty pozostawał w ści

s łym  kon takc ie  z posłem USA 
w  Budapeszcie —■ Chapinem, 
k tó rem u dostarczał in fo rm a c ji o 
organizacjach dem okratycznych 
kom unistycznych, o ilośc i w o jsk 
radzieck ich na Węgrzech oraz 
danych dotyczących życia p o li
tycznego i gospodarczego.

Sympatie faszystowskie
Osobny rozdzia ł stanow ią w y 

stąpienia publiczne i  ta jne  
M indszenty przeciw  repub lice 
w ęg ie rsk ie j, przeciw  u s tro jow i 
dem okratycznem u oraz przeciw  
re fo rm om  społecznym w  p ie rw - i

szym rzędzie przeciw  re fo rm ie  
ro lne j i  nac jona lizac ji przem y
słu. M indszenty n ie  u k ry w a ł od 
la t swoich sym pa tii pro faszy- 
stowskich, b y ł zac iek łym  an ty 
semitą. Bestia lską r.ęeź Ż ydów  
podczas okupac ji h itle ro w s k ie j 
w  k ra ja ch  Europy wschodnie j 
nazyw a ł w  jednym  ze swoich l i 
stów, szczęśliwym rozw iązaniem  
problem u żydowskiego. M o ty w y  
w y ro k u  m ów ią o tym , ja k  w a l
czył po w o jn ie  o u trzym an ie  
w prow adzone j na Węgrzech u- 
staw y an tyżydow skie j.

Na pytan ie  sędziego, co uczy
n i! dla pokoju, M indszenty od
pow iedzia ł, że m o d lił się. In n y 
m i s łowy, oskarżony m o d lił się 
o pokój, w spó łp racu jąc rów no 
cześnie z podżegaczami w o jen 
n y m i, i  speku lu jąc na przygoto
waniach do now e j w o jny. 

(Dokończenie na str. 2-ej).

Transportowcy polscy 
przeciw skazania 

marynarzy greckich
Zarząd G łów ny Z w iązku  Za -  

wodowego T ransportow ców  RP 
w ys ła ł do rządu ateńskiego depe 
szę pro testu jącą przeciw ko ska
zaniu na śm ierć przyw ódców  
greckich  m arynarzy.

Zw iązek Zaw odow y T ranspor
tow ców  RP — czytam y w  depe
szy — w  im ie n iu  stu tys ięcy 
zrzeszonych p racow n ików  tran  -  
sportu i  m aryna rzy  po lskich 
p ro testu je  przeciw ko skazaniu 
na karę  śm ierci działaczy zw iąz
ku  zawodowego m arynarzy  gre
ckich.

Dom agam y się uchylen ia  w y 
ro ku  sprzecznego z e lem entarny 
m i zasadami spraw ied liw ości 1 
dem okracji oraz zw o ln ien ia  ska
zanych.

Plenom KC 
Komunistyczne; Partii 

¡aponii
M O S K W A , (PAP). Agencja 

TASS donosi za dz ienn ik iem  
japońsk im  , A kaha ta “ , iż  w  To
k io  odbyło  się p lenum  K C  Ja
pońskie j P a r t ii K om un is tycz
nej. R e fe ra t w yg łos ił sekretarz 
genera lny p a r ti i Tokuda.

Z  m ate ria łów  ogłoszonych na 
plenum  w yn ika , że na obsza
rze ca łe j Japon ii szerzy się ak 
c ja  za utw orzen iem  jednolite® » 
fro n tu  ludowego.
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SSkiIy ffnrodowe w akeji
całkowitej likw idacji odłogów

K ance la ria  R ady Państwa 
W ydala osta tn io  o k ó ln ik  do 
p rezyd iów  w o jew ódzk ich  l  po
w ia tow ych  rad  narodow ych w  
•p ra w i#  w iosennej a k c ji s iew 
nej.

Porwla-tow® i  gm inne rad y  
narodowe,, p rz y  współudzia le 
m ie jscow ych o rgan izac ji spo
łecznych i  gospodarczych, szcze 
go ln ie  Z w ią zku  Samopomocy 
Chłopskie j, w in n y  opracować 
p lan y  pomocy sąsiedzkiej.

C a łkow ita  lik w id a c ja  odłogów 
stanow i naczelne hasło pracy 
w  ro ln ic tw ie  — m ów i okó ln ik . 
— W te j p racy po w in ny  wziąć 
czynny  udz ia ł rad y  narodowe.

K o n tro lą  przebiegu i  rac jo 
nalności w yko rzystan ia  porno-, 
cy  ̂ sąsiedzkiej w  tegorocznej 
a kc ji s iewnej prow adzić będą 
w  m yś l okó ln ika  ra d y  narodo
we poprzez pow ia tow e i  gm in 
ne kom is je  k o n tro li społecznej.

lozpoczęla się sesja Rady 
Gospodarczo-Społecznej 8MZ

N. JO RK, (PAP). W pon ie
dz ia łek  rozpoczęła się w  Lakę 
Succe® V I I I  sesja Rody Gospo
d a rc z o '- ! Społecznej ONZ. W 
posiedzeniu b io rą  udz ia ł de le
gaci .18 państw , w śród .nich po 
raz  p ie rw szy  delegacje In d ii i  
B e lg ii, w yb rane  na osta tn ie j 
ees jii Zgrom adzenia Generalne
go ONZ. Na czele de legacji po i 
Ekiej ¡s to i E dw ard  Drożniak. 
w icem in is te r skarbu, oraz dr 
Ju liusz  Suchy, s ta ły  delegat 
p o lsk i w  ONZ.

P orządek dz ienny sesji obe j
m u je  58 p u n k tó w  i  z góry w ia 
domo, te  n ie  zostanie on w y 
czerpany. W iele p u n k tó w  po
rządku  .dziennego przeniesiono

z poprzednie j sesji R ady Gospo 
darezo -  Społecznej,, k tó ra  od
była  się w  lipcu  uli. ro ku  w  
Genewie.

Jednym  z na jw ażnie jszych 
punk tów  porządku dziennego 
jest sprawozdanie na tem at 
św ia tow e j sy tuac ji gospodar
czej, przygotowane przez sekre
ta r ia t ONZ. Rozpatrzony bę
dzie rów nież przekazany przez 
Zgrom adzenie G eneralne ONZ 
wniosek po lsk i w  spraw ie  m ar 
nowani© żywności W n ie k tó 
rych  kra jach .

Sesja Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ po trw a  około 
6 tygodni.

Reakcyjny rząd fiński obniża 
poziom życiowy mas pracuitgcych

M O S K W A , (PAP). —  D zien
n ik  „T ru d “ , om aw ia jąc sytuację 
w  F in la n d ii, wskazuje, iż  po doj 
ściu do w ładzy n ionoparty jnego 
rządu p raw icow ych  socjaldem o
k ra tó w  z Fagerholm em  na czele, 
rozpoczął się a tak na poziom ży 
c io w y  k la sy  robotn icze j i  p racu
jącego chłopsUya,,.

S ytuacja  gospodarcza F in la n 
d i i  pogarsza się n ieustann ie  Fa- 
gerho lm  zmuszony b y ł przyznać, 
że jedyną 'pbciechą w  tru d n e j sy 
tu a c ji gospodarczej je s t uk ład  
ha nd low y  ze Z W. Radzieckim , 
zaw arty  w  g ru dn iu  1948 r.

S ytuacja  po lityczna w  F in la n 
d i i  wskazuje, iż  reakc ja  w  ty m  
k ra ju  wzmaga a ta k i na s iły  de
m okratyczne. .Znalaz ło  to  w yraz  
W masowych redukcjach u rzęd
n ików , w yznających poglądy de
m okratyczne, w  zw a ln ian iu  od 
odpow iedzialności ., faszystow
skich spiskowców, w  p rzedter
m inow ym , .zwolnieniu z w ięzień

znanych przestępców w o jennych 
Tannera, L inkom iesa  i  w ie lu  in 
nych.

Dem okratyczne ko ła  fińsk ie  
podkreślają, iż  Fagerho lm  zm ie
rza do w spó łp racy z agresyw ny
m i ko łam i m ocarstw  zachodnich. 
Powszechnie w iadom o, iż w ie lu  
działaczy po litycznych w  H e l
sinkach popiera —  podobnie ja k  
i  p ra w ico w i socja ldem okraci 
k ra jó w  skandynaw skich —  p la 
ny utw orzen ia  b loku  skandy
nawskiego.

M O S K W A , (PAP). —  W edług 
doniesień z F in la n d ii, dz ienn ik  
„Va;paa Sana“  o p u b liko w a ł a r
ty k u ł o nadużyciach w  w ydz ia le  
transportow ym  fińsk iego  m in i
sterstwa spraw  zagranicznych.

Jak  w y n ik a  z a rty k u łu , w  w y 
dzia le ty m  skazano za de frau 
dację i  inne przestępstwa około 
150 osób.. Szkody wyrządzone 
skarbow i państwa sięgają io  m i_ 
lionó w  m arek.

Oburzenie całego świata 
z powodu „nie“ Achesona

Dalsza glosy o znaczenia
propc&zycji Generalissimusa Stalina

Dem okratyczna op in ia  św iata, w  dalszym  ciągu potępia n ie 
dawne oświadczenie sekretarza stanu USA Achesona, odrzu
cające propozycje Generalissim usa S talina zawarcia paktu  
pokoju m iędzy ZSRR a S tanam i Z jednoczonym i.

N O W Y JO RK. (PAP). — N a
rodow a Rada P rzy ja źn i A m e
rykańsko  -  Radzieckie j o p u b li
kow ała w  prasie kom un ika t, w  
k tó ry m  naw iązując do ośw iad
czenia Achesona, iż U S A  i

Wiedze radzieckie 
kontisknlq mienie 

hitlerowskich
z S i r o d n ie r z Y

■?**■*'. #.*•%* ♦!*•**

0. ■ partyzanci słowaccy potępiają
wrogą politykę władz Kościoła

P R A G A  (PAP) —  C entra lny  
organ żw iązku b. pa rtyza n tów  
słowackich i  działaczy a n ty fa 
szystowskich, ty g o d n ik  b ra ty 
s ław ski „B o jo w n ik “  zam ieścił w  
osta tn im  num erze rezo luc ję  b. 
pa rtyzan tów  po w ia tu  m o łdaw 
skiego, sk ie row aną do Episko
pa tu , rzym sko -  ka to lick iego  w  
S łow acji.

W  re zo lu c ji te j b. partyzanci 
i  działacze niepodleg łościow i 
w yraża ją , n iezadowolenie z po
w odu stanow iska ja k ie  w ładze 
kościo ła rzym sko -  ka to lick iego  
w  S łow ac ji za ję ły  wobec Repu
b l ik i  Ludow o -  Dem okratycznej. 
A u to rzy  rezo lu c ji S tw ierdzają z I

naciskiem , iż  w ładze te  to le ru ją  
działa lność dyw ersy jno  -  szpie
gowską n ie k tó rych  księży ka to 
lick ich , a z d ru g ie j s trony  za
wieszają w  czynnościach dusz
pasterskich duchownych, k tó rzy  
pośw ięc ili swe s iły  państw u i  
narodow i.

Rezolucja domaga .się jasne j i  
zdecydowanej odpow iedzi w ładz 
koście lnych na tem at ich  sto
sunku do państwa i  jego u s tro 
ju , p rzyw rócen ia  p ra w  zawieszo 
nym  księżom  oraz surowego u -  
ka ran ia  duchownych, d z ia ła ją 
cych na szkodę R e p u b lik i i  na 
rod u  czechosłowackiego.

B E R L IN  (PAP). Na odbytym  
dnia 8 bm. nadzw yczajnym  po
siedzeniu m ag is tra tu  pod prze
w odn ictw em  nadtourm istrza 
Eberta uchwalono wprow adzić 
w  życie przepisy o wyw łaszcze
n iu  na teren ie radzieckiego 
Sektora B e rlina  b. ak tyw is tó w  
h itle ro w sk ich  i  zbrodn iarzy 
w o jennych z posiadanego przez 
n ich m a ją tku . M ienie zrabow a
ne w  okresie reż im u h it le ro w 
skiego w raca do jego p ie rw o t
nych w łaścic ie li.

W prowadzane obecnie w. ży
cie przepisy uchwalone b y ły  
jeszcze przez dawną Radę M ie j 
ską w  m arcu 1947 r. i  m ia ły  
oczywiście rozciągać się na te 
ren całego B erlina . Zachodni 
kom endanci m iasta założyli 
jednak wówczas veto p rzec iw 
ko te j uchwale i  w - ten sposób 
nie dopuścili do je j w ykona
nia.

ZSRR zobow iązały się ju ż  nie
uciekać do w o jny , p rzy jm u ją c  
K a rtę  ONZ oraz wskazując na 
agresywny cha rak te r paktu  
północno - a tlantyck iego, s tw ie r 
dza: „W idocznie zdaniem na
szego prezydenta i D eparta 
m entu Stanu można bez prze
szkód zaw ierać pa k ty  w o jsko 
we, w ym ierzone przeciw ko in 
nem u cz łonkow i ONZ, na to
m iast n ie  można podpisać z 
ń im  paktu  pokoju..

K ob ie ty  am erykańskie  zgru
powane w  Radzie P rzy jaźn i 
A m erykańsko - Radzieckie j 
zw ró c iły  się do prezydenta T ru -  
mana z apelem o porozum ienie

się z Generalissim usem  S ta li
nem.

Z b ija ją c  argum enty sekreta
rza Stanu Achesona, sekcja k o 
bieca Rady P rzy ja źn i A m e ry 
kańsko -  Radzieckie j stw ierdza, 
że D epartam ent Stanu, k w a li
f ik u ją c  ewentualne dw us tron 
ne rozm ow y pokojowe ze Zw . 
Radzieckim , ja ko  rzekomo 
sprzeczne z K a rtą  ONZ, p ro w a 
dzi jednocześnie poza plecam i 
ONZ pe rtra k tac je  w  spraw ie 
różnych pak tów  m ilita rn y c h .

12 w yb itn ych  duchownych e- 
w ange lick ich  w ys ła ło  do sekre
tarza stanu Achesona lis t, w  
k tó ry m  dom agają się, by p re
zydent T rum an  w y ra z ił zgodę 
na spotkanie z G enera lissim u
sem Stalinem .

B E R L IN  (PAP). P rzew odni
czący U n ii chrześcijańsko-de- 
m okratyeznej radzieckie) stre
fy  okupacyjne j O tto  Nuschke 
złożył oświadczenie, w  k tó ry m  
podkreślił, że stanow isko *Tru- 
mana w yw o ła ło  głębokie roz
czarowanie wszystk ich ludzi,

k tó ry m  droga Jest sprawa po
koju.

Sekretarz generalny niem iec
k ie j Rady Ludow e j, W ilhe lm  
Koenen, s tw ie rdz ił, że św iato
wa op in ia  pub liczną przekonała 
się ostatnio, k to  prow adzi w a l
kę o pokój.

Zachodni działacze • po litycz 
n i nader często używ a ją  fraze
sów pokojowych, lecz w  istocie 
rzeczy czynią wszystko, co w  
ich mocy, aby nie  dopuścić do 
u trw a le n ia  pokoju.

NEW  D E L H I. (PAP). Dzień- 
n ik  „N a tion a l H e ra ld “ w  a r ty 
ku le  w stępnym  potępia odmo
wę prezydenta T rum ana zawar 
cia m iędzy ZSRR i  USA pak tu  
pokoju. W brew  pragn ien iom  
k ó ł postępowych na ca łym  
świecie — stw ie rdza dz ienn ik  
— Stany Zjednoczone od rzuc iły  
propozycję S ta lina  dowodząc 
tym , iż zam ierzają nadal kon 
tynuow ać swą p o litykę , opartą 
na Sile do lara i  bom by atom o
wej.

Rokowania 
na wyspie Sedes

LO N D Y N , (PAP). Agencja Re 
u te ra  donosi, że we w to re k  po 
po łudn iu  spo tka li się ponownie 
na wyspie Rodos delegaci w o j
skow i Iz rae la  i  E g ip tu  w  celu 
usunięcia przeszkód na drodze 
do zaw arcia  uk ład u  roze jm ow e- 
go.

LO N D Y N , (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z w yspy Rodos, 
że T rans jo rd an ia  p rzy ję ła  za
proszenie m ed ia to ra  O NZ d r 
Bunche do wzięcia u d z ia łu  w  
rozm owach poko jow ych z de le
gatam i Izraela.

Zjednoczone wctfeilig w okres 
ostrego kryzysu gospodarczego
Plan Marshalla nie uratuje

monopoli amerykańskich przed kraclism
W iadom ości nap ływ a jące  z Nowego Jo rku  coraz w yra źn ie j 

świadczą o groźbie kryzysu  gospodarczego w  USA.
W iadom ości te ze szczególną silą zna lazły po tw ie rdzen ie  w  ub. 

tygodn iu , k ie d y  to zanotowano dalszy spadek cen, k tó re  osiąg
n ę ły  na jn iższy poziom w  ciągu osta tn ich dwóch la t, p rzy  je d 
noczesnym wzroście bezrobocia do poważnej c y fry  3 m ilionów .

Konferencja
kandydatów de paktu 

atlantyckiego

Rozwój kryzysu w USA 
powoduje inflacje w Australii

LO N D Y N , (PAP). —  Z Sydney 
donoszą, że spadek cen zboża i 
baw e łny w  Stanach Z jednoczo
nych w yw rze  u jem ny w p ły w  na 
życie gospodarcze A u s tra lii.  N a 
leży przy jąć, że w  ro k u  1949 
eksport pszenicy będzie znacz
nie m niejszy,, n iż  v / ro k u  ub.

P rem ie r A u s tra lii,  C h ie fley 
ośw iadczył, że A u s tra lia  zna j

duje. się w  ob liczu in fla c ji.  
S tw ie rd z ił on, że w  w ie lu  k ra 
jach sytuacja  gospodarcza po
garsza się, -co odb ije  się n ieko 
rzystn ie  na życiu gospodarczym 
A u s tra lii.  Rząd a u s tra lijs k i oprą 
cow uje „p ro g ra m  w a lk i z in f la 
c ją “ , aby opóźnić w ybuch k r y 
zysu.

Zdrajca Mindszsniy skazany
na doży wolnie więzienie

. (Dokończenie ze str. 1)
Następnie przewodniczący od

czytał, uzasadnienie w y ro k u  od
nośnie pozostałych oskarżonych.

P ro k u ra to r i  obrońcy zapowie 
dz ie li apelację. Spraw a M in d -  
szenty‘ego i  tow arzyszy będzie 
w ięc rozpa tryw ana  przez I la j -  
wyższy T ry b u n a ł L u d o w y  W ę- 
gier.

Rząd w ęg ie rsk i odrzuca
b ry ty js k ą  próbę in te rw e n c ji
BUD A P E S ZT, (PAP). —  Rząd 

w ęg ie rsk i sk ie row a ł na ręce po
sła b ry ty js k ie g o  w  Budapeszcie 
notę, w  k tó re j kategoryczn ie od
rzuca notę b ry ty js k ą  z 4 lu tego 
br. W  nocie te j A ng lia , Sugeru
jąc  obecność obserw atora b ry 
ty jsk iego  ma procesie M indszen- 
ty ‘ego, pow oła ła  się na tra k ta t 
poko jow y.

O dpowiedź węgierska zwraca 
uwagę, że proces odbyw a ł się 
publicznie, a na sali sądowej 
zna jd ow a li się m. in . korespon
denci agencji Reutera i  szeregu 
dz ienn ików  b ry ty js k ic h , ja k  „ T i 
mes“ , „D a ily  Express" i „D a ily

W o rke r“ , k tó rz y  ko rz y s ta li z pe ł
nej swobody przekazyw ania w ia 
domości. ^¿ ło m ia s t: —  Stwierdza 
nota węgierska —  rząd b ry ty js k i 
od pierwszej c h w ili da lek i b y ł od 
zachowania naw e t pozorów  bez
stronności, a jego przedstaw icie le  
pozw a la li sobie —  jeszcze przed 
rozpoczęciem procesu —  na zło
ś liw e  w ypow iedz i, skierowane 
p rzec iw ko  rządow i i  Republice 
W ęgierskie j.

T ak ie  postępowanie rządu b ry  
ty j skiego można uważać za akt 
n iep rzy jazn y  wobec R epub lik i 
W ęgiersk ie j i  próbę użyczenia 
poparcia faszystow skim  elem en
tom  w ro g im  Republice.

Rząd w ę g ie rsk i w ystępu je  ka 
tegorycznie p rzeciw ko ja k im k o l
w ie k  p fóbom  in ge renc ji b r y ty j
skie j w  w ew nętrzne spraw y Wę 
gier. Rząd; b r y ty js k i —  kończy 
nota —  je d yn y  z sygnata
riuszy  tra k ta tu  pokojowego z 
W ęgram i, pow o ła ł się na ten 
tra k ta t, in te rp re tu ją c  go ca łko 
w ic ie  sam owolnie i  w  sposób 
niedopuszczalny.

W A S ZY N G T O N  (PAP) —  De
pa rtam en t S tanu zapow iedzia ł 
na w to re k  w ieczorem  kon fe ren 
cję z am basadoram i Kanady, 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  F ra n c ji, B e l
g ii, H o la n d ii i  Luksem burga, 
t j.  k ra jó w  będących kandyda ta 
m i do tzw . „P a k tu  Północno -  
A tla n tyck ie g o “ .

K o ła  po lityczne  przypuszcza
ją , że na k o n fe re n c ji om ówione 
będą pytan ia , k tó re  postaw ił ba 
w iący obecnie w  W aszyngtonie 
no rw esk i m in is te r spraw  zagra
nicznych Lange.

Z ¡SZOC8512 pisy wćdców 
Partii Komunistycznej 

P S S

LO N D Y N  (PAP). —  Lo nd yń 
ski „O bserve r“  u trzym u je , że 
k ryzys  gospodarczy w  :USA od
b ije  się bezpośrednio na planie 
M arsha lla , przekszta łca jąc go w  
ja w n y  p lan ob rony p ryw a tnych  
in te resów  k a p ita lis tó w  am ery-
Iztiriclzi/ih

N O W Y  JO R K  (PAP) —  Dzień 
n ik i donoszą, że ceny hu rtow e 
na w szystk ich  g iełdach tow a ro 
w ych  w  dalszym  ciągu szybko 
obniża ją  się. Cena pszenicy w  
Chicago spadła o 2 —  5 centów 
za buszel. O bn iży ły  się rów nież 
ceny baw ełny, skóry, kauczuku 
i  in nych  tow arów .

Równocześnie zanotowano 
baisse. ku rsu  akc ji. Szczególnie 
n isko spadły akc ja  przem ysłu 
stalowego. ' ■ i. ...a

Spadek cen tow a rów  ro lnych

w yw o ła ł g łębokie zaniepokoje
nie am erykańskich k ó ł gospo
darczych. „N e w  Y o rk  T im es“  
stw ierdza, że obecna baissa na 
ry n k u  ro ln ym  żywo p rzyp om i
na ka tas tro fa lną  obniżkę cen po 
pierwszej w o jn ie  św ia tow e j. 
D z ienn ik  podkreśla, że m agazy
n y  są pełne tow a rów  ro lnych , a 
ry n k i zbytu  skurczy ły  się.

„N e w  Y o rk  T im es“  podaje, że 
p rodukc ja  przem ysłu ciężkiego 
w  St. Z jednoczonych obniżyła  
się od 5 do 15 proc. w  porów na
n iu  z poziomem z ro k u  ub.

P lan M arsha lla  —  planem  
rozpacz liw e j obrony 

ka p ita lis tó w
LO N D Y N  (PAP) —  W aszyng

tońsk i-" korespondent ;,Qbser- 
v e r‘a“ , stw ierdza, że zb liża jący

się k ryzys gospodarczy w  U S A  
zerw ie z p lanu M arsha lla  ostat
n i lis te k  fig o w y  przesłania jący 
istotne jego cele rzekom ym  dą
żeniem do „odbudow y“  gospo
darczej E uropy i  że obecnie już  
n iem al o fic ja ln ie  g łów nym  jego 
zadaniem będzie subsydiowanie 
eksportu nadw yżek p ro d u kc ji 
am erykańskie j do k ra jó w  E u ro 
py-

Rzecznicy a d m in is tra c ji p lanu 
M arsha lla  w  W aszyngtonie 
stw ie rdza ją , że w  obecnej sy tu 
acji, gdy „ca ła  A m eryka  czuje, 
iż zna jdu je  się na k raw ędz i de
p res ji gospodarczej“  wszelka 
w a lka  przeciw ko naciskow i in 
teresów p ryw a tn ych  będzie u - 
trudn iona .

Ilu s tra c ją  te j w a lk i jes t np. 
spór, na tem at przewidzianego w  
dw ustronnych  um owach m a r- 
shą lłow skich w a run ku , iż zna
czna część to w a ró w  am erykań
skich do E uropy m usi być prze
wożona na sta tkach am erykań
skich. P rzy  ty m  w a ru n k u  m im o, 
że budzi on poważne zastrzeże
nie  k ra jó w  E uropy zachodniej, 
up ie ra ją  się am erykańskie  f i r 
m y  okrętowe, k tó re  czerpią zeń 
o lb rzym ie  zyskk

Komisje sejmowe dyskutowały 
budżet Prezydium Rady Ministrów

N O W Y JO R K, (PAP). —  Na
pon iedz ia łkow ym  w ieczornym  
posiedzeniu sądu, rozpa tru jące
go sprawę przyw ódców  am ery
kańsk ie j p a r t i i kom unistyczne j, 
Sędzia M ed ina w  dalszym  ciągu 
p rzec iw s taw ia ł się próbom  ob
ron y  przedstaw ien ia dowodów 
p ra w n ych  k o ru p c ji, panu jące j 
p rzy  kom p le tow an iu  sądów przy 
Sięgłych w  okręgu now o jo rsk im .

M ed ina u n ie m o ż liw ił szczegó
łow e przesłuchanie dwóch no
w y c h  św iadków : k ie ro w n ik a  ad 
m in is tra c ji sądowej Chandlera 
i  jego podw ładnego Tallm ana.

Intelektualiści
j a p o ń s c y

wałczu z faszyzmem
PR A G A , (PAP). — K orespon

dent agencji Telepręss ko m u n i
ku je , iż  w  T ok io  odby ł się a n ty 
faszystow ski kongres in te le k tu 
a lis tów  japońskich. W  obradach 
kongresu w zię ło  udzia ł oko ło 700 
delegatów.

Kongres u c h w a lił odezwę do 
in te le k tu a lis tó w  całego św iata, 
w  k tó re j podkreśla się, iż  in te 
ligenc ja  japońska wzmaga w a l
kę przeciw ko groźbie odrodze
nia  faszyzmu w  Japon ii. Odez
wa głosi, że delegaci kongresu 
zobow iązują się do ścisłej współ 
pracy z in te lig en c ją  postępową 
wszystk ich k ra jó w  św iata i  wzy 
w a ją  naród japońsk i do u tw o 
rzenia jedno litego  an tyfaszy
stowskiego fro n tu  ludowego.

(Dokończenie ze str. 1)
D la  in s ty tu c ji przysposobie

n ia  zawodowego i  wojskowego 
m łodzieży oraz w ychow ania, 
k u ltu ry  fizyczne j i  spor
tu  —  przew idu je  się kw o tę  
1.273.350.000 zł, d la  Powszech
ne j O rgan izc ji „S łużba P o l
sce“  —  9.872.681,000 zł i  dla 
G łównego Urzędu K u ltu ry  F i
zycznej —  1.174.540,000 zł.

Radio i P A P
Następnie sprawozdawca przy 

stępuje do om ów ienia budżetu 
p rzedsięb iorstw  podległych P re r 
zyd ium  Rady M in is tró w : Pols
k ie  Radio i  Polska A gencja  P ra 
sowa. Po om ów ien iu  poszczegól
nych pozyc ji budżetu Polskiego 
Radia, m ówca stw ierdza, że o- 
gółna suma in w e s ty c ji p rze w i
dzianych na r. 1949 w zrośnie o 
45,5 proc., w  po rów nan iu  z r. 
1948. Inw estyc je  te obejm ą m. 
in . w  dziale urządzeń nadaw 
czych—  dokończenie dwóch in 
w e styc ji, rozpoczętych w  r. 1948 
(Radiostacja Centra lna w  R a
szynie), rozpoczęcie now ych in 
w e s tyc ji t j .  s tac ji k ró tko fa lo w e j 
100 kW ; w  dziale urządzeń e lek
troakustycznych —  dokończenie 
prac, rozpoozętych w  r . 1948 
p rzy  rozg łośni cen tra lne j p rzy  
u l. M y ś liw ie c k ie j i  rozg łośni w  
K rako w ie .

Po uzasadnieniu w zrostu  w y 
da tków  w  poszczególnych dz ia
łach budżetu Polskiego Radia, 
m ów ca s tw ie rdz ił, że rozchody 
i  dochody Polskiego Radia m ie 
szczą się .we w łasnym  budżecie 
i  n ie  w ym aga ją  dop ła ty  ze Skar 
bu Państwa.

Przechodząc do om aw iania 
budżetu P o lsk ie j A genc ji Praso
w e j m ówca s tw ie rdz ił, iż  Polska 
A genc ja  Prasowa posiada od
dz ia ły  prow inc jona lne , m ające 
połączenia dalekopisowe za rów 
no z Centra lą  P A P  ja k  też z 
poszczególnymi redakc jam i 
p ism  oraz szereg koresponden
tó w  terenow ych i  15 oddzia łów  
za granicą. Poza ty m  zamierzone 
je s t założenie oddzia łów  wzgl. 
ustanow ienie korespondentów  w  
następujących k ra ja ch : w  pań
s tw ie  Izrael, w  A m eryce P o łud 
n iow e j, w  Ind iach , w  Chinach i  
w  k ra ja ch  ko lon ia lnych .

Z ko le i re fe re n t om ó w ił plan 
in w e s tycy jn y  P rezyd ium  Rady 
M in is tró w  na ro k  1949. W y d a tk i 
inw estycy jne  zam yka ją  się ogól

ną sumą 1.440.000 tys. z ł i  obe j
m ują inw estyc je  w  zakresie Pol 
skiego Radia, G łównego Urzędu 
Statystycznego i  powszechnej 
o rgan izac ji „S łużba Polsce“ .

Po om ów ien iu  p lanu  in w e s ty 
cyjnego P rezyd ium  R ady M in is 
tró w  sprawozdawca zgłosił po
prawkę, idącą w  k ie ru n k u  zw ię
kszenia w y d a tk ó w  in w e s ty c y j
nych o 30 m il. zł, z przeznacze
niem  na budowę Centralnego Do 
m u Polskiego Radia.

W  zakończeniu re fe re n t s tw ie r 
dza, że gospodarka zarówno w  
Zarządzie C en tra lnym  ja k  i  w  
przedsiębiorstwach podległych 
P rezyd ium  Rady M in is tró w , jest 
prowadzona p lanow o i  oszczęd
nie  oraz w nos i o p rzy jęc ie  om a
w ianego budżetu w ra z  ze zg ło
szonymi popraw kam i.

Tow. Premier 
udziela odpowiedzi

Następnie odpow iedzi na p y 
tan ia  posłów  u d z ie lił tow . P re 
m ie r C yrankiew icz.

W ystaw a Z iem  O dzyskanych 
jes t w  stad ium  lik w id a c ji a eks 
ponaty są zwracane w łaśc iw ym  
in s ty tu c jom . Duża część ekspo
na tów  artys tycznych będzie 
przekazana św ie tlicom  i  domom 
k u ltu ry .

Sprawa Najwyższego T ry b u 
n a łu  A d m in is tra cy jne go  z n a j
du je się w  opracowaniu . Rola 
K o m ite tu  M in is tró w  do S praw  
K u ltu ry  je s t analogiczna do ro l i 
K o m ite tu  Ekonom icznego Rady 
M in is tró w , k tó ry  n ie  dub lu je  
pracy żadnego z reso rtów  go
spodarczych, lecz ją  koo rd yn u 
je.

Sprawa budow y Dom u K u l
tu ry  zna jdu je  się obecnie w  o- 
pracowam u. M a to być gmach 
m onum enta lny rep rezen tacy j
ny, w  k tó ry m  będą m og ły  spę
dzać w o ln y  czas m asy p ra cu ją 
ce, ko rzysta jąc ze św ie tlicy , 
b ib lio te k i oraz w idow isk .

Po w y jaśn ien iach  P rem iera  
przystąp iono do dyskus ji, w  
k tó re j zab ie ra li głos posłow ie: 
Dzendzel (SL), S trza łkow sk i 
(SD), K u b ic k i (SL), tow . M o ty 
ka (PZPR).

W zw iązku z w ypow iedzią  po 
sła Dzendzla odnośnie n isk ich  
k w o t w  budżecie In s ty tu tu  H i
s to r ii N a jnowszej, tow . P rem ier 
C yrankiew icz ośw iadczył, że w  
d rug im  . pó łroczu budżetow ym

około k w ie tn ia  lu b  m a ja  p la 
nowana jest reorgan izacja  Ins ty  
tu tu , polegająca na połączeniu 
go z in n y m i p laców kam i spo
łecznym i.

Na py ta n ie  posła Dzendzla, 
tow . P rem ie r ośw iadczył, że 
p ro je k tu je  się urządzenie no 
w e j w ys ta w y  w  ro k u  1958, kt<V 
ra będzie uw zględniać np. w  
szerszym zakresie p rob lem aty
kę ro ln ic tw a . Jednocześnie p ro
je k tu je  Się w ydan ie ks ią żk i pa 
m ią tko w e j 3  W ZO w e W roc ła 
w iu .

Przechodząc do om ów ienia za 
gadnienia sportu , tow . P rem ier 
s tw ie rdz ił, że je d yn ym  le k a r
stwem  na w szelk ie n iezdrow e 
ob jaw y w  te j dziedzinie, będą
ce zresztą pozostałością z okre 
su P o lsk i kap ita lis tyczne j, jest 
um asow ienie sportu.

Na zakończenie swego prze
m ów ien ia  P rem ie r zapowiada 
powołanie w  n ieda lek ie j przysz 
łóści P aństw ow ej K o m is ji E ta 
tów  oraz Kom isarza do S praw  
W a lk i x A na lfabetyzm em .

W dn iu  8 tom. odbyło się pod 
przew odnictw em  posła Cieśla
ka (SL) wspólne posiedzenie 
Sejm owych K om isy j P rzem ysłu 
i  H and lu , P lanu  Gospodarcze
go oraz P raw nicze j i  R egula
m inow ej.

W  czasie obrad tow . pos. R u - 
czewski (PZPR) z łoży ł spra
wozdanie o rządow ym  p ro je k 
cie us ta w y o zm ianach w  orga
n izac ji naczelnych w ładz go
spodarki narodowej. Sprawoz
dawca po dkreś lił, że ustaw a ta 
w  sposób na jba rdz ie j ra c jo 
na lny reg u lu ję  organizację cen
tra ln ych  w ładz gospodarczych. 
Połączone kom is je  po dyskus ji 
p rz y ję ły  .pro jekt us taw y i  w y 
znaczyły jako  sprawozdawcę 
na p lenarne posiedzenie Sejmu 
tow . posła Kuczewskiego.

Kroniko polityczne
M in is te r s p ra w  Z a g ra n i^ “ 

nyoh tow . Z ygm un t Modzelew
s k i p rz y ją ł w  d n iu  8 bm. noW® 
m ianowanego ambasadora Buł" 
g a r ii w  W arszaw ie p. Ferdy
nand Todoroy Kozovski.

X
M in is te r Spraw  Zagranicz

nych tow . Z ygm un t Modzelew
ski p rz y ją ł w  d n iu  8 tom. posła 
państwa Iz ra e l w  Warszawi® 
p. Izraela B arz ilay .

Chłopi iritafg 
z zadowoleniem

akcję hodowlcnq
Jak  w y n ik a  z m e ldunków  nad

chodzących do C e n tra li R o ln i
czej Spó łdzie ln i „Samopomoc 
Chłopska“ , zapowiedziana kon
tra k ta c ja  1 m ilion a  sztuk trzody 
ch lew nej w yw o ła ła  w śród chło
pów duże zainteresowanie. Chło 
p i ustosunkow ali się do n ie j po
zytyw nie.

Świadczy o tym  fa k t, że do 
w ie lu  gm innych spółdzie ln i zło
żono już  szereg dek la rac ji, W 
k tó rych  ch łop i w yraża ją  goto
wość zawarcia um ów  kon tra k 
tow ych na dostawę tuczników .

Pierwsze m e ldu nk i o zgłosze
niach chłopów  do a k c ji kon tra k 
tow e j trzody nadeszły z wo je
w ództw : warszawskiego i  lubel
skiego.

A k c ja  kon tra k tow a n ia  rozpoci
n ie  się ju ż  w  na jb liższym  czasie- 
Obecnie Centra la  Rolnicza Spój 
dz ie ln i „Samopomoc Chłopska“ 
i  Centra la M ięsna opracowuje 
teksty um ów  kon trak tow ych .

Icrohek za pięćsetna
przyczeplsę 

na Centralny Bem PZPB
W  Fabryce Przyczepek Samo

chodowych, należącej do Poznań 
skie j D y re k c ji P rzem ysłu M ie j
scowego w yprodukow ana zosta
ła 500 przyczepka.

Załoga fa b ry k i postanowił® 
należność za pracę p rzy monta
żu „ ju b ila tk i“  przekazać na bu
dowę Centralnego Dom u PZPR*

Współzawodnictwo
organizacyjno 

w Lidze Kobie!
W zw iązku ze zbliżający®  

się M iędzynarodow ym  Dnie® 
K ob ie t, W ojew ódzki łZarza  ̂
L ig i ..Kobiet w , .Katow icach 'we” 
zw ał do współzawodnictwa 0  

podniesienie poziom u pracy

kobieW
gąmzacyjnej.

W sw ym  w ezw aniu 
śląskie piszą:

„W  walce o t rw a ły  pokoj. 
k tó rą  prow adzi ca ły  obóz de
m okra tyczny ze Zw iązk iem  R®- 
dzieckim  na czele oraz w  
tężone) p racy lu du  p o ls k ie j
odbudowującego swój k ra j i ł
tworzącego lepszą przysz!0®0 
nie b rakn ie  kob ie t polskich1 
Wobec zbliżającego się M ię dzy  
narodowego D n ia  Kob ie t, 
de jm u jem y hasło współzaw®“ 
dn ic tw a  na w szystk ich  odcie
kach naszej p racy organizacyj
n e j“ .

A p e l kob ie t śląskich po d jć^  
został przez W oj. Zarządy L. R1 
w  K atow icach  i  K rakow ie . 
m owa o w spółzaw odnictw ie ^  
be jm u je  m. in . zobowiązań® 
do: zw erbow ania now ych cz!°® 
k iń ; zorganizow ania nowy00 
k ó ł te renow ych w  mieście i  11 
w si; popu laryzow ania  ro l i ZSRh 
w  walce o pokó j i  przeproś® ' 
dzenia zebrań w  spraw ie 
k o ju  i  re d u k c ji zbro jeń ^  
je nnych  i  zorganizowanie 
w ych ra d  kobiecych przy ZSC*0

Ponadto Zarządy L. K . z°P \ 
w iązu ją  się prow adzić szereg 
pracę ośw iatową w śród ko’®0 
założyć nową sieć św ietlic , &  
ak tyw n ie  kob ie ty  w  pracy 
dzielczej, samorządowej itd .

Tragiczna śmierć
górnika polskiego 

we Francji
P A R Y Ż . (PAP). —  W  Zagł£  

b iu  Pas de Calais zanotowano
w?'

pa dk i śm ie rte lne wśród 
kow . Jedną z o f ia r  jes t P°. rf 
S tan is ław  M akow ski. Gór® 
ponieśli śm ierć na skutek zaW
len ia  się s tropów  w  kopalń1;

W  'I r>"h Tir Ir+A-mrr»!-» fllí*** .

W  dn iu  8 tom. odbyło się pod 
przew odnictw em  tow. posła 
O brączki (PZPR) wspólne po
siedzenie K o m is ji P rzem ysłu i  
H and lu  oraz R o ln ic tw a  i Leś
n ic tw a.

Rządowy p ro je k t us taw y o 
obrocie zw ierzętam i gospodar
s k im i’ i  p ro du k ta m i ub o ju  oraz 
o ich  p rze tw órs tw ie  zre ferow a ł 
tow . poseł Chełchowski (PZPR). 
K om is je  po dysku s ji p rz y ję ły  
zre ferow any p ro je k t ustawy.

W  szybach, w  k tó rych  ® ‘‘ 
m iejsce w ypadk i, —  służba 
pieczeństwa jes t n ledosta te® ^ 
w  zw iązku z aresztowanie®,®^, 
n ik ó w  —  delegatów te j słnZw

»Burmistrz« 
zachodniego Uszli®*1

gościem Bovina
id rLO N D Y N , (PAP). W

nie  p rzebyw a „b u rm is trz " 
lina  zachodmego Reuter, » ^  
p rzy jecha ł tu  na specjaln® ^  
proszenie Bevina. . Reuter
fe ro w a ł ju ż  z Bevinem  1 * ' 4  

fem  w yd z ia łu  niemieckie.- 
F ore ign O ffice  K ir k  pa 
kiem .
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W r 3S TRYBUNA LUDU

PKOCES JÓ ZEFA M IN D S Z E N T Y ‘EGO

Masy robotnicze pragną jedności
W yw iad  z L. Saillant dla > T ryb un \ Ludu«

w szys tk ich  ; dzia łacze zw iązkow i uznali ro*-

Dzienr,WiJtarze zagraniczni oglądają w czasie procesu w Budapeszcie list J. Miudszenty‘ego 
Wysiany dnia 53 stycznia 19Ą8 r. do amerykańskiego ambasadora, będący jednym z do
wodów aktu oska rżenia. Siedzą od lewej: korespondenci AFP, PAP, Reutera, Combat,

United Press, „Trybuny Ludu“  itd.

D w ie  drogi
^  nocie sw e j s ta n o w ią ce j odpow iedź na ry k a ń s k a  koń czy  się na go tow ości sprzeda- 

*jr °pozye je  rząd u  radz ieck iego  w  spraw ie  n ia  N o rw e g ii bezużytecznych ju ż  d la  U S A , 
o n ie a g re s ji, rzą d  N o rw e g ii s tw ie rdza , m a ło  w a rto śc io w ych  S ta tków , s e ry jn ie  p ro - 

8 k ie ru je  się troską, o bezpieczeństwo w łas- d o kow anych  podczas w o jn y
Is tn ie ją  n a to m ia s t sp rz y ja ją c e  w a ru n k i d laej?° k ra ju .  P rz y  ró żn ych  o ka z ja ch  o f ic ja ln i 

° % c y  no rw escy  p o w o łu ją  się na  s o lid a r- bardzo sze ro k ie j w sp ó łp rac }' gospodarcze j 
° sć Państw  pó łn o cy  i  na kon ieczność k o rz y - m iędzy k ra ja m i ska n d y n a w s k im i a państw a- 
an ia ze w g p ó jjjyg h  dośw iadczeń. Jak ież są m i E u ro p y  ś ro d ko w e j i  w schodn ie j. 

e°  yc ‘ !czasowe dośw iadczenia, je ś li chodzi o M im o  p re s ji ze s tro n y  D e p a rta m e n tu  S ta- 
^ ’entualne zagrożen ie  suw erennośc i ty c h  nu, Szwecja podp isa ła  z ZSRR u k ła d  prze-

tin ih ife rw  w vm iane  to w a ró w  na w ysoki« su-^ r ajó\v . ? " w id u ją c y  w ym ianę  to w a ró w  na w ysokie  su
coś o ty m  pow iedzieć sąsiad ska n d y - m y. S tosu nk i gospodarcze m iędzy  P o lskąHoże

®wski -—- D an ia . N a  na leżące j do n ie j w ysp ie  a k ra ja m i ska n d yn a w sk im i ro z w ija ją  się co- 
tv llr ^ ail<^ i ’ GS A  z a ło ż y ły  bazy w o jsko w e  —- raz  ba rdz ie j, a do s taw y  w ęgla  po lsk ie go  m a- 
Zav °, na okres w o jn y . K ilk a  la t  m in ę ło  od ją  w ie lk ie  znaczenie d la  go spo da rk i ty c h  k ra -  
l 6o.°?1CZenia  dz ia łań  w o je n n ych . W  D a n ii ro z - jó w , co w  o s ta tn im  czasie szczególnie m ocno 
J a * *  bez p rz e m y  żądan ia  z w ro tu  G reń - p o d k re ś liła  prasa szwedzka.
Ul , J ’ naw et rząd  ju ż  się o to  k ilk a k ro tn ie  W s zys tk ie  w zg lędy  po lityczn e  i  gospoda r

o w a ło  up o m in a ł. N a  p różno . cze p rze m a w ia ją  za w spó łp racą  p a ń s tw  Skan
i ą  W Same3 N o rw e g ii?  A rm ia  R adziecka, d y n a w sk ich  z E u ro p ą  środkow ą i w schodn ią  
0cjr ra  u w o ln iła  część N o rw e g ii, w y c o fa ła  się d la  obopólnego dobra.

■ '¿U pQ yjalrnrip&GYiłii flir ia ioń  nrniAnnYółi R7Jld "norweski Z&VT2zakończen iu  dz ia ła ń  w o je n n ych . R ząd n o rw e s k i zaprzecza, ja k o b y  p a k t  a t-  
b u b r ° t  bi !o n a to m ia s t dużego n a c isku  o p in ii la n ty c k i m ia ł c h a ra k te r ag resyw ny. A le  do- 
0 1C3I1ej, py  zmuS;(5 w o js k a  b ry ty js k ie  do tychczas jeszcze n ie  zaprzeczono o f ic ja ln ie  
Puszczenia N o rw e g ii. w iadom ośc iom  o ta jn y m  uk ładz ie  w o js k o w y m

bań ?  łeP-ie;i P rze d s ta w ia ją  się p e rs p e k ty w y  p a ń s tw  skan dyn aw sk ich  z U S A  w  _ spraw ie  
w s tw  P ó łnocnych w  dziedzin ie  gospodarcze j s ta n d a ry z a c ji zb ro jeń . Coraz częściej p rzen i- 
c lt irazie Zw iązania się z „p a k te m  a t la n ty c -  k a ją  w iadom ośc i o p e rtra k ta c ja c h  w  spraw ie  

Qł“ - baz d la  lo tn ic tw a  am erykańsk iego .
ty 0l~wegia m a przed sobą n ie  ty lk o  p rz y -  W ciągan ie  k ra jó w  skan dyn aw sk ich  do agre- 
St 7 m ilio n ó w  b e z rob o tnych  i  re d u k c ji pod- syw n ych  b lo k ó w  idz ie  bardzo opo rn ie  ze 
j i ^ o w y c h  ga łęz i p rze m ys łu  we W łoszech, w zg lędu  na zdecydow any op ó r m as lu d o w ych  
ty ailcj i  i  w  in n y c h  k ra ja c h  m a rsh a llo w sk ich . ty c h  k ra jó w  przec iw ko  ta k ie j p o lityce . D la - 
2 °Ze ona na ty m  od c in ku  uczyć rów n ież  tego  też  u k ry w a n y  je s t p ra w d z iw y  c h a ra k te r 

ty S n y c h  dośw iadczeń. b lo ku , do k tó re g o  rząd N o rw e g ii s k ło n n y  je s t
sj, ° nveg ia  spodziew ała się, że pom oc m a r- p rzys tą p ić .
siu ° Ws^ a u m o ż liw i je j  rozbudow ę p rze m y- R adz iecka p ro po zyc ja  zaw arc ia  p a k tu  n ie- 
p r^ ° ta łu rg ię zn e g o , a lum in io w eg o  oraz do- a g re s ji k ła d z ie  kres  m ożliw ościom  dwuznacz- 

' ° Ze do odbudow y f lo t y  ha n d lo w e j. N a - n y c h  m an ew ró w  i  w y ra źn ie  s taw ia  a lte rn a - 
fc J Je te  n ie  z iś c iły  się je dn ak . M a te r ia ły  na ty w ę : a lbo  d ro ga  s a te lity  w  m o n to w a n ym  
' H s t ^ 0” 6 zos ta ły  przyrzeczone, a le  n ie  są b lo k u  w o je n n ym , a lbo p rzy jazn a  w spó łp raca  
U,; .arcz°ne . Do ro zb u d o w y  p rze m ys łu  a lu - z sąs iedn im i k ra ja m i.
an ie°wes.° n ie  dopuszczają m onopo le  an g lo - N ie  u lega  w ą tp liw ośc i, k tó ra  z ty c h  d ró g  

G  kańskie . A  co do f lo t y  —  pom oc ame- le ży  w  in te resach  na rodu  no rw esk iego . J. S.

Po zakończeniu p rac K o m i
te tu  W ykonaw czego Ś w ia to 
w e j F ede rac ji Z w ią zków  Z a
w odow ych koresponden t „ T r y 
b u ny  L u d u “  p rze p ro w a d z ił 
rozm owę z sekre ta rzem  gene
ra ln y m  Ś. F. Z. Z., L o u is  S a il
la n t, na te m a t obecnej s y tu 
a c ji w  m iędzynarodow ym  ru 
chu zw iązkow ym  i  da lszych  
p lan ów  Ś. F. Z. Z.

—  J a k  p rze d s ta w ia ją  się o- 
becnie s iły  Ś. F. Z. Z., po ro z 
łam ie  dokonanym  przez dz ia 
łaczy  ang ie lsk ich  i  a m e ry k a ń 
sk ich  ?

—  K ry z y s  w y w o ła n y  19 
s tyczn ia  d e m o n s tra cy jn ym  o- 
puszczeniem  sesji B iu ra  W y 
konawczego przez dz ia ła czy  
b ry ty js k ic h  T rade - U n ionów , 
C. I .  O. i  ho lendersk ich  z w ią 
zków  b y ł w yn ik ie m  sys tem a
ty c z n e j te n den c ji ang lo -am e- 
ry k a ń s k ic h  dzia łaczy zw iązko 
w ych , zdążających do ro z 
b ic ia  św ia to w e j o rg a n iz a 
c j i  zawodowej. K o m ite t 
W ykona w czy  zaaprobow ał 
je d n a k  w  dn. 28 s tyczn ia  s ta 
no w isko  w iększości B iU ra  W y 
konawczego, k tó re  opow ie 
dz ia ło  się p rzeciw ko lik w id a c ji 
Ś. F. Z. Z. K o m ite t W y k o n a w 
czy w ys toso w a ł apel do w szy 
s tk ic h  zw iązków  zaw odow ych
i w szys tk ich  p racu jących , aby 
w zm o g li swe s iły  i ak tyw n o ść  
sw ych  o rg a n iz a c ji w  k ie ru n k u  
u trz y m a n ia  jedności zw iązko 
w e j. Ś. F. Z. Z. będzie w ięc 
ż y ła  i  dz ia ła ła  w  da lszym  cią- 

gu.
—  Czy is tn ie ją  oznaki, k tó 

re  [pozw o liłyby  p rzew idyw ać, 
że zorgan izow ane m asy p ra 
cu jące  A n g li i  i  A m e ry k i dążyć 
będą do zjednoczenia ze S. F. 
Z. Z .?

—  Z b y t wcześnie je s t na to , 
by  w y ro b ić  sobie o ty m  ja s n y  
sąd i  ud z ie lić  d o k ła d n ych  in 
fo rm a c ji.  Pewne je s t je dn ak , 
,że zarów no w  W ie lk ie j B r y ta 
n i i ja k  i w  S tanach Z je d n o 
czonych SFZZ lic z y  d z ie s ią tk i 
"tys ięcy p rz y ja c ió ł i  zw o le n n i
kó w  w ś ró d  m as p ra cu jących .
Z n im i w s z y s tk im i u trz y m y 
wać będziem y k o n ta k ty  zw ią 
zkowe.

—  Co w e d łu g  pana s k ło n iło  
D eak ina  i  C areya czy też 
ich  m ocodaw ców  do w y 
b ra n ia  obecnego m om entu  
na przeprow adzen ie p rz y g o to 
w yw anego od dawna roz łam u?

—  P anow ie  D eak in  i  C arey 
lekceważąc s ta tu t  o rg a n iz a c ji 
i decyzję  św ia tow ego  k o n g re 
su zw iązków  zaw odow ych  z r. 
1945 dow ied li, że o d s tę p u ją  od 
w łasnych  zobow iązań i  p o rz u 
ca ją  drogę w skazaną przez 
w ładze ŚFZZ. W y b ra li on i ten  
okres, ponieważ p rzypuszcza li, 
że s y tu a c ja  m ię dzyn arod ow a  
s p rz y ja  ich  zam ys łom  i  celom . 
I  tu  t k w ił  ich  b łąd . N ie  w z ię li 
pod uwagę w o li jednośc i mas

p ra c u ją c y c h  we 
k ra ja c h .

—  Czy is tn ie ją  dow ody na 
to , że ro z ła m o w cy  d z ia ła li na 
rozka z  sw ych  rządów  im p e ria 
lis ty c z n y c h ?

—  P rzy toczę  ty lk o  jeden 
p rz y k ła d . Sposób, w  ja k i an- 
g ło -a m e ry k a ń s k ie  w ładze  o k u 
pa cy jn e  p rz y g o to w a ły  roz łam  
w  c e n tra li zaw odow e j w  B e r
lin ie  i  rów nocześnie szybkość 
z ja k ą  ang ło  - am e rykań scy

Z rezolucji "Rady Naczelnej 
S tronnictwa Demokratycznego

L‘̂ j j jg a d nień planu 6-letniego

^m odern izu jem y polskie porty k
^ '¿ w n y m  założeniem planu
^  io letn.iego na 0<jcin!isU p 0 r.

r02?:iud’0w a i  uispraw- 
by116 P °rtów  do tego stopnia, 

hik j 3 y  0Re węzłem  komu- 
dja 'CyJn ym  lądow o-m orskim  
*aPl Ca*ego s<w&go naturalnego 

H % lCZa' 8 w ' ęc n!e ty lk o  dla 
w  1 a‘°  i  dla k ra jó w  Srodko 
Jjur 1 środkow o-W schodnie j 
5>c%Jy ’ Ch°dai o to, by p o rty  
Z6gE‘e' a w  pierw szym  rzędzie 
Sio °  G dyn ia— Gdańsk, stały

Portami „bazow ym i“ . 
hlaa p° r ty  „bazow e" zostały u- 
t y ^ 8 Porty  gw arantu jące stat- 
6 !^  ila ń eP£zą j  najszybszą ob- 
ga P°r ty  posiadające .w  m a- 
tyar[ttaCb dostateczną ilość to- 

U pew n ia jącą  często t l i-ść 
e*zeie

°d jazdów , posiadające

regularnych.
porty bazowe ma- 

frachto-

iia ~‘e dużą ilość połączeń 
‘Piach re i

i ! Zysiik ie 1
h na‘i ° We s taw k i 

ki ^  n.R regu la rnych  i to staw- 
p0rty 7”°  nizsze niż pozostałe 
Wych' ^dżnica staw ek frachtom 
hia __ P°tniędży zespołem Gdy- 
Vv»w Gdańsk a po rta m i bazo-vym:i

25
jest ogromna, gdyż wyno

pOrtPr0c- ~  35 proc. 
juj. P°^!Ŝ e nie stanowią 
r °dovv w  SosPodarce na-
ła". ..wąskiego gard-

w  36 p rzew idu je m y również, 
Przt,} P' Zys2ł0Ś«i ’ eh zdolność 

m ia ła  w  ja k im -stopmu ograniczać mo-

ż liw ości eksportowe i im p o rto 
we całego ciążącego ku  n im  za
plecza. B y  stać się jednak w ę
złem kom un ikacy jn ym  — m u
szą p o rty  po lskie zapewnić o- 
b ro tom  zaplecza pełną ko n ku 
rencyjność: muszą prze ładow y
wać tan io  i szybko, muszą pod 
tym  względem dorównać p rzy 
na jm n ie j, g łów nym  po rtom  za
chodnio - eu rope jsk im  ja k  np. 
Londyn, Rotterdam , A n tw erp ia , 
Ham burg.

D la osiągnięcia tego celu k o 
nieczna jest m aksym alna m e
chanizacja pracy w  portach o- 
raz m odern izacja urządzeń prze 
ładunkow ych.

W każdym  dobrze wyposa
żonym porcie  ca ły w ys iłe k  skie 
row u  je  się na ja k  najszybszą 
obsługę statku. P o rt pow inien 
czekać na statek, n ie  zaś statek 
na obsługę portową. Potrzebna 
jest do tego odpow iednia ilość 
dźw igów  i  magazynów.

Zw iększenie ilośc i urządzeń 
prze ładunkow ych w  portach 
po lskich jest sprawą n iezm ier
nie palącą. Już przed w o jną 
m ie liśm y obciążenie jednego 
dźw igu bez porów nania w yż
sze, n iż w  k tó ry m k o lw ie k  z 
po rtów  zagranicznych. Obecnie 
zaś, obciążenie jednego dźw.gu 
aczko lw iek spada (w  1947 r  
w ynosiło  142,6 tys. ton, a w 
1943 r. 115,7 tys. ton), to jed 
nak znacznie przekracza obcią

żenia urządzeń prze ładunko
w ych w  1938 r. (88,7 tys. ton).

W kierunku zwiększenia iloś
ci i  zmodernizowania urządzeń 
przeładunkowych zmierzać bę
dą główne wysiłki inwestycyj
ne w naszych portach.

Lata 1948 i  1049 są latami o- 
gromnego nasilenia robót nad 
rozbudową portów. Podkreślić 
trzeba, że w  Szczecinie porto
we roboty budowlane były w 
roku ubiegłym największymi 
robotami portowymi w Europie. 
V/ zasadzie w roku 1859 czy 
1931 będziemy mieli dość na
brzeży, toteż będziemy mogli 
intensyfikować przeładunek na 
istniejących nabrzeżach przez 
powiększenie ilości i  moderni- 
zaciję urządzeń przeładunko
wych.

M am y jeszcze obecnie w y ra ź 
nie niedostateczną ilość maga
zynów portowych. Przed -wojną 
sama ty lk o  Gdym a m ia ła  246 
tys. m  kw . pow ierzchni maga
zynów, obecnie zaś m am y we 
w szystkich portach, licząc z do 
stosowanym i ha lam i fabrycz
nym i, suterenam i itp . „nam iast 
k a m i’1 zaledwie 277.300 m  kw.

W ażnym czynn ik iem  ko n ku 
rencyjności naszych portów  
jest wreszcie duża ilość stacj
przeznaczenia, obsługiwanych 
statkam i l in i i  regu larnych oraz 
częstotliwość odjazdów statków 
Dobra obsługa lin io w a  „p rzyc ią -

. Petrusewicz
ga”  tow ar. M usim y w ięc p rzy 
stąpić do dalszej rozbudow y — 
gęstej i  o dużej częstotliwości— 
sieci l in i i  regularnych. W ym a
gać to będzie rozbudowy tona
żu lin iow ego i  współpracy z 
regularną żeglugą zagraniczną 
Konieczność szybkiej, rozbudo
w y  sta tków  lin io w ych  przesą
dzi częściowo o k ie ru n ku  głów 
nego zadania resortu  żeglugi w  
p ian ie  sześcioletnim, a m iano
w ic ie  p lanu rozbudowy flo ty .

Zadania nakreślone są tudne, 
gdyż m odernizację w łaściw ie 
dopiero rozpoczęliśmy. Jednak 
gw arancję w ykonan ia  naszych 
zamierzeń stanowią po p ie rw 
sze:

planowość naszej gospodarki, 
dająca jedność dyspozycji ł  u - 
możdiwiająca dzięki z lik w id o 
w aniu  m arnotraw sta i chaosu 
us tro ju  kap ita lis tycznego pod
jęcie tak  ogromnego w ys iłku ;

po drugie: nasze przyjazne 
stosunki po lityczne z k ra jam i, 
k tó rych  obroty m orskie w  na
tu ra ln y  sposób ciążą k u  po r
tom  polskim , stosunki wzm oc
nione ostatn io stworzeniem  Ra
dy W zajem nej W spółpracy Go
spodarczej.

i wreszcie po trzecie: geogra
ficzne położenie naszych po r
tów  jako niezam arzających i 
najdogodniejszych po rtów  całej 
Europy środkowej i  Ś rodkowo- j 
Wschodniej.

W „K u rie rze  Codziennym “  z 
8 lutego opub likow any został 
tekst rezo luc ji Rady Naczelnej 
S tronn ic tw a  Dem okratycznego, 
uchwalonej na posiedzeniu w  
dn iu 6 lutego. Rezolucja ok re 
śla stosunek S tronn ic tw a  De
m okratycznego do na jw a żn ie j
szych wydarzeń, ja k ie  dokonują 
się w  Polsce od c h w ili z jedno
czenia k lasy robotn icze j, budu 
jące j fundam enty  socjalizm u. 
Rezolucja stw ierdza:

Kongres Zjednoczeniowy 
klasy robotniczej był trium 
fem wolności człowieka, zwy
cięstwem twórczych sił naro
du, pełnym wyrazem wzrostu 
nowej świadomości, triumfem  
nowej moralności i nowej 
przyjaźni. Był on braterskim  
ogniwem, więzi między robot
nikiem i inteligentem, chło
pem i rzemieślnikiem, a jego 
dorobek stał się nowym trwa
łym Orężem antyimperiali- 
stycznego frontu walki o po
kój i demokrację, stał się 
sztandarem dnia jutrzejsze
go.

W  obliczu now ych zadań, 
zw iązanych z w ykonan iem  p la 
nu 6-letn iego

Rada Naczelna wzywa 
wszystkie ogniwa partyjne  ł
wszystkich członków Stron
nictwa do popularyzacji pla
nu 6-letniego, do aktywnego 
udziału w jego realizacji, do 
budzenia wokół tego planu 
entuzjazmu pracy, do uśioia- 
damiania współodpoiciedzial- 
ności, jaka ciąży na nas 
wszystkich za jego wykona
nie.

O kreśla jąc stosunek in te li
gencji do pracy rob o tn ika  i  
chłopa,

Rada Naczelna stwierdza, 
że w procesie odbudowy i so
cjalistycznej przebudowy kra
ju  inteligencja polska obok 
robotnika i  chłopa odgrywała, 
odgryyja i  odgrywać będzie 
pozytywną i  twórczą rolę, jak
kolwiek, wbrew pokutującym 
jeszcze w szeregach inteligen
c ji fałszywym mniemaniom, 
nie jest ona powołana w wal
ce o socjalizm do ro li przodu
jącej i kierowniczej.

Takie stanowisko znajduje 
swe uzasadnienie w pochodze
niu inteligencji i je j całym 
historycznym procesie rozwo
jowym. Dlatego też Rada Na
czelna uważa, że inteligencja 
odegra twórczą rolę w marszu

do socjalizmu, jeśli uśuńado- 
mi sobie, że do kierowniczej 
ro li w walce o socjalizm po
wołana jest jedynie klasa ro
botnicza, związana z najbar
dziej postępową formą go
spodarki —  wielkim przemy
słem, klasa ustawicznie rosną
ca i rozwijająca się politycz
nie, klasa najbardziej ręwo- 
lueyjna.

F orm u łu jąc  zadania S tron ' 
m etw a utuuokratycznego w  o 
Kre.no buuuwy puuoiuw sócja- | czego, 
dż inu w  i.-o»sv.e, rez tn iL ja  
stW-erdza:

Jsuazę towarzyszenie klasie 
robotniczej w je j marszu ku 
socjalizmowi powinno znajdo- 
dać swój wyraz w konkret
nej pracy, /powinno wyrażać 
się w codziennej realizacji na
stępujących, zasadniczych 
wskazań:

Towarzyszyć w marszu do 
socjalizmu, to znaczy uzbroić 
swój umysł w nową metodę 
myślenia, to znaczy poznać 
naukowe podstawy socjali
stycznego światopoglądu, to 
znaczy intensywnie pracować 
nad sobą;

Towarzyszyć w marszu do 
socjalizmu, to znaczy kon
sekwentnie i  uporczywie wal
czyć o zwiększenie wydajno
ści pracy, decydującej dla 
zwycięstwa nowego ustroju 
społecznego, to znaczy włą
czyć się w akcję współzawod
nictwa, pracy, to znaczy wal
czyć o jakość i  ilość produk
c ji przemysłowej, o coraz lep
sze i wyższe wyniki naucza
nia, to znaczy walczyć o co
raz wyższy poziom kultury  
masowej, o likwidację anal
fabetyzmu, o coraz wyższy 
poziom twórczości artystycz
nej i  naukotoej;

Towarzyszyć w marszu do 
socjalizmu to znaczy nauczyć 
się nowego stosunku do wła
sności socjalistycznej, to zna
czy otaczać każdy przedmiot 
własności zbiorowej osobistą 
troską, to znaczy bezkompro
misowo przeciwdziałać w ni
szczeniu te j własności.

Rezolucja św iadczy o tym , że 
Rada Naczelna S tronn ic tw a  De
m okratycznego w  sposób w ła 
śc iw y po jm u je  ro lę  i  zadania 
in te lig e n c ji w  państw ie ludo 
w e j dem okracji, zm ierzającym  
do socjalizmu.

b ija c k ą  m nie jszość za jedyną 
org an izac ję  zw iązkow ą B e r l i
na n a jle p ie j świadezą, ko m u  
za lęży na ro zb ic iu  jedności 
zw iązkow e j.

—  Co sądzi pan o p o ls k im  
ru ch u  zaw odow ym  ?

—  R ozm aw ia łem  z to w a rz y 
szam i Ochabem, W itaszew - 
Skim , G ebertem  w  czasie ich  
p o b y tu  w  P aryżu , gdzie b ra li 
u d z ia ł w  pracach K o m ite tu  
W ykonaw czego. D z ię k i ic h  in 
fo rm a c jo m  uśw iadom iłem  so
bie znaczne postępy ja k ie  po
c z y n ił p o ls k i ru c h  zaw odow y 
oa czasu m ego bezpośredniego 
k o n ta k tu  z ty m  ruchem  we 
w rześn iu  1946 ro k u . ‘

P ow o łan ie  tow . G eberta  na 
s tan ow isko  zastępcy s e k re ta 
rza  genera lnego naszej Fede
ra c j i  na leży rozum ieć ja k o  
w y ra z  zau fan ia  do s iły  i  d o j
rza łośc i p o ls k ie j c e n tra li zw ią 
zków  zaw odow ych . Jestem  o- 
g ro m n ie  zadow o lony  z je d n o 
m yślności- z ja k ą  decyz ja  o 
w yborze  tow . G eberta  zapad ła  
na ses ji K o m ite tu  W ykonavv-

PORT W  G D Y N I

Odbudowa portów polskich posunęła się daleko naprzód, \ 
co stanowi jedną z ważnych podstaw rozwoju handlu za
granicznego. Na zdjęciu SS „W aryński“  przy jednym \ 

e nabrzeży portu. i

W yw ia d  p rze p ro w a d z ił 

M. B R O W m S K I

n a  Sojrocfc*' a h r ^ t
Józef Mimlszenty, który w «ja

tach kardynała, Jako prymas wę
gierskiego koścista zajmował się 
szpiegostwem, spekulacją waluto
wą i spiskowaniem przeciw wła
snej ojczyźnie, został skazany na 
bezterminowe wlgzienie. Wyrok 
jest surowy, lec* sprawiedliwy, 
zważywszy ogrom szkód, które 
młodej repnbUce wigierskiej wy
rządź»* zbrodnicza działalno«« 
kardynała.

Wina kardynała została udowod
niona dokumentami pochodzący, 
mi głównie z Jego własnego taj
nego archiwum oraz zeznaniami 
samego Mindszenty*ego, który zro 
sztą całkowicie przyznał sig do 
winy .Kilkudziesięciu korespon

dentów zagranicznych obserwowa
ło proces 1 oskarżonego. Wszyscy 
oni zgodnie stwierdzają, że nie do
strzegli najmniejszych śladów przy 
musu w zeznaniach Mindszenty*- 
ego stwierdzając, że ich korespon 
dencje nie podlegały cenzurze 
węgierskiej, że tłumacze sumien
nie 1 wiernie dokonywali przekła
dów (zresztą niektórzy zagranicz
ni korespondenci przybyli na pro
ces z własnymi tłumaczami), w  
tych warunkach wszystko wyda
je de jasne 1 logiczne. Człowiek 
dokonał przestępstw, zostały mu 
one udowodnione i przestępca zo
stał skazany.

Postawa reakcyjne] prasy za
chodniej w, tej sprawie nie bardzo 
nas dziwi. Przyzwyczailiśmy sig 
Już do tego, że w prasie zachod
nio - europejskiej grasują korsa
rze pióra, napiętnowani zresztą 
przez Migdzynarodową Organizr- 
cjg Dziennikarzy, którzy wynaj
mują sig do obelgiwania opinii pu 
blicznej, szkalowania państw i in
stytucji demokratycznych, podże
gania do nienawiści narodowej, re
ligijnej i rasowej. Ci najmici kapi 
talizmu nie wzbudzają już zdzi
wienia, lecz wstręt.

Natomiast musi wydać sig dziw
ne, gdy tego rodzaju postawg zaj
mują politycy piastujący w rzą
dach oficjalne stanowiska, wyma
gające bądź co bądź pewnej dozy 
przyzwóitości.

Cóż tedy powiedzieć o zachowa
niu się brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych, Ernesta Be- 
vina, który oświadczył, że sposób 
prowadzenia procesu Mindszenty* 
ego jest „odpychający“ dla brytyj 
skiej koncepcji swobód Obywatel
skich. Dalej Bevin oświadczył, żo 
«rząd brytyjski śledzi proces z 
wielkim zaniepokojeniem“, a zwła 
szcza „tajemnicze powody“ dla któ 
ryelń kardynał przyznał sig do wi
ny“.

Mlndszenty w swych zeznaniach 
,,sypnął“ amerykańskiego amba
sadora w Budapeszcie, z którym  
współdziałał w zakresie szpiego
stwa. Skąd więc niepokój b r y 
t y j s k i e g o  ministra. Czyż
by Mindszenty wydal nie wszyst
kie tajemnice swych kontaktów 
zagranicznych, cży też brytyjski 
minister niepokoi się po prostu 
przez solidarność zawodową ze 
swym amerykańskim kolegą?

Nie wiemy. Natomiast wiemy 
na pewno, że minister rządu cy
wilizowanego państwa, który soli
daryzuje się ze zbrodniarzem — 
jest zjawiskiem osobliwym. Ale, 
jak Się zdajè, mia. Bevin usiłuje 
wytworzyć nową tradycję żeglar
ską: wskakiwania na tonący o- 
kręt. . ,

J.W.
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ZOFIA B Z IE R & Y N S K A  
O POLSCE

W ostatn im  numerze czasopi
sma radzieckiego „L ite ra tu m a ja  
Gazieta“  ukazał się a r ty k u ł wdo 
iv y  po Feliksie  D z ierży iisk im  
Z o fi Dzierżyńskie j, za ty tu łow a
ny  „W  nowej Polsce“ . W a r ty 
ku le  tym  Dzierżyńska opisuje 
swe w rażenia z K ongresu Z jed 
noczeniowego P a r t ii R obo tn i
czych w  Polsce.

„D ług ie  la ta  — pisze au to r
ka — idee socjalizm u pozosta
w a ły  ty lk o  m arzeniem  po lsk ie j 
k lasy robotniczej. I  oto po 
h is to rycznym  zw ycięstw ie 
Zw iązku Radzieckiego w  d ru 
g ie j w o jn ie  św ia tow e j, po 
zwycięstw ie, k tó re  przyn iosło  
wolność rów nież narodow i 
po lskiem u —  przed masami 
pracu jącym i P o lsk i powstała 
rea lna perspektyw a w krocze
nia  na to ry  budow n ic tw a so
cja listycznego.

Poważną przeszkodą ńa te j 
drodze b y ł rozłam  w  po lsk im  
ruchu  robotniczym . We wspńj 
ne j walce przeciw ko rodzim ej 
i  m iędzynarodow ej re a k c ji 
w zm ocn ił się je d n o lity  fro n t 
PPR i  PPS. Dalszy marsz ku  
socja lizm ow i w ym aga ł orga
nicznego zjednoczenia p a r t i i 
robotn iczych pod sztandaram i 
m arksizm u - len in izm u . Cel 
ten  został osiągnięty“ .

Następnie Dzierżyńska pisze, 
że na Kongresie panowała przez 
ca ły czas atm osfera entuzjazm u, 
k tó ra  osiągnęła p u n k t k u lm in a 
c y jn y  na w id o k  ba rw nych  św ia
te ł, jarzących się na m apie P o l
ski, sym bolizu jących rozw ó j 
przem ysłu polskiego w ed ług 
p lanu 6-letniego — p lanu budo
w y  zrębów socjalizm u.

W iele serdecznych s łów  po
święca Z o fia  Dzierżyńska pracy 
lu du  polskiego nad odbudową 
k ra ju , zwłaszcza —  W arszawy.

„Wyniki odbudowy są zdu
miewające, — pisze autorka. 
Już z Pragi i z nowych mo
stów na Wiśle widać na le
wym brzegu jaśniejące świat
ła polskiej stolicy, która szyb 
ko powstaje z ruin. Wszędzie 
widać rusztowania, wszędzie 
ruiny cofają się przed rewo
lucyjną energią, przed wspól
nym wysiłkiem twórczym kia 
sy robotniczej. Warszawa żyje 
głęboką wiarą w  swą przysz
łość. Polska rwie się naprzód 
ku szerokim widnogręgom so
cjalizmu“.
Dzierżyńska podkreśla wielką 

aktywność po lityczną  i  gospo
darczą po lsk ich  mas p ra cu ją 
cych po Kongrsie  Z jednoczenio 
w ym  i  stw ierdza, że lu d  po lsk i 
zaaprobował ca łkow ic ie  h is to
ryczne uchw a ły  Kongresu, w y 
kazując swe oddanie spraw ie 
budow y nowego społeczeństwa 
socjalistycznego i swe p rzyw ią 
zanie do Z w iązku  Radzieckiego 
i w ie lk iego  p rzypacie la  P o lsk i 
—- Józefa S talina.

D W IE  O P IN IE
P raw icow y dziennik pa rysk i 

„L 'A u ro re “  zam ieścił a r ty k u ł 
znanego pu b licys ty  am erykań
skiego —  W alte ra  L ippm ana 
na tem at p lanu M arshalla.

K o n k lu z ja  a rty k u łu  L ip p m a 
na, k tó ry  je s t tubą pewnych 
k ó l przem ysłow ych w  A m e ry 
ce zaw iera się w  stw ierdzeniu, 
że

„nie może być mowy » 
sukcesie planu Marshalla do 
r. 1952, ponieważ Europa nie 
osiągnie do tego czasu ani 
niezależności gospodarczej, 
ani gospodarczej jedności“.
Innego jednak zdania jest 

ta k i „spec ja lis ta “  w  sprawach 
gospodarczych ja k  papież. Pius 
X II* p rz y ją ł w  tych  dniach na 
specjalnej aud ienc ji członków 
m is ji m arsha llow sk ie j w e W ło
szech. Papież ud z ie lił p rzy  tym  
am erykańskim  „op iekunom “ 
W łoch —  błogosław ieństwa a- 
postolskiego i  ośw iadczył:

„W swym dziele odbudowy, ti- 
możliwionym dzięki wspa
niałomyślności waszego kra
ju, powinniście pamiętać, że 
zasadniczym celem waszej 
pracy winno być udostępnie
ni« ludziom drogi cnoty“.
W zniosłe słowa papieża nie  

m ają  n ic  wspólnego z rzeczy
w istością. Podczas gdy W a lte r 
L ippm an  snuje smętne i  m e
lancho lijne  rozm yślan ia  nad 
niepowodzeniem  planu M a r
shalla, „na m ies tn ik  C hrystusa“  
n ie  daje w ciąż jeszcze za w y 
graną, b łogosław i m a rsh a llow - 
sk ich  u rzędn ików , unosi się 
nad „wspan iałom yślnością a- 
m erykańsk ich  k a p ita lis tó w " i 
pow ierza im peria lis tycznym  
ko lon iza torom  opiekę nad „d ro 
gą cno ty". i

K ró tk o  m ówiąc, do larowe 
„m is je “  p. M yrona  T ay lo ra  na 
terenie. W atykanu  n ie  pozostały 
bezowocne. „H a rm o n ia “  pom ię
dzy W atykanem  a im p e ria liz 
m em  am erykańskim  przyb ie ra  
coraz doskonalsze i, w y ra ź n ie j
sze fo rm y . ......* '

Lud pracufcgcy miemt i w si 
w alcz y  o w yzw olenie W łoch

Rzym, w styczniu.

„W  h is to r ii w łoskiego ruchu  
robotniczego, n igdy  nie 'b y ło  — 
pisze tow . P. Secchia, zastępca 
sekretarza W łoskie j P a r t ii K o 
m unistycznej — s tra jk u  tak  
spontanicznego, o tak ich  roz
m iarach ja k  s tra jk  14 liipca 
1948 r . “  0

Poczynając od w ie lk ic h  o- 
środków  robotniczych na P ó ł
nocy aż do m iast ro ln iczych  na 
P o łudn iu  nagle w yb u ch ł gn iew  
lu du  p rzeciw ko ludz iom  odpo
w iedz ia lnym  bezpośrednio lu b  
pośrednio za zamach na  tow . 
Toglia ttiiego, ukochanego p rzy 
wódcę w łosk ich  m as j ro b o tn i- 
niczych.

G dy w iadomość o zamachu 
zastała podana przez rad io , ro 
bo tn icy, ch łop i, urzędn icy, rze
m ieśln icy, m ężczyźni iV kob ie ty , 
po rzuć®  pracę, a b y  na : u licach 
i  placach m an ifestow ać prze
c iw ko  rządow i chrześcij ańskie j 
dem okracji, odpow iedzia lnem u 
za kam panię n ienaw iśc i wobec 
ruchu, robotniczego. N ie  m o
żem y też zapomnieć, że na k i l 
ka  d o i przed zamachem, organ 
Saragata ,,U m anita“ , ośw iad
czył, że „nadszedł czas, b y  ko 
m un is tów  postaw ić pod m irr" .

Rząd u lą k ł s ię  gn iew u lu do 
wego.. P rzy  pom ocy rad ia  i  pra 
sy ogłaszał uspokaja jące kom u
n ik a ty  o stan ie zd ro w ia  tow. 
T o g lia tt i‘ego i  p róbow a ł na
straszyć ludność przez m o b ili
zację s ił po licy jnych . Lecz roz
m ia ry  s tra jk u  generalnego do
w io d ły  le jn e j, n iż  sto przemó
w ień pa rlam entarnych, le p ie j 
niż ja k a k o lw ie k  ankie ta, ie  
w yb o ry  a 18 k w ie tn ia  1948 r. 
b y ły  rezu lta tem  oszukańczych 
m anew rów , przekupstw a, p o li
tycznego 1 re lig ijn ego  .te rro ru , 
obcej in te rw e nc ji.

S tra jk  genera lny x 14 lipca 
1948 roku dowiódł w  sposób 
na jbardz ie j przekonyw ający, ie  
większość uzyskana 18 k w ie t
n ia  przez chrześcijańskich de
m okra tów , n ie  b y ła  odbiciom  
wold ludu , n ie  reprezentowała 
rzeczyw istego uk ład u  s ił w  epo 
łeczeństw ie. •

Zdradziecka polityka rządu

L in ia  po lityczna rządu Włos
kiego jes t n ie w ą tp liw ie  kon 
sekw entna. Po usunięciu , na roz 
kaz W aszyngtonu soc ja lis tów  ł  
kom unistów , rząd op ie ra jąc się 
w  dziedzinie p o lity k i m iędzy
narodow ej na im p e ria lizm ie  a- 
m erykańskim , s ta ł się w ie r
nym  jego wasalem, a o trzym u
je  ja ko  nagrodę za swą służa l
czość, poparcie d la  wzm ocnie
n ia  swych po zyc ji w ew ną trz  
k ra ju . Jednocześnie rząd w y 
korzys tu je  b rudne us ług i pana 
Saragata, aby doprow adzić do 
rozłam u w  organ izacjach ro 
botniczych. Burtnassj* w łoeka 
Tntftła nadzieję, tm uda je j się 
jeszcze raz gra, k tó rą  przepro
w adz iła  w  la tach  1921 j— 1922, 
a k tó ra  oddała w ładzę Musso- 
lin ie m u . Jeszcze raz chciano od
izolować na jłepea* s iły  lew icy , 
aby móc je  rostoić jedna po 
drug ie j.

Lees n ie  w zię to  pod urwagę 
oczyw istego fa k tu , że ro b o tn i
cy i  ch łop i w łoscy są bogatsi w  
doświadczenie zdobyte w  w a l
ce. N ie  w zięto pod uwagę tego, 
że na czele w łosk ich  mas p ra 
cu jących s to i n ie  słaba p a rtia  
socja listyczna sprzed 30 la ty , 
lecz potężna awangarda, zb ro j
na w  wiedzę marłesistowsko- 
len inow ską, k tó ra  w ie  jaką  
należy iść drogą.

Chrześcijańscy dem okraci 

u fn i w  przewagę swych deputo 
w anych do parlam entu, s tara
ją  się narzucić swoją wolę, nie 
licząc się z p ropozycjam i po
słów  i  senatorów  aocjeiśstycz- 
aych ł  kom unistycznych, dążą-

t@sai*e Mesrcucci
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C J A L N IE  

D L A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

cych do po p ra w y w a run ków  
bytu  ludu w łoskiego. Jednak 
nie ud-ało się chadekom  narzu
cić k ra jo w i w  pe łn i swej w o li. 
Burzuazja dow iodła jedyn ie , że 
p o tra fi używać m etod M usso li- 

. niego. P rześladuje się m a n ife 
stujących rob o tn ików  i  ch ło 
pów, b ije  dzieci i  kob ie ty , za
rów no w  p ro w irfe ji E m ilia , ja k  
i  W Pouilles. W  R zym ie masa
k ru je  się in w a lid ó w , by łych  
kom batantów , k tó rz y  żądają 
swych p raw . O dm aw ia się P°d 
w y ż k i p łac  u rzędn ikom  państwo 
w ym , zapew nia jąc, że n ie  ma 
na to  funduszów, lecz jedno
cześnie urządza się tak., aby 
w ie lcy  przedsięb iorcy i  fa b ry 
kan c i p ła c il i ty lk o  se tk i tys ię 
cy  li ró w  ja ko  poda tk i, zam iast 
m ilia rd ó w , k tó re  są d łużn i pań 
stwu.

M in is te r finansów  obniża z 
4 m ilia rd ó w  do 400.000 li ró w  
sumę poda tków  z „zysków  re 
ż im u “  —  k tó re  m ie li zapłacić 
panow ie Federoci, V ase lli 1 in 
n i znani spekulanci, k tó rz y  za
ro b ili m ilia rd y , w  okresie fa 
szystowskich rządów . T o le ru je  
się spekulacje p rzy  pom ocy mo 
n o jw li państwowych.

Im ponu jąca  w a lk a  lu du

Robotn icy, ch łop i, u rzędn icy 
w łoscy zna leź li się obecnie w  
obliczu poważnych zadań. P o
dobnie ja k  w  okresie w a lk  
p rzeciw ko faszystom  i  N iem 
com, muszą obecnie rów nież 
walczyć n ie  ty lk o  w  obronie 
swych p łac i  egzystencji ro - 
ćłźin, lecz także by  chron ić  do
b ro  narodowe, przem ysł i  r o l
n ictw o.

Jest to  w a lka  o n iepodleg
łość narodową, k tó rą  burzuazja 
zaprzedała te raz A m erykanom , 
tak, ja k  ją  sprzedała* przedtem  
Niem com . W alka ta  toczy się w  
m iastach i  po wsiach, w  fa b ry 
kach i  b iu rach. K lasa  robotnicza 
dow iodła, że jes t zdolna do 
prowadzen ia w a lk i t  osiągnię
cia  celu.

D z ies ią tk i s tra jk ó w  ogłoszono 
poczynając od T u ry n u  aż do 
S y c y lii i  S a rdyn ii. W ystarczy 
przypom nieć dziesięć dn i 
„O M F " w  Neapolu, k ie d y  to ro 
bo tn icy  oku po w a li fa b ry k i aby 
un iem oż liw ić  w łaścic ie lom  m a
sowe zw a ln ian ie  z pracy. Ro
bo tn icy  zwycięsko s ta w ili opór 
uzbro jone j p o lic ji,  k tó ra  chcia
ła  ich  wypędzić Z fa b ry k  i  
w a lkę  tę  w  końcu w y g ra li

P rzypom nieć też na leży 79- 
d n io w y  s tra jk  g ó rn ikó w  w  Car 
b o n ii (Sardynia) na  znak p ro te 
stu p rzec iw ko  zam knięciu  k o 
pa ln i. O bok ro b o tn ik ó w  Sar
dyn ii, do w a lk i Stanęli g ó rn i
cy z całych W łoch i osiągnęli 
zwycięstwo. Taką samą boha
terską w a lkę  p ro w a d z ili ro b o t
n icy  M ed io lanu, T u rynu , Ge
nu i, w ysp y  E lby , T aran to , Ter- 
n i 1 w ie lu  Innych- m iast. W a l
czy s ię  p rze c iw ko  zam ykan iu  
kopalń, o płace, o  ochronę 
przem ysłu w łoskiego. Wszędzie 
ludność m an ifes tu je  swą Soli
darność ze ¡S tra jku jącym i. W 
Taran to  200.0010 m ieszkańców 
m an ifestow ało  p rzec iw ko  zam
kn ię c iu  w arszta tów . W  T u ry 
nie organ izow ano wiece, aby 
przy jść z pomocą walczącym  
rob o tn ikom  zakładów  P ia t “ .

Podobnie dzie je  się na wsi. 
T u  trzeba występow ać przeciw  
rozw iązyw an iu  kon traktów , 
czym na jb a rdz ie j zagrożeni są 
le w ic o w i ak tyw iśc i, zw iązków  
zawodowych. Lecz także j  w łaś 
ciciel-e m a ją tkó w  z do lin y  Po 
m usie li ustąpić, ja k k o lw ie k  
m ie li za sobą poparcie p o lic ji 
k tó rą  p rzys ła ł rząd de Gaspe- 
r i ‘ego.

B ezrobo tn i z Pouilles, w  licz 
bie ponad 100.000, żądają od 
w łaśc ic ie li z iem skich i  od pań
stwa, aby dano im  pracę.

Chłop i dom agają się nowych 
ko n tra k tó w  i  chcą skończyć z 
feoda lnym  n iew o ln ic tw em , k tó  
re  panoszy się w ciąż po wsiach 
w łoskich , od 500 la t.

W  g ru dn iu  tego roku  odbyt 
się w  T u ryn ie  narodow y kon 
gres „ra d  fab rycznych ’1 w ie l
k ich  i  średnich fa b ry k  w łos
k ic h  w  k tó ry m  wzię ło udz ia ł 
ponad 1.539 delegatów. Delega
ci s tw ie rd z ili, że uk ład y  zawar
te pom iędzy k a p ita lis ta m i w łos
k im i i  zagranicznymi- zm ierzają 
d-o rozb ro jen ia  przem ysłu w łos
kiego i,  że w a lka  przeciwko 
zw a ln ian iu  z p ra cy  jest bitwą: 
o u ra tow anie  w łoskiego apara
tu  produkcyjnego.

W alka będzie jeszcze bardzo 
ciężka dla w łosk ich  mas p racu
jących. Lecz dziś do jrza ły  w a 
ru n k i, dla osiągnięcia sukcesów 
re w o lu c ji w ło sk ie j: ściślejszy 
związek w  walce pom iędzy ro 
b o tn ika m i z Północy i  ch lapa
m i z Południa . Na czele w a l
czących s to i s ilna  p a rtia  kom u
n istyczna uzbro jona w  wiedzę 
m arks is tow sko ~ leninowską. 
Przyszłość należy do mas p ra 
cujących.

P IE N IĄ Ż K I ,  K T Ó R E  P Ł A K A Ł Y

Zawiedli nadzieje».
1T*. Bory» Jeflmo*

• Ciężki przemysł radziecki 
przekracza poziom przedwojenny

Fissurée radzieccy dziąknisi 
za serdeczne przyjęcie w Polsce
M O S K W A  (PAP). P rzew odni

czący de legacji p isarzy radziec
k ich  na zjazd lite ra tó w  p o l
skich, w y b itn y  d ram aturg  Sof- 
rc-Tiow. -po pow rocie  z P c & k i u- 
dz ie lił w y w ia d u  przedstaw icie
lom  prasy, w  k tó ry m  podkre
ś li ł serdeczne p rzy jęc ie  zgoto
wane pisarzom  radzieck im  
przez .polski św ia t lite ra ck i.

M ów iąc o licznych spotka
niach p isarzy radzieckich z  ro 
bo tn ika m i po lsk im i d przedsta
w ic ie la m i in te lig e n c ji —  Sofro- 
now  s tw ie rd z ił iż  szerokie m a
sy na rodu  polskiego żywo in te 
resują się l ite ra tu rą  radziecką. 
„N iezapom niane wrażenie w y 

w a rło  na nas —  p-owiedzła! 
Sofronow  —  spotkanie z ro 
b o tn ika m i zakładów  tra k to ro 
w ych  „U rsu s “ . P rzepełn iona po 
brzegi św ie tlica  podczas prze
m ów ień p isarzy radzieck ich roz 
bram iew ała n ieustannym i o- 
k rz y k a m i na cześć Z w . Radziec 
k iego i  towarzysza S ta lina ". 

^ „W ieczó r pożegnalny w  W ar
szawie —  ośw iadczył na zakoń
czenie S ofronow  ■— przekszta ł
c ił się w  im ponującą m an ife 
stację p rzy jaźn i po lsko-radziec
k ie j.  Delegacja p isarzy radziec
k ich  składa rządow i po lskiem u 
serdeczne podziękowanie za zgo 
towane je j p rzy jęc ie  w  Polsce",

C iężki przem ysł jest dum ą 
Z w ią zku  Radzieckiego. Prze
m ysł ten  rozw iną ł się dzięki 
p racy w ie lu  m ilio n ó w  lu d z i w  
rekordow o k ró tk im  czasie —  w  
e ą g u  10—-15 lat.

Już przed drugą w o jną  św ia
tową ciężki przem ysł ZSRR zaj
m ow a ł pierwsze m iejsce w  E u
rop ie  i  d rug ie  m iejsce na św ię
cie.

W ojna w yrządz iła  ' ciężkiem u 
przem ysłow i ZSRR olbrzym ie  
szkody. D otknęła ona szczegól
nie h u tn ic tw o  i  przem ysł wę
g lowy. Jednak w  ciągu trzech 
la t powojennych, przem ysł ten 
osiągnął n ie  ty lk o  swój poziom 
przedw ojenny, lecz naw e t znacz 
nie go przewyższył. Obecnie 
Zw iązek Radziecki za jm uje  
pierwsze w ' E urop ie  m iejsce' we 
wszystk ich na jw ażnie jszych ga
łęziach ciężkiego przem ysłu: w  
zgkresie przem ysłu pa liw , pro. 
a u k c ji m eta lu , przem ysłu budo
w y  maszyn, przem ysłu chemicz
nego itd .

W ie lk im  sukcesem ZSRR w  
1948 ro k u  jes t osiągnięcie 
przekroczenie przedwojennego 
poziomu p ro d u k c ji m e ta li i  w y 
dobycia węgla. W arto  p rzy  tym  
przyjx>mnieć, że całe h u tn ic 
tw o  po łudn iow ych terenów  
ZSRR, dające k ra jo w i przeszło 
połowę ogólnej p ro d u k c ji me
ta li, oraz Zagłęb ie Donieckie, 
dostarczające k ra jo w i 50 proc, 
ogólnej ilośc i wydobywanego 
węgla, b y ły  ca łkow ic ie  znisz
czone przez Niem ców.

D z ięk i trz y le tn ie j w ytężone 
p racy  i  o lb rzym im  inw estyc jom  
odbudowano z ru in  i  zgliszcz 
dz ies ią tk i w ie lk ic h  fa b ry k , set
k i kopalń. W  ciągu ubiegłego 
ro ku  p ro du kc ja  s ta li w zrosła  o 
28 proc., w ydobycia  węgla j— o 
14 proc., w ydobycie  rop y  n a f
tow e j —- o 13 proc.

GŁÓD W  SZA N G H A JU

Policja kuomintangowska rozpędza tłumy ludności Szanghaju, szturmujące, do, skła
dów żywności.

W  ciągu trzech ostatn ich la t 
powojennych, p rodukc ja  Su
ró w k i żelaza wzrosła p raw ie  o 
56 proc., s ta li —  o 52 proc., w a l- 
ców ki —  o 66 jwoc. w  stosunku 
do 1945 roku.

Takiego olbrzym iego wzrostu 
nie zna hu tn ic tw o  żadnego k ra 
ju  na świecie: trzeba by ło  8 
la t, aby osiągnąć przedw ojen
n y  poziom  p ro d u k c ji m eta li po 
p ierwszej w o jn ie  św ia tow e j; 
w ys ta rczy ły  trz y  lata, aby od
budować h u tn ic tw o  radzieckie 
po niszczycielskie j w o jn ie  
1941— 45 roku .

Rozwój przem ysłu 
maszynowego

Szczególnie w ie lk ie  znaczenie 
d la  gospodarki narodowej m a 
Odbudowa i  rozwój- przem ysłu 
maszynowego. W roku  1948, 
podobnie ja k  w  la tach 1946-47, 
przem ysł budow y maszyn roz
rasta ł się na jbardzie j in tensyw 
nie. P rodukc ja  maszyn w  ZSRR 
przekroczyła znacznie rozm iary  
przedwojenne, co z ko le i stało 
się jednym  z zasadniczych po
wodów szybkiego rozw o ju  ca
łe j gospodarki narodow ej w  o- 
kresie pow ojennym .

R o ln ic tw o  o trzym ało w  1948 
roku  trz y  razy w ięcej tra k to 
rów  oraz dw a razy w ięcej m a
szyn ro ln iczych  i  samochodów, 
an iże li w  la tach przedw ojen
nych. D zięk i tem u udało się 
osiągnąć przedw ojenny poziom 
zbiorów  zboża i  znacznie roz
szerzyć obszar zasiewów.

Przem ysł budow lany, kop a l
n ie  węgla, te reny w ydobycia  
to rfu , przem ysł leśny itd ., o- 
trzym a ły  znacznie w ięcej n o 
woczesnych maszyn n iż  przed 
wojną. Z w iększy ł się dz ięk i 
tem u stopień m echan izacji p ro 
cesów, wym agających w ie lk ie 
go nak ładu  pracy, a w  konsek
w e n c ji zw iększyła  się w y d a j
ność pr-acy rob o tn ików . W  c ią 
gu ro k u  1948 w ydajność p racy 
wzrosła  o 15 p-roc. i  p rzekro 
czyła poziom  przedw ojenny.

W  ciągu trzech la t  p ro du k
c ja  s iln ik ó w  e lektrycznych wzro 
sła przeszło pó łto ra  raza, p ro 
dukc ja  tra k to ró w  —  przeszło 

ca razy, samochodów osobo
w ych  —  przeszło dw ukro tn ie , 
krosien o 78 proc.

Zadania na przyszłość

Cechą szczególną 1948 roku  
b y ł n ie  ty lk o  w zrost p ro d u k c ji 
ciężkiego przem ysłu, lecz ró w 
nież wprowadzenie nowych 
dz ia łów  wytwórczości. Należy 
tu  w ym ien ić  potężne, ciężkie 
ob rab ia rk i, dźw ig i, m ło ty , p ra 
sy, zespoły budow lane o w y 
sokie j wydajności, rozm aite 
apara ty i  p rzybo ry . Jednocześ
nie  zostały zastosowane na jno
wocześniejsze m etody technolo
giczne i  w ytw órcze.

C iężki przem ysł ZSRR roz
w iązu je  n ie  ty lk o  zadania dn ia  
dzisiejszego, n ie  ty lk o  zaspoka
ja bieżące potrzeby, lecz roz
w iązu je  rów nież zadania na 
przyszłość. Tw orzenie now ych

baz ciężkiego przemy« łu fl*
Wschodzie, bardzie j ra c jo n a ln i 
rozmieszczenie ośrodków pro
d u kc ji, u ruchom ien ie o lb rz j"  
m ich s iło w n i wodnych, rozw ój 
p ro du kc ji w ie lk ich  maszyn d l* 
budow nictw a, ro ln ic tw a  i  prze
m ysłu, stworzenie nowych ty 
pów maszyn niezbędnych przy 
prowadzeniu prac w  zakreśl« 
zalesiania i naw adnian ia j— 
wszystko to  świadczy o jKutęż" 
nym  rozw o ju  nowej techn ik i 
radzieck ie j, o zwiększeniu je j 
ro li w  rea liza c ji zadań stoją
cych przed państwem  radziec
k im .

W szystkie zamierzone p r*c *
inw estycy jne i p rzew idyw ań* 
budowa nowych zakładów prze
m ysłow ych w ym aga przyspie
szenia tem pa rozwoj-u nie ty l
ko  przem ysłu budowy maszy*- 
lecz rów n ież p ro du kc ji mat®- 
r ia łó w  budow lanych. W teJ 
dziedzinie rów nież osiągnięta 
naezne sukcesy, W 1948 roku 

globalna p rodukcja  m ateria łów  
budow lanych przekroczyła po
ziom przedw ojenny o 30 proc, 
a w yrą b  drzewa dią celów prze
m ysłow ych (g łównie d la  bu
dow nictw a), zw iększył się o 33 
proc.

Rok 1948 b y ł rok iem  przeło
m ow ym  w  rozw o ju  gospodarki 
radzieckie j. Przekroczywszy po
ziom przedw ojenny, c iężki prze
m ysł ZSRR rea lizu je  obecnie 
zadania, związane z końco
w ym  okresem odbudowy gospo
d a rk i narodowej, a jednocześ
nie s taw ia sobie za ceł zapew
nien ie  dalszego wszechstronne
go rozw o ju  k ra ju  w  dziedzi
nie gospodarczej.

W. BRAGINSKI

Howe zagłębie 
węgłowe na Orała

Przed k ilk u  la ty  geologowi* 
radzieccy w y k ry l i  na po łudni“  
U ra lu  jjo tę in e  złoża węgla b ru
natnego. G łów ne przem ysłów* 
zasoby tego węgla zna jdu ją  » •  
w  ku ja rg az iń sk im  re jon ie  Re
p u b lik i B aszkirsk ie j.

Obecnie czyni się przygotowa
n ia  do zagospodarowania teg® 
nowego zagłębi« węglowego- 
Rozpoczęto ju ż  w iercen ia . Aże
by dotrzeć do pokładów  weg**’ 
trzeba by ło  w yrzuc ić  na po
w ierzchn ię  około pó łto ra  m ilio 
na m e trów  sześciennych zierhi- 
Założono ju ż  pierwszą doświad
czalną kopa ln ię  zmechanizo
waną.

W re jon ie  baba jew skim  * * '  
k łada się nowe m iasto górni®2* ’ 
Będzie to  Już czw arte  z kol** 
nowe m iasto baszkirskie, P°'v” 
stałe w  okresie stalinowski®** 
p ięcio la tek.

Dobiegają końca prac« P1"2^ 
budow ie l in i i  ko le jow e j Iszimb 
—  Jerm o ia jew o, k tó ra  połą®2̂  
K u ju rg az iń sk ie  Zagłębie Węg*0”  
W * *  in n y m i okręgam i p rz« 1̂ "  
iło w y m i B a s z k ir ii
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Z k m in
m i e s z k a n i a  d l a  

R O B O TN IK U  W G D Y Ń S K IC H

W św ie tlicy  osiedla p racow n i- 
k6w  oddzia ła „Paged“  na O k- 
* rw iu  pod G dynią, odbyła się 
Uroczystość wręczenia i9  rod z i- 
u°rń robotn iczym  k luczy od m ie - 
•zkań w  nowoodbudowanym  

oku. Odbudowane m ieszkania 
Przeważnie dwuizbowe. W 

najb liższych m iesięcy od- 
udowanych będzie dalszych 50 

•Uieszkań oraz przedszkole.

k r a  n a  z a l e w i e  
o d r z a ń s k i m

K ilk a  m roźnych nocy spowo
dowało powstanie k ry  na zale
c ie  odrzańskim , a w ie jące z pół 
n°oy silne w ia try , napędziły 
kr? w  okolicę w yspy naw iga- 
cyine j, powodując u trudn ien ie  
*eSlugi d la  m ałych s ta tków  
Przeszkodę w  na w ig ac ji usunę- 

lodołamacze szczecińskiego 
Krzędu M orskiego.

Pie r w s z e  t r a k t o r z y s t k i

K urs  k ie row ców  tra k to ro 
wych w  Lębo rku  ukończyły  
Pierwsze trzy  kob ie ty : S tefan ia 
Kudnicka, K la ra  Kasprzycka i 
Zofia  T im ochina. W szystkie trz y  
Ira k to rzys tk i pochodzą ze wsi.

IG M IL N . Z Ł
d l a  s p ó ł d z i e l n i  

o s a d n ic z o - 
p a r c e l a c y j n y c h

Nakładem  16 m iln . z ł w ładze 
•arnorządowe pow. dz ierżoniow - 
®kiego przeprow adziły  rem on
ty w 8 spółdzie ln iach osadni- 
czo -  parce lacy jnych. P racam i 
rem ontow ym i ob ję to zarówno 
kudynlci m ieszkalne, ja k  i  go- 
*Podarcze.

NOW E P LA C Ó W K I 
SPÓ ŁD ZIELCZE  

W  B IA Ł O S TO C K IE M
W  ostatnich dniach urucho

miono w  woj. białostockim 821 
nowych placówek spółdzielni 
mleczarsko -  jajczarskich. O r
ganizację tych zakładów prze
prowadzono w  ciągu trzech ty
godni.

Obecnie okręgowy oddział 
•Półdzlelni mleczarsko -  jajczar- 
sklch w  Białymstoku posiada 45 
własnych zakładów głównych, 
j .  Nakładów pomocniczych 1 

zbiomic mleka.

.M r o ż o n e  Śl e d z ie
I  M A K R E LE  

D L A  W R O C ŁA W IA

We W rocławiu od stycznia br. 
nastąpiło w  sklepach Centrali 
Rybnej zwiększenie podaży ma
kreli mrożonych. Jak wiadomo, 
makrela przewyższa pod wzglę
dem wartości kalorycznej i za
wartości białka, mięso. Ostat
ni® sprowadzono również do 
Wrocławia kilkadziesiąt tom
mrożonych surowych śledzi.

Pierwsze wyphdy potwierdzała
¡duszność • nowej omowy zbiorowej

Oóniky „Eminencji“  przekffaczafą mwrs iin iin f

s ;■'< i?-- ó ■ W:

Pierwsze, obliczenia zarobków górników potwierdziły w  oa- 

le j rozciągłości słuszność nowej umowy zbiorowej w  górnic

twie. Górnicy z w ielkim  zadowoleniem przyjęli wypłaty  

w  styczniu, obliczone według nowych stawek. Zarobki w zro

sły. Wysokość Ich zależy obecnie tylko od pracowitości, dys

cypliny i zdolności górnika. Skarg nie ma. Drobne poprawki 

załatw iają we własnym zakresie Społeczne Komisje Norm  

przy poszczególnych kopalnia-Ji. Jeśli chodzi o wykonanie 

planu w  styczniu br., wyróżniły się następujące Zjednoczenia: 

Jaworznicko - Mikolowskie, Dąbrowskie, Bytomskie, Zabrskie 

i Rybnickie.

Aby przekonać się, ja k  w  
praktyce wygląda wysokość no
wych wypłat, udajemy się do 
przeciętnej, zarówno co do 
wielkości, jak  1 w yników pra
cy 1 produkcji kopalni „Em i
nencja“ (Zjednoczenie Kato
wickie). Kopalnia „Eminencja" 
wykonała w styczniu br. plan 
w  100,01 proo. Stan załogi w  
tej chw ili —  1.25«. Ilość ■współ
zawodniczących wzrosła z 407 
(w grudniu ufo. r.) do 61« w  
styczniu br. Wydajność przetaro 
czona została e l f i  proc. (w 
grudniu ufe. r. plan wykonano 
tylko w  97,8 proc.) tzn. zamiast 
zaplanowanych 1.504 kg na gór 
nlba dziennie, wydobyto 1.5252 
kg. Jak widać z powyższych 
danych, kopalnia „Eminencja" 
jest „szeregową“ kopalnią w  
woj. śląsko-dąbrowskim, tym  
bardziej jednak charaktery
styczne tą  w ynik i i wypłaty, 
które otrzym ają górnicy 16 bm.

—  Towarzyszu —  mówi pierw

«sy sekretarz Kom itetu Kopal

nianego PZPR, to w. Liszka —  

my wiemy, że w  Styczniu ma
my w ynik i slab«, a l*  to prze

cież pierwszy miesiąc, pierwszy

Nowa norma 

jest realna

A  oto, oo mówi na temat 
pierwszej w ypłaty przodownik 

pracy na wysokim filarze, tow. 

Józef U św eśt

—- Nowa, podwyższona nor
ma jest realna. Trzeba 

się tylko przyłożyć 1 pracować 

solidnie i  z głową, to się ją 

przekroczy i  ładnie zarobi. Ja 

się tam nowej ¡normy nie boję, 

niech się tylko rozruszana zro

bię więcej niż w  styczniu.

Tow. Ledwoń wykonał 166 
proc. nowej normy i  zarobił—  
1.483 zł na dniówkę, tj. 178

Zw. Młodzieży Polskie! na Pomorzu 
rozwija ożywioną działalność

Ekipy młodzieżowe pomogą 
rolnikom przy remoncie maszyn

Rozszerzane plenum pomorskiego zarządu wojewódzkiego 
Z M P , obradujące w  Bydgoszczy, ustaliło jako najaktualniejsze 
* najważniejsze zadania na najbliższą przyszłość: umasowienie 
Z M p  na Pomorzu, szkolenie ideologiczne młodzieży i opiekę 
®®d kołami wiejskimi Z M P .

Zadania te zanalizowali szcze- 
Kółowo w  swych referatach 
Przedstawiciele Zarządu Głów
nego ZM P: Góralski 1 Wieczo
rek, Bilans działalności Z M P  na 
Pomorzu w  ostatnim kwratale 
i°ku  1948 zobrazował wiceprze

wodniczący zarządu wojewódz
kiego Leczykiewiez.

A kcja werbunkowa 
W ramach Czynu Kongresowe 

go 15-tysięczna armia młodzie
ży ZM P-ow skiej wykonała 425 
zobowiązali. Wartość tych prac

Konfident Gestapo 
pszed sądem w Łodzi

(Koresp. wł.) Dnia 8 bm. roz-
D°czął się w  Sądzie Okręgo- 
’vvJm w  Łodzi proces konfiden- 
ta gestapo, Antoniego Fronczka. 
^yd a ł on w ręce gestapo włas
nego ojca, który z wyroku sądu 
niemieckiego został ścięty topo
rem.

A n to n i Fronczek rozpoczął
®w °.ią zbrodniczą działalność 
jnż w  1932 r. W tedy był on 

°n fiden tem  V  Brygady W y- 
ziału Śledczego w  Łodzi i  w y- 
ał wielu członków  Komunisty- 

C2nej P a r t ii Polskiej.
. ^ chwilą wybuchu wojny za- 

CIągnnł się do gestapo. W  czasie 
nwojej zbrodniczej działalności

w ydał hitlerowcom paręset o- 
sób. W  kw ietniu 1941 r. zdekon- 
spirował dwie podziemne orga
nizacje polskie. Do jednej z 
nich Fronczek został w prow a
dzony przez rwego ojca W łady
sława, byłego członka KPP. 
Ojciec nie wiedział, że syn je 
go jest konfidentem i  pozosta
je na usługach Gestapo.

Z  pierwszej grupy wydanych 
ludzi ścięto toporem 30 osób, 
z drugiej ścięto 7, wśród któ
rych znajdował się ojciec po
twora.

Ze względu na olbrzymi m a
teria ł i dużą ilość świadków  
proces potrwa dwa dni. (p)

przekracza 12 milionów zł. Po
morska młodzież Z M P  wykazała 
ponadto dużą ofiarność, zbiera
jąc na pomoc dla strajkujących 
robotników we Francji 200 ty 
sięcy złotych.

W  najbliższym czasie wszyst
kie koła Z M P  na Pomorzu po 
dejmą szeroko zakrojoną akcję 
werbunkową, tak aby w  swoich 
szeregach skupić jak  największą 
liczbę młodzieży wychowanej w  
duchu zasad marksizmu -  len i- 
nizmu.

Młodzież miast —  
młodzieży wsi

Wszystkie koła Z M P  przystą
pią do energicznej w alk i o no
we oblicze wsi polskiej, o spół 
dzlelczość produkcyjną, o uno
wocześnienie pracy na ro li i roz
szerzenie frontu współzawodnic 
twa pracy. Fabryczne koła ZM P  
walczyć będą o wykonanie pla
nów produkcyjnych i dążyć do 
ulepszenia metod pracy, szkole
nia fachowców, mobilizowania 
młodzieży do ofiarnej, intensyw 
nej pracy. Koła fabryczne ZM P  
przejmą stałą opiekę nad zorga
nizowaną młodzieżą wiejską, po 
magając je j w  pracy organiza
cyjnej i kulturalnej.

Niezależnie od tego, członko
wie miejskich kół ZM P, co n a j
mniej dwa razy w  miesiącu w y
jeżdżać będą na wieś i dopoma
gać rolnikom przy remoncie m a
szyn i sprzętu.

proc. zarobku dn iów kow ego w  
g ru dn iu  ub. r.

Ob. Edm und Troompka—przo
dow y na w ysokim  fila rze , k tó 
r y  w yko na ł 136 proc. nowej 
nonm y i  zarob ił 154 proc. w y 
nagrodzenia z grudn ia  ub. r. 
(Styczeń 1949 — 1.246 zł, g ru 
dzień 1948 —  744 zł), ta k  m ó
w i o now ej u rn o w i zb io row e j: 

— Teraz w iem  p rzyn a jm n ie j 
jasno, za co i ile  b io rę  i d la te 
go nowa um owa podoba m i 
się. A  ci, co kręcą nosami, n iech 
się n a jp ie rw  lep ie j do rob o ty  
przyłożą.

ZM P -ow lea  Józef Rzytnek, 
g ó rn ik  przodowy, p rzodow n ik  
p racy i  jego teść oh. F ra n c i
szek Drożdż, ry w a liz u ją  na 
dwóch rów no leg łych  chodn i

kach. P ierw szy z nich w ykona ł 
w  styczniu b r. — 153,6 proc. 
no rm y i  zarobił — 1.167 zł na 
dn iów kę (w  g ru dn iu  ub. r, — 
647 zł), a d rug i 152 proc. n o r
m y i  zarob ił —  1.139 zł (664 zł 
w  g ru dn iu  ub. r.). R.zymek 
śm ieje Się:

— To, że ścigam się z teś
ciem, wcale m i n ie  przeszka
dza, lecz pomaga. Ja powiem  
ty lk o  ty le : nowa um owa jest 
dla tych, co chcą rob ić  i  coraz 
lep ie j rob ić , » n ie  dla le n iu 
chów i  „bom bla rzy“ .

Mniej —  ale dlaczego?

Tow. Jan Regulski, przodow 
n ik  pracy, ak tyw is ta  p a rty jn y , 
doświadczony i  so lidny gó rn ik , 
w yko na ł w  styczniu b r. ty lk o  
80 proc. no rm y i  zarob ił 440 zł 
na dn iów kę, podczas gdy w  
g ru dn iu  ub. r. w yko n yw a ł ISO 
proc. no rm y  i  zarabia! 471 zł 
na dniówkę.

Czy tOw. Regulski opuścił się 
w  pracy, s tra c ił zapał?

Rozm aw iam y z n im  w  łaź
n i. Jest w y raźn ie  przygnębiony:

—  To przecież nie może tak  
być —  m ów i spokojn ie  i  zde
cydowanie. —  Ja w ęg ie l na 
przodku mam, ty lk o  z odstawą 
(wywożeniem  węgla) n ie  jest 
w  porządku. Wozy na chodn ik  
nie idą — m am  ko leby  i  to złe, 
muszę już  ładować trz y  za
m iast dwóch wozów. Trzeba 
w ięcej razy obracać, tra c i się 
na czasie. U pa ł jes t 20 st., k o 
leby muszą być na hasplu w y
dostawane. przewracane i  do
p iero w ęg ie l dostaje eię na 
taśmę (transportery). Te cięż
k ie  w arunki odstawy, muszą 
być wzięte pod uwagę.

Tow. Regulski m ia ł rację.
Sprawa jego no rm y rozp a try 
wana jest w  te j c h w ili przez 
Społeczną K om is ję  Norm  i na 
pewno nie stanie m u się k rzyw  
da, ponieważ niewykonanie 
norm y nie jest jego w iną. A le  
są i  inn i.

Np. tow. H ube rt Dzierżęga 
zarob ił na n isk im  fila rze  ty lk o  
6 proc. w ięcej n iż  w  g rudn iu  
ub. r., gdyż nie s tara ł się zorga 
hizować roboty. Ludzie  z jego 
f ila ra  p rzyg lą da li się po p ro 
stu, gdy „rą b a ł kęs“ , czy „o b 
sadzał". R ob ił na fila rze  lekcje  
poglądowe zamiast roboty, a 
gó rn icy  chodz ili ko ło  niego ja k  
dzieci. Taka jes t op in ia  jego 
kolegów. To, że zarob ił w zg lęd
nie dobrze, zawdzięcza pomocy 
rębacza W alentego Łukaszka i 
młodszego rębacza Fortuny, 
k tó rzy  na tym  sam ym  fila rze  
w y k o n y w a li norm ę z nadw yż
ką (dano ic h  specja ln ie do po
m ocy Dzierżędze). Po k ilk u  
dn iach trw a n ia  te j pomocy, 
tow . Dzierżęga zachorował. K o 
ledzy jego m ów ią, po cichu, że 
jest to  choroba „dyp lom atycz
n a “  i  że tow . Dzierżęga w ró c i 
do rob o ty  ze zdw o jonym i s i
ła m i

K opa ln ia  „E m inenc ja " jest 
przeciętną kopa ln ią ; są lepsze 
i gorsze od n ie j. Na jednych i 
d rug ich  o p ro d u k c ji rozs trzy 
gają ludzie. Coraz w ięce j jest 
ta k ich  — liczba ich  wzrasta z 
każdym dn iem  —  co rozumie
ją, jak korzystna jest nowa u - 
mowa. Rozumieją I  tłómaczą 
tym, którzy jeszcze nie zrozu
mieli.

ANDRZEJ PIECZYŃSKI

W Krynicy leczą się cfelepl

Nowi kuracjusze w uzdrowiskach
Akcja leczenia zdrojowego chłopów 1 robotników ostatnio 

przybrała na sile. W  t, 1948 leczyło się w  uzdrowiskach pol
skich około 7.000 chłopów. Sezon jesienno - zimowy, jako okres 
najmniejszego nasilenia pracy na roli, został specjalnie przezna
czony do leczenia sanatoryjnego chłopów i robotników. W  tej 
chwili w  domach wypoezynko wych i sanatoriach najpiękniej
szych naszych uzdrowisk leczą się przede wszystkim przedstawi 
cielami świata pracy. W ielkim  osiągnięciem Związku Samo
pomocy Chłopskiej jest wykorzystanie aż 65 proc, miejsc w  do
mach leczniczych dla ludności wiejskiej.

W przestronnej sali Dom u 
Zdrojowego w Krynicy przy sto
likach  rozs ied li się ludzie w  sier 
m ięgach lu b  skrom nych m a ry 
narkach. Spod barw nych chust 
n iew ieścich spoglądają na nas 
zmęczone i  blade twarze kobiet.

P rzysiadam  się do na jb liższe
go sto lika , p rzy  k tó ry m  siedzi 
p rzygarb iony nieco chłop w  
średn im  w ieku.

Rozmowa naw iązu je  3ię ła tw o. 
Czesław F ilipczuk , gospodarz na 
4 hekta rach  g ru n tu  ze w s i K u -  
bowa Nowa, pow. siedleckiego 
w o j. warszawskiego opow iada: 
D o k tó r pow ia tow y odesłał m nie 
do Samopomocy Chłopskie j, a Sa 
mopomoc dała wszystkie papie
ry , b ile t ko le jo w y  i  ju ż  od ty 
godnia leczę się tu  w  K ry n ic y  
na zadawnioną chorobę żołądka 
i  reum atyzm .

O byw a te l F ilip czuk  jest za

chw ycony K ryn icą , p iękn ym  po
łożeniem  uzdrow iska, opieką le 
karską, kąp ie lam i b o ro w in o w y
m i, k tó re  ko ją  bóle reum atycz
ne, p rzek lina  ty lk o  w szystk ich  
den tystów  na świecie.

Dlaczego? O kazuje się, że oby
w a te l F ilip czu k  ku ra c ję  b ierze 
dosłownie, ja ko  coś kom p le tne 
go i  d z iw i się, że skoro leczy 
cho ry  żołądek, reum atyzm  i  n e r
w y, czemu teraz gdy m a w o ln y  
czas ,nie leczą m u jego n a p ra w 
dę wym agającego ra tu n k u  uzę
b ien ia. „P rzecie —  pow iada — 
gdy w rócę za m iesiąc do w s i 
n ik t  m i tam  na m oje zęby nie  
pomoże“ .

M a racją.
Obok siedzi W ładys ław  Sado- 

ra, m ło d y  ro b o tn ik  ro ln y  ze w s i 
S ło w ik i Stare, pow. koz ien ick i 
w  w o j. k ie leck im . C horu je  na 
ne rw o w y p rzyku rcz d łon i, co

Z laki św. Biurokracugo

Dlaczego?
Robotnicy wrocławskiej PF 

Sztucznego Jedwabiu, PF Su- 
perfosfatu, Monopolu, Stoczni 
„Zacisze“ , C.P. Naftowych, a 
co najważniejsze —  dzieci ro 
botników, które zimą idą 10 
km pieszo do szkoły, domaga
ją  się od kilku miesięcy uru
chomienia środka lokomocji 
ze Swojca do Wroclayjia.

Towarzysze:, Janik, maj
ster na , dziale elektrycznym 
P.F. Sztucznego Jedwabiu i 
Chmiel Czesław, uczeń Lice
um Elektrycznego, twierdzą, 
że na lin ii Swojec —  Wro
cław kursował do maja ub. 
roku pociąg podmiejski.

Pociąg został skasowany, 
jak twierdzi DOKP, „z powo
du nieopłacalności“ ... „Za ma
ło było pasażerów“ .

Ale tow. Janik twierdzi, że 
pociąg był przeładowany, a

na stopniach. To samo stwier
dzają Chmiel, Choroszy i  in 
ni.

A uAęc frekwencja była. 
Teraz nie ma pociągu i  nie 
ma 1 frekwencji. Robotnicy 
wymienionych fabryk muszą 
jeździć po kilka godzin no ro
werach do pracy.

Dlaczegof
Również Miejskie Zakł. Ko

munikacyjne m. Wrocławia 
nie dotrzymują obietnicy: po 
oddaniu do użytku mostu im,. 
Bolesława Chrobrego MZK 
miało uruchomić autobus. U- 
płynęły już & miesiące i  MZK 
jeszcze nie wysłało na tę U 
nię ani jednego wozu. Wido
cznie sprawa ugrzęzła w biur
ku.

Dlaczego t
O odpowiedź prosimy DOKP

ludzie bardzo często jeździli i  MZK —  Wrocław, J.D.

un iem ożliw ia  m u pracę. Z prze
jęciem  opowiada o k u ra c ji, k tó rą  
zaaplikow ano m u w  K ry n ic y  i  
w ie rzy  w  w yzdrow ien ie .

Franciszka R e ttinge r — m a t
ka 8-ga dzieci i  w łaśc ic ie lka  
5-ciu h  g ru n tu  ornego ze w s i 
M a rke tó w  D uży pow. k lu czbo r- 
skięgo. S karży się na liczne scho 
rżenia i  dolegliwości, k tó re  
wśród m atek chłopskich, wobec 
absolutnego do niedawna za
niedbania lecznic tw a na wsi, 
p rzyb ie ra ły  rozm ia ry  chorób 
społecznych. Choru je, m iędzy 
in n ym i na serce i  ogólne w yczer
panie, lecz m im o  wszystko, ja 
sne je j oczy uśm iechają się 
szczerze do tego —  ja k  z prosto
tą powiada —  „ ra ju  na ziem i“ , 
k tó ry  o tw o rzy ł się przed n ią  w  
K ry n ic y . Leczy się bardzo in 
tensywni« i  z każdym  dniem 
czuj« poprawę.

Następnego dnia przechadza
m y się po deptaku z tw órcą i  go
spodarzem wszystkiego, co pow 
stało w  ciągu 30 la t w  K ry n i
cy —  dyr. N ow ota rsk im , k tó ry  
z dum ą i  zadowoleniem  pokazu
je  nam lis t  zb io row y podpisany 
przez 25 chłopów  z różnych stron 
Polski, k tó rzy  po k u ra c ji, opusz
czając K ryn icę , w y ra z ili w  te j 
fo rm ie  swoje szczere chłopskie 
podziękowanie.

P rzysiadam y się potem do 
w iększej g rupy mężczyzn i  k o 
biet, rozm aw iam y o ich  choro
bach, k u ra c ji, o k łopo tach i 
zm artw ien iach, wreszcie pytam y 
co rob ic ie  w  chw ilach  w o lnych  
od zabiegów?

—  N u dz im y się —  pada odpo
wiedź.

Bardzo ważną sprawą jest 
stworzenie kuracjuszom  -  ch ło
pom w łaśc iw e j a tm osfe ry w  
pzdrow isku. We wszystk ich 
uzdrow iskach państw ow ych po
w s ta ły  osta tn io św ietlice , oraz 
powołano re fe re n tów  społeczno, 
ku ltu ra ln ych , k tó rzy  otoczą chło 
p.a opieką w  uzdrow isku, będą 
m u służyć radą i  pomocą, a po
za ty m  organizować będą w spól
ne zabawy, pogadanki, g ry  to 
w arzyskie, w yc ieczk i i  inne im 
prezy.

Celem wczasów i  ku ra c ji, 
obok leczenia, jest rów nież 
wzajem ne poznanie się. Chodzi 
o to, aby chłop, czy p rzodow nik  
pracy z kopa ln i, czy ro b o tn ik  z 
fa b ry k i, czy dyrekto r, nauczy
ciel, lu b  u rzędn ik  b liże j w za
jem nie  się poznali. T u  w łaśnie, 
we wspólne j zabawie, na w y 
cieczce i  w  czasie w ypoczynku 
n a jła tw ie j to  osiągnąć.

Z O F IA  BEU ER M A N N

Kronika
kulturalna

P O W S Z E C H N A  
C Z Y T E L N IA  I Ś W IE T L IC A  

W E  W R O C Ł A W IU
Państwowe Zak łady W ydaw 

n ic tw  Szkolnych o tw o rzy ły  w« 
W roc ław iu  Dom  Książki, k tó ry , 
oprócz uruchom ionej ju ż  ks ię
garni, na jw iększej na D o lnym  
Śląsku, posiadać będzie powsze
chną czyte ln ię i  św ietlicę.

Nowouruchom iona ks ię ga m i* 
podjęła na terenie całego w o je 
wództwa akcję upowszechnie
nia  w artościowych książek, 
sprzedawanych po bardzo n is
k ich cenach.

AKCJA
U M U Z Y K A L N IA J Ą C A  

W  O ŚR O D KA CH  
R O B O T N IC Z Y C H

F ilha rm on ia  Śląska zam ierz* 
’w  bieżącym sezonie skoncentro
wać akcję um uzyka ln ia jącą W 
czterech ośrodkach ro b o tn i
czych: w  Zabrzu, Chorzowie, So
snowcu i  Katow icach, dając 
opracowany przy w spó łudz ia ł* 
O K ZZ  i  zakupiony przez związ
k i zawodowe cyk l comiesięcz
nych koncertów .

W  ram ach te j akc ji w  lu ty m  
w ykonany zostanie program , 
złożony z u tw o ró w  Szopena. .

POLSKIE U T W O R Y  
W  W Y K O N A N IU  P IA N IS T Y  

H O L E N D E R S K IE G O
Z nany p lan is ta  i  m uzykolog 

holenderski, d r E berhard Re- 
b ling , ' w ykona ł w  program ie 
swego rec ita lu  w  A m sterdam ie 
u tw o ry  po lskich kom pozytorów ! 
M alawskiego —  „P e tite  p lu i«  
d ‘autom ne“ , „M azu rek“ , L u to 
sławskiego —  „Taniec Ś ląski“ , 
„Rzeczka sieradzka“  i  Szeligow- 
skiego —  „S onatina“ .

Kom pozycje tą  spotkały się « 
w ie lk im  uznaniem  publicznośd 
am sterdam skie j.

K O N K U R S PRAG  
Z E S P O Ł Ó W  

Ś W IE T L IC O W Y C H
W  Pow ia tow ej Radzie Z w iąz

kó w  Zawodowych w  Ino w roc ła 
w iu  odbyła się kon fe renc ja  k ie 
ro w n ik ó w  św ie tlic  z te re ra t 
m iasta, w  celu om ów ienia p ra * 
poszczególnych zespołów świe
tlicow ych . Postanow iono zorga
nizować konku rs  prac św ie tlico 
wych. W  na jb liższym  czasi« 
p ro je k tu je  się urządzenie w ie 
czoru tea tra lnego dla członków  
zw iązków  zawodowych.

S T U D E N C I O R G A N IZ U JĄ  
U N IW E R S Y T E T Y  
Ś W IE T L IC O W E

Zw iązek A kad em ick i M ło 
dzieży P o lsk ie j na Ś ląsku roz
w ija  ożyw ioną działa lność spo
łeczną w  środow isku ro b o tn i
czym i  chłopskim . Is tn ie jąc«  
p rzy  zarządzie okręgow ym  
Z A M P  zespoły robotn icze i  
chłopskie, rek ru tu ją ce  się spoś
ród na jaktyw n ie jsze j m łodzieży 
akadem ickie j, prowadzą na te re 
n ie  zakładów  pracy i  po wsiach 
rozleg łą akcję, m ającą na celu 
uśw iadom ienie klasowe, w ycho
w an ie  zawodowe 1 epołeczno-o- 
byw ate lsk ie  m łodzieży ro b o tn i-  
czo -  ch łopskie j. '

Lublin buduia 
miasteczko 

uniwersyteckie
W  dru g ie j po łow ie stycznia*

w  pow sta jącym  m iasteczku u -  
n iw ersy teck im  w  Lu b lin ie , o -  
be jm u jącym  pow ierzchn ię około 
22 ha ziem i, W ydz ia ł O dbudo
w y  Zarządu M ie jsk iego rozpo
czął ju ż  prace n iw e lacy jne  te
renu.

Zarząd M ie js k i dysponuje 10 
m iln . zł k red y tó w  przyznanym i 
na ten cel przez M in is te rs tw o  
O p iek i Społecznej. Dalsze 10, 
m iln . zł k red y tó w  o trzym a W y
dzia ł w  na jb liższym  czasie.

Koszty księdzu 
prohcszczu

(Koresp. w ł.) Na zjeździe po
w ia to w ym  Zw . Samopomocy 
Chłopskie j tow . O rło w sk i ■ 
D ie trzychow a opow iedzia ł ze
branym  ja k  ks. proboszcz z Za
gania na D o lnym  Śląsku bez
praw n ie  w z ią ł od biednego 
chłopa 10.000 zł.

Przez dwa la ta  ksiądz, n i*  
m ając żadnego p rzydz ia łu  użyt
ko w a ł za darm o kon ia  u n rro w  
skiego. G dy wreszcie kon ia  te
go przydzie lono biednem u chło
pu ob. D obrow ińskiem u, ks iąd* 
pobra ł od niego... 10.000 zł za— 
koszta transportu .

Cb. D o bro w iń sk i dopiero póź
n ie j dow iedzia ł się, że ks iąd* 
proboszcz bezprawnie pobra ł 
od niego 10.000 zł i  zażądał ich 
zw ro tu , ale ksiądz proboszcz ■ 
Żagania ze zw ro tem  pien iędzy 
nie  spieszy s ię -  J.D.



* TRYBUNA LUDU N r  í fá¡*

! lewo organizacja przemysłu i handlu
zbliży kierownictwa
l u  kierowniczych stanowiskach 

będzie więcei ochotników i robotnic
Projekt ustawy o zmianach w organizacji naczelnych wład2 

gospodarki narodowej przewiduje m. in. zniesienie ministerstwa 
Przemysłu i Handlu i powołanie sześciu nowych ministerstw; 
czterech przemysłowych i dwóch handlowych.

do zakładów pracy
Sport

Gqsienicn-Claptak ! Wawiyfkéwna 
zwyciężcie; w biegach zfazdcwych

Szczyrk. W środę rozegrano 
w  ramach N arodow ych M i
strzostw  N arc ia rsk ich  P o lsk i 
biegi zjazdowe w  kon ku re nc ji 
m ęskiej i żeńskiej. Trasa b ie 
gu wynosiła  2300 m etrów , przy 
czym różnica wzniesień w ynos i
ła  800 m etrów. S ta rtu jący  za
w odn icy poza zwycięzcą biegu 
Gąsienicą -  C iaptakiem , w yka 
zali słabą formę.

W y n ik i techniczne- 
1) G ą s i e n i c a  - C l a p t a k

(SNPTT) — 1:474 min. 2) Ba
chleda (SNPTT) —  2:52,8 3) Wa 
wrytko I I  (SNPTT) — 2.53,1 

Bieg zjazdowy w  konkurencji 
żeńskiej: 1) W awrytkówna
(SNPTT)' — 2:37,3 2) K w a p ie - 
n iówna (H K N  Zakopane) —  2:40 
Z) łCrui'1 óska (AZS W rocław ) — 
2:47. Na starcie zabrakło  B u ja - 
kówny z powodu choroby oraz 
K ode lsk ie j, k tó ra  jeszcze nie 
po-wróciła ze Spindlerowego 
M łyna.

Ehrlich zwycięża 
na mistrzostwach świata

Wiadomości
gospodarcze

M A S Z Y N Y  D L A  P R ZEM YSŁU  
SKÓRZANEGO

Przem ysł skórzany w  czwar- 
■tym k w a rta le  ub. r. otrzym a ł 
ponad 1.400 maszyn z Czechcssło 
w « c ji oraz pewną ilość maszyn 
s W łoch i i  F ranc ji. Ponadto 
Czechosłowacja przys ła ła  17 
maszyn w yrem ontow anych, a w  
na jb liższym  czasie dostarczy 
pozostałe 33 maszyny, wysłane 
z P o lsk i do rem ontu.

Poza tym  nadeszły ju ż  z Cze
chosłow acji części zam ienne 
w artośc i 60 m ilio n ó w  złotych.

EKSPORT W YROBÓW  
M IN E R A L N Y C H

Rok 1048 p rzyn iós ł p rzem y - 
• ło w i m inera lnem u poważny 
w zrost eksportu, w yraża jący 
Się liczbą 39 0 proc. w  stosunku 
do 1047 r. W ytw arzane przez 
ten  przem ysł a r ty k u ły  dostar - 
czy liśm y do 22 k ra jó w , p rzy  
czyim zasięg rozszerzył się aż 
na P o łudn iow ą A m erykę  (B ra 
zy lia  i  A rgen tyna ) oraz Iran . 
E ksport ob ją ł 30 różnych p ro  - 
duktów .

5 N O W Y C H  PLACÓ W EK
H A N D L U  C H E M IK A L IA M I

SHP Chemicznego u ru cho m i
ła  w  styczniu b r. pięć nowych 
p lacówek na teren ie  k ra ju : w  
Chełm ie Lube lsk im , w  G dyni, 
w  Tarnow ie , w  O strow cu Sw ię 
tok rzysk im , w  Opolu.

U D Z IA Ł  P O LS K I
W  TA R G A C H  L IP S K IC H

Polska bierze w  br. udzia ł w  
M iędzynarodow ych Targach w  
L ipsku , k tó re  odbędą się w 
dniach od 6 do 13 marca.

Tem atykę bardzo ciekaw ie 
pom yślanych plansz umieszczo 
nych na w ys taw ie  stanow ić bę 
dzie: szkolenie zawodowe, syn
teza w spółzaw odnictw a p racy 
(pokaz gra ficzny), m aksym alna 
norm a w ydajności, awans robot 
nifców w  przemyśle.

Następnie w ys taw im y  p la n 
sze obrazujące czym  możemy 
służyć Zachodow i, pfansge te 
na tem at zagadnień socja lnych 
(wczasy, op ieka lekarska, żłob
k i  itp .), c y fry  p lanu  trz y le tn ie 
go, w zrost w ym ia n y  tow arow e j 
ze strefą radziecką (w ym iana ta 
w ynos iła  w  1946 r. —  14 m iln . 
doi. w  1047 r. —  28 m iln . doi., 
w  1948 r. —  96 m iln . doi., na 
ro k  1949 p lanowana jes t w y 
m iana na 160 m iln . doi.) oraz 
plansze przedstaw ia jące znisz
czenie i  odbudowę P o lsk i po
w ojenne j.

Robotnicy
olrzyumjcg na własność 

oMnkly nierolnicze
W  ram ach a k c ji uwłaszcze

n iow e j osadnictwa nierolnego 
R e fe ra t Osiedleńczy Zarządu 
M ie jsk iego  w  Legn icy  w y ty p o 
w a ł ju ż  1.800 obiektów , k tó re  
m a ją  otrzym ać na własność ro 
bo tn icy  i  p racow n icy na dogod 
nych  w a runkach  na d ługo te r
m inow e spłaty.

W  g ru dn iu  i  styczn iu a k ty  
nadania na w łasność ob iektów  
n ie ro ln iczych  o trzym a ło  k i lk u 
dziesięciu ro b o tn ikó w  Legn icy.

Podda! knaga 
na rejony produkcyjne 

ł hodowlane bydła
M in . R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R oi. 

nych opracowało p lan re jonów  
p rodukcy jnych  byd ła z zasad
n iczym  podziałem  na część 
wschodnią d zachodnią. Re jony 
zachodnie będą m ia ły  cha rak te r 
p ro d u kc ji m ięsno - m lecznej, 
wschodnie zaś będą re jonam i 
p ro d u k c ji m leka. Ze względu 
na to, że część re jonów  jest u~ 
boga w  pastw iska i  łą k i, M in . 
R o ln ic tw a  pod ję ło  ju ż  prace 
przygotowawcze w  celu s tw o
rzenia odpow iedn ie j bazy pa
szowej, uspraw nien ia  obrotu, 
ja k  i  w  celu podniesienia p ro 
d u k c ji m leka i  mięsa.

Oprócz podzia łu  na re jon y  
p rodukcyjne , został opracowany 
rów nież dok ła dny  p lan  re jo 
nów  hodow lanych, k tó re  są o- 
graniczone ty lk o  do terenów  
posiadających na tu ra lne  w a 
ru n k i do prowadzen ia hodow li 
byd ła , a' w ięc ob fitych  w  paszę.

Reorganizacja resortu prze
m ysłu  i hand lu  tłum aczy się co
raz bardzie j rosnącym  zakresem 
zadań k ie row n ic tw a  gospodarką 
państwową, koniecznością z b li
żenia k ie row n ic tw a  do zak ła
dów  produkcy jnych  i p lacówek 
handlowych. Obecnie M in is te r
stwo Przem ysłu i H and lu  pow 
stało przed dwoma p raw ie  la ty , 
gdy rozpoczynała się w ie lka  
b itw a  o handel. In teresy P ań
stwa w ym aga ły  wówczas sku
pien ia  k ie ro w n ic tw a  przem ysłu 
i  hand lu  w  ram ach jednego 
urzędu. T rudności na rynkach  
św ia tow ych i  p róby d y s k ry m i
n a c ji naszego hand lu  zagranicz
nego, zwycięsko zresztą w  prze
ważającej ilośc i w ypadków  
przez nas przełam ywane, naka
zyw a ły  w łączenie do kom peten
c ji tego reso rtu  i  spraw  hand lu  
zagranicznego.

W  ciągu dwóch m in ionych  la t 
urząd M in is te rs tw a  P rzem ysłu

i  Hand lu w yp e łn ił ca łkow ic ie  
ciążące na n im  zadania, w yp ro 
wadzając nasz przem ysł z ok re 
su odbudowy i w prow adza jąc w  
okres in tensyw ne j rozbudowy, 
ro zw ija ją c  państw ow y handel 
w ew nętrzny, naw iązując trw a łe  
k o n ta k ty  w ' hand lu  zagranicz
nym  z ca łym  szeregiem k ra jó w  
na obu pó łku lach, w prow adza
jąc szeroki w ach la rz  na jro zm a it
szych asortym entów  k ra jo w e j 
p ro du kc ji na ry n k i św iatowe.

W ytyczne planu sześcioletnie
go staw ia ją  przed po lsk im  prze
m ysłem  i  hand lem  nowe rozleg
łe  zadania, k tó rych  rea lizacja  
wym aga daleko idącej reorga
n izac ji resortu .

A pa ra t tego reso rtu  obejm uje 
obecnie 25 departam entów , k ie 
ru je  20 cen tra ln ym i zarządami, 
skup ia jącym i 682 zjednoczenia i 
przedsiębiorstwa w ie lozakłado
we, nadzoruje 16 d y re k c ji prze
m ysłu miejscowego, 17 cen tra l

Poza ty m  czterech ro b o tn i
ków : Szczepański, Błaszczyk, 
R u tkow sk i i  A j-chenbautn obję
l i  s tanow iska brygadzistów .

D zięk i dobrze zorganizowa
ne j p racy fa b ryka  w ykona ła  
p lan na ro k  1948 w  117 proc. 
już  do 15 g ru d n ia  ub. r.

R obo tn ik  Państw ow ych Za
k ła dó w  Przem ysłu  B aw ełniane-

w ie  przedkładanych raz do ro 
ku  dokum entów  p ła tn iczych i  
w ykresów  zm ian, zgłaszanych 
przed 18 każdego miesiąca na 
m iesiąc następny. U s te rk i, na 
k tó re  skarżycie się mogą zacho
dzić ty lk o  w  n ie licznych  u rzę
dach pocztowych na p ro w in c ji 
i ty lk o  z w in y  tych  w łaśnie u -  
rzędów.

Stały Czytelnik, Warszawa.
— N ie możemy in te rw en iow ać, 
gdyż n ie  podaliście an i n a zw i
ska an i adresu in w a lid y . Czy

zaopatrzenia ,21 in s ty tu tó w  nau
kow o -  badawczych w  przem y
śle, 23 centra lne przedsięb ior
stwa handlu, zagranicznego, 16 
wojew ódzkich w ydz ia łów  prze
m ysłu oraz handel spółdzielczy. 
Taka ogromna organizacja na
stręczać m usi znaczne trudności 
w  k ie row a n iu  przem ysłem  i 
handlem  w  obecnym okresie.

D latego też p ro je k t us taw y 
przew idu je  utw orzen ie  zamiast 
tego olbrzym iego resortu  6 m i
n is te rs tw : H and lu  W ew nętrzne
go i H and lu  Zagranicznego, 
G órn ic tw a  i  E ne rge tyk i, Prze
m ysłu  Ciężkiego, P rzem ysłu Lek 
kiego, P rzem ysłu Rolnego i  Spo
żywczego.

Do zakresu dzia łan ia  M in i
sterstwa G órn ic tw a  i  E nerge ty
k i należeć będą spraw y przem y
słu węglowego, torfowego, sol
nego, naftowego, gazowniczego, 
energetycznego, spraw y g ó rn i
cze i  ad m in is tra c ji górniczej 
oraz służba geologiczna.

M in is te rs tw o  P rzem ysłu Cięż
kiego k ie row ać będzie pracą 
przem ysłu hutniczego, m eta low e, 
go, e lektrotechnicznego i  che
micznego.

Do M in is te rs tw a  Przem ysłu 
Lekkiego należeć będzie k ie ro w 
n ic tw o  przem ysłem  w łó k ie n n i
czym, odzieżowym, skórzanym ,

drzewnym , zapałczanym, pa
piern iczym , m ine ra lnym  i p o li
graficznym .

Spraw y przem ysłu cu k ro w n i
czego, ferm entacyjnego oraz in 
nych rodzajów  przem ysłu spo
żywczego, ja k  rów nież sprawy 
przem ysłu spirytusowego i ty 
toniowego skupiać się będą w 
M in is te rs tw ie  Przem ysłu Rolne
go i  Spożywczego.

Rozrost państwowego handlu 
wewnętrznego, ja k  rów nież roz
w ó j hand lu zagranicznego spo
w odował w yodrębnien ie  tych za
gadnień i  stworzenie specja l
nych m in is te rs tw .

P ro je k t przedłożony Sejm ow i 
jest n ie w ą tp liw ie  słuszny, za- 
żegnuje on groźbę zb iu rokra tyzo  
wania, k tó ra  by łab y  trudno  do 
un ikn ięc ia  w  w ypadku dalszego 
is tn ien ia  urzędu, skupiającego 
ta k  w ie lką  ilość różnych zagad
nień.

Korzyści, jakie przyniesie 
naszemu życiu gospodarczemu 
nowa organizacja resortów  go
spodarczych* scharakteryzow ał 
tra fn ie  w  sw ym  przem ów ien iu 
sejm ow ym  tow . P rem ier C y ra n , 
kiew icz, s tw ierdza jąc m. in .:

„N ow e fo rm y  k ie row n ic tw a  
przem ysłem  państw ow ym  po
zwolą jednocześnie przez p rzy 
bliżen ie k ie ro w n ic tw a  do zakła
dów pracy na jeszcze lepsze n iż 
dotychczas w yzyskanie in ic ja ty 
wy, energ ii i  wynalazczości k la 
sy robotn icze j. Nowe fo rm y  
k ie row n ic tw a  przem ysłu stw o
rzą jeszcze lepszą an iże li do
tychczas, m ożliwość prowadzenia 
w łaściw e j p o lity k i w  zakresie 
kadr, słusznego rozstaw ienia lu 
dzi na w łaściw ych stanowiskach, 
w ysuw an ia  rob o tn ików  i  rob o t
n ic na kie row n icze stanowiska 
w  przem yśle socja listycznym  
oraz na jbardz ie j efektyw nego i 
nelnego w yzyskania in te ligenc ji 
technicznej“ .

(J. B.)

W ;i pćl zawodnie! wo 
m’edz'eżows 

w ramacit ogólnego
Decyzją Centralnego K o m ite 

tu  W spółzawodnictwa P racy 
przy KC ZZ, m łodzieżowe współ 
zaw odnictw o pracy zostało w łą 
czone w  ra m y  w spółzaw odnic
tw a  ogólnego.

Dotychczasowi ak tyw iśc i k o 
m ite tó w  organ izacyjnych m ło 
dzieżowego w spółzaw odn ictw a 
pracy w e jdą  do K o m ite tu  O gól
nego W spółzawodnictwa, przy 
czym m łodzieżowcy zostaną do
kooptow ani do w szystk ich  sek- 
cy j i  kom isy j. Ponadto z a k ty 
w u m łodzieżowego utw orzone 
będą specjalne kom is je  i  sek
cje m łodzieżowe, k tó re  będą 
pracować pod k ie row n ic tw e m  
odnośnego kom ite tu  współza
w odn ictwa. K o m ite ty  współza
w odn ictw a są zobowiązane u -  
dzielać pomocy w spó łzaw odn i
czącej m łodzieży, zapewnić m ło 
dzieży szeroki udz ia ł w  n a ra 
dach technicznych oraz do p ilno 
wać, by m łodzież by ła  w  pe łn i 
uw zględniona p rzy  nagradza
n iu  p rzodow n ików  pracy.

W szystkie ko m ite ty  współza
w odn ic tw a przy fab rykach  i  in 
nych zakładach pracy o trzym a
ły  polecenie, aby oo n a jm n ie j 
faz na m iesiąc rozp a tryw a ły  na 
swoich posiedzeniach sprawę u - 
dz ia łu  m łodzieży w e współza
w odn ic tw ie .

Robotnicy Pomorza
pomagała ośrodkom 

maszynowym
A k c ja  n iesien ia  pomocy tech

n icznej ośrodkom  m aszynowym  
przez załogi fabryczne zna jdu je  
coraz żywszy oddźw ięk na Po
m orzu. Ponad 70 ek ip  fab rycz
nych z Bydgoszczy, Torun ia , 
G rudziądza, W łocław ka, In o 
w ro c ław ia  i N a k ła  prze ję ło o- 
p iskę nad ośrodkam i maszyno
w ym i.

In ic ja ty w a  rob o tn ików  fa 
brycznych daje poważne rezu l
ta ty  gospodarcze. Jedna ty lk o  
ek ipa 6 ro b o tn ikó w  bydgoskich 
podczas dwóch ko le jnych  n ie 
dzie lnych w y jazdów  w ykóna ła  
prace w artośc i oko ło 40 tys. zł.

R o ln icy  odnoszą się do p rzy 
jeżdżających ro b o tn ikó w  z co
raz w iększym  zaufaniem  i  ser
decznością. Ponad 150 fab rycz
nych zespołów św ietlicow ych, 
odwiedzających wieś, zacieśnia 
naw iązany kon tak t robotniczo - 
chłopski.

W  dalszym  ciągu m is trzostw  
św iata w  ten isie sto łow ym  w  
Sztokholm ie, rozpoczęto spotka
nia indyw idua lne . W  pierwszej 
rundzie  tu rn ie ju  b ierze udzia ł 
128 zawodników. Część z n ich 
przeszła bez gry do następnej 
rundy.

Na ręce kom ite tu  organ lzacyj 
nego zawodów o „P uchar T a tr “  
nadeszło im ienne zgłoszenie na r 
c ia rzy węgierskich . W śród zgło
szonych 35 zaw odników  i  za
wodniczek zna jdu ją  się na jle p 
sze nazw iska na rc ia rzy  w ęg ie r
skich. M . inn. W ęgrzy przysy
ła ją  m istrzow ską sztafetę 4x10 
km  — „W olsped“  (Budapeszt), 
doskonałych biegaczy — specja
lis tó w  na 18 km  Betaka i H a - 
rartgvolgy'ego, m istrza W ęgier 
w  biegu na 50 km  —  M asa- |

Do f in a łu  rozg ryw ek d ru ży 
nowych w  tenisie s to łow ym  o 
m is trzostw o św iata z a k w a lifik o 
w a li się zwycięzcy g ru py  A  W ę
g ry  i  g rupy  B  Czechosłowacja, 
obrońca ty tu łu . Spotkanie f in a 
łowe ..tych d rużyn  przyn iosło 
zwycięstwo W ęgrom  w  stosun
k iem  CSR b y ł Vana, k tó ry  w y -  
ku  5:4. Na jlepszym  zaw odni- 
g ra ł wszystkie swoje spotkania.

Na zawodach o łyżw ia rsk ie  
m istrzostw a E uropy w  Davos, 
sukces odn ieś li zawodnicy n o r
wescy, k tó rzy  w  ogólnej p u nk 
ta c ji za ję li dw a pierwsze m ie j
sca. T y tu ł m istrza  E uropy zdo
b y ł Farstad —  188, 958 pkt., 
ty tu ł w icem istrza  o trzym a ł A n 
dersen —  189, 917 pkt., W ęgier

W  całym  k ra ju  odbyw ają  się 
walne zebrania k lu b ó w  i sekcji 
m otocyklow ych, na k tó rych  oma 
w iane są spraw y organizacyjne
iusta lany jes t plan prac na n a j

bliższy sezon. G łów nym  zagad
nien iem  jest sprawa um asow ie- 
nia sportu m otorowego, ta k  waż 
nego dziś, k ie dy  posiadam y ju ż  
m otocykle w łasne j p rodukc ji.

Rok ub ieg ły  p rzyn iós ł m łode j 
gałęzi sportu m otorowego w ie le  
cennych sukcesów. Do n a jw ię k 
szych zaliczam y zwycięstwo po l
skiego teamu narodowego w  
M iędzynarodow ym  M ara ton ie  
M o tocyk low ym  i  w yg rany  mecz 
z doskonałym  zespołem żużlo
w ym  CSR w  W arszawie. P ra w 
dopodobnie już  w  na jb liższym  
czasie nastąpi fuz ja  m iędzy RKS 
„S k ra “  i K M  „O kęcie“  —  czoło, 
w ym  k lubem  m otocyk low ym  w  
Polsce.

Potężny pion, ja k i stanow i 
„S k ra “ , zapewni ra idowcom  i 
wyścigowcom  pełne pole do po
pisu, odpow iednią opiekę, w y 
chowanie, w a ru n k i i  propagan
dę. W  ten sposób upowszechnie
nie  sportu  m otocyklow ego staje 
się zupełnie realne.

Na stadionie Robotniczego 
K lu b y  Sportowego „S k ra “  k tó ry  
bedzie rep rezentacy jnym  stad io
nem sto licy, a na budowę k tó 
rego państwo przeznaczyło ok. 
100 m ilio n ó w  zło tych, odbywać 
się będą m iędzynarodow e zawo
dy żużlowe. M iędzy in n y m i star 
tować będą Czesi, H o lendzry i 
Szwedzi. M am y tu  w ie lk ie  szan
se, albow iem  posiadamy 8 spe
c ja lnych maszyn typu  M a rt in -  
Jap, sprowadzonych w  ub. roku  
z A u g lii,

W  warsztatach m otocyk lo 
w ych  w re  praca. S portow cy uzu

Reprezentant P o lsk i Ehrlich 
przeszedł do d ru g ie j run dy  w a l
kowerem . W  drug ie j rundzie  
P o lak spotka ł się z Cartlandem  
(USA), w yg ryw a jąc  po zaciętej 
grze w  stosunku 3:1 (22:20, 22:29, 
5:21, 21:15).

ny‘ego oraz najlepszego skoczka 
— H enrika .

Równocześnie i Fiński Zw ią
zek N a rc ia rsk i nadesłał im ienną 
lis tę  zaw odników, obejm ującą 7 
na rc ia rzy  (w  tym  2 kob ie ty). Do 
biegów płask ich F inow ie  w ysta 
w ia ją  trzech zaw odników : Sa- 
loenna, Pum pero la i Suoma- 
loenena, Pum pero la i Sourna- 
k ie j startow ać będzie V io le  oraz 
w skokach o tw a rtych  — M a t il-  
la. W konkurencjach kobiecych 
K ro ju  i Saloranta.

O zw ycięstw ie W ęgier zdecydo
wała osta tn ia pa rtia , rozegrana 
m iędzy S tipk iem  (CSR) i  Soo- 
sem (W), zakończona zw ycięst
wem  zaw odnika węgierskiego 
2:1.

W  fin a le  d rużyn kobiecych 
spo tka ły  się USA i  A ng lia . Mecz 
fin a ło w y  w yg ra ła  drużyna  USA

P ajo r za ją ł trzecie m iejsce — 
190, 618 pkt.

W  biegu na 10.000 m  A n d e r
sen ustanow ił now y reko rd  świą 
ta w y n ik ie m  16:57,4. D rug ie  m ie j 
sce za ją ł W ęgier P a jo r w  czasie 
16:58,7. Obaj osiągnęli czasy le 
psze od poprzedniego rekordu, 
należącego do Norwega M a th i-  
sena, a wynoszącego 17:01,5.

pe łn ia ją  b ra k i s iln ikow e, by  na 
wiosnę spotkać się na trasach 
ra idow ych  całej P o lsk i w  p ięk
nej sportowej walce.

Zawody narciarskie 
w ZSRR

W  zawodach na rc ia rsk ich  pod 
Sw ierd łow skiem , w  k tó rych  u - 
czestniczyło ponad 300 zawodni
ków , bieg na 13 km  w yg ra ł 
m is trz  A rm ii Radzieckie j, by ły  
m is trz  Z w. Radzieckiego, Borin , 
uzyskując na jlepszy w  tym  se
zonie w y n ik  1:08:01 godz. D ru 
gie m iejsce za ją ł znany narciarz 
radzieck i K o ro tko w  w  czasie 
1:10:44 godz.

Bieg na 5 km  w  kon ku re nc ji 
kobiecej w yg ra ła  K anaro ik ina  
(M oskwa), w  b. dobrym  czasie 
22:25 m in.

Ostatnie walki 
polskich pięściarzy 

w Finlandii
W  poniedzia łek pięściarze poi 

scy stoczyli ostatn ie w a lk i W 
F in la n d ii — w  Salo. Rodak zwy
ciężył na p u n k ty  w icem istrza 
F in la n d ii —  La iho. F in  w  trze
cie j rundzie  b y ł dwa razy na 
deskach, jednakże udało m u sio 
p rze trw ać do końca spotkania 
i p rzegra ł na punkty.

W  w. pó łc iężk ie j Jaskóła w y
g ra ł na p u n k ty  z Lidhołm em - 
D la  dwóch naszych pięściarzy 
zabrakło  p rzec iw n ików  i  na 
prośbę organ izatorów  Polacy 
stoczyli dw ie  w a lk i pokazowe- 
G rzywocz w a lczy ł z L ied tke ffli
a Chychła z Kazimierczakieni-

R o bo tn ik  M a rian  B rem a a- 
waasowany n iedawno na b ry 
gadzistę, obecnie został m ia no 
w a ny  k ie ro w n ik ie m  p ro d u k c ji 
zegarów.

B ra ka rz  M ieczysław  Stopa, 
został k ie ro w n ik ie m  odbioru, a 
p ra cow n ik  magazynu Z b ign iew  
W oźniak, awansował na k ie ro 
w n ik a  personalnego.

Julian W iem icki, Działdowo.
—  D zięku jem y za m iły  lis t. 
Cieszy nas, że w ró c iliśc ie  do 
k ra ju  i  jesteście zadowoleni z 
przy jęc ia , ja k ie  Was tu  spotka
ło. Z powodu b ra ku  m ie jsca l i 
stu n ie  m ożemy zamieścić. Prze 
syłam y pozdrow ienia.

J. M., M ilanó w e k. —  Jak 
s tw ie rd z iły  w ładze kon tro lne  
M in is ta rs tw a  K o m u n ik a c ji dzia ł 
zaopatrzeń socja lnych w  D O K P  
W arszawa dokonu je  w y s y łk i 
zaopatrzeń em eryta lnych  za po 
średnictw em  P K O  na podsta-

Lfsty naszych czytelników
Żona m oja  zare jestrow ała swój bon tłuszczowy na 3tyczeń br. 

w  sklepie W arszaw skie j Spó łdzie ln i Spożywców na Ż o libo rzu 
(róg u lic y  S łowackiego i  Cieszk owskiego). Stąd wszystkie bony 
dla  dorosłych ( t j. na słoninę) zostały przekazane sąsiedniemu 
sk lepow i p ryw a tnem u, prowadzonem u przez rzeźn ika , ob. A n t
czaka. W ciągu miesiąca ty lk o  nieznaczna ilość osób dostała sło
n inę na swe bony u ob. Antczaka. Sklep ob. A ntczaka jest p ra 
w ie  w  pe rm anenc ji zam knię ty, w b rew  rozporządzeniu o o tw a r
c iu  sklepów  rzeźniczych od 8 rano do 8 w ieczór. Ob. Antczek 
O tw iera swój sklep od czasu do czasu na godzinę lu b  dw ie, w  po
rach ty lk o  jem u  w iadom ych. Wówczas tw o rzy  się ogonek z osęb, 
k tó re  p rzypadk iem  m ia ły  szczęście dowiedzieć się o o tw a rc iu  
sklepu. Po w ycze rpan iu  kon tyngentow ej s łon iny  Ob. A ntczak 
sklep zamyka.

Żona m oja w  rezu ltacie  — ja k  w ie le  innych tu  zare jestrowa
nych osób — nie zrea lizowała swego bonu tłuszczowego w  stycz
niu. Jak należy go zrealizować i  co należy uczynić, by w  p rzy
szłości sytuacja  osób, przypadkow o zare jestrow anych (w brew  
swej w o li) w  p ry w a tn y m  sklepie ob. Antczaka, u leg ła  zmianie?
------ J. H.

(imię 1 nazwisko znane redakcji)

S Z P IT A L  D LA  Z W IE R Z Ą T  W  G D A ŃSKU

Uśpiony koń na stole operacyjnym

Robotnicy Dolnego SIqskn 
na kierowniczych stanowiskach

Robotnik przędzalni 
dyrektorem naczelnym PZPB

(PAP). —  W  Państwowej Fabryce Zegarów w  Pieszycach, 
robotnicy, wyróżniający się w  pracy i wykazujący duże umie
jętności organizacyjne objęli ostatnio k iika  kierowniczych 
stanowisk w  dziale produkcji i administracji.

r e d l a k c i i
jesteście pewni, że jes t to istot
n ie  in w a lid a  wojenny?

E m -K a, Białystok. —  Macie
słuszność —  w in a  ko re k ty .

J. St. Maciejewski, Otwock.
— P oradn ia  Eugeniczna m ieści 
się w  W arszaw ie p rzy  u l. W iś
n iow e j 48. G odziny p rzy jęć od 
15 do 19.

Zdanowicz, Warszawa. —  Na
naszą prośbę Z.U.S. w d ro ży ł 
dochodzenie w  poruszanej przez 
Was sprawie.

Zofia Kazimierowska, Kalisz.
— D rukow ana  w  „P rzy ja c ie lu  
D ziec i“  powieść Ire n y  Dom a
n iew sk ie j „C za rny  z T a tr “  zo
stanie w ydana w  fo rm ie  książ
k i i  wówczas będzie można ją  
nabyć.

Obserwator. — W ykorzysta 
m y, jeże li podacie do w yłączne j 
w iadom ości re d a kc ji swoje 
im ię , nazw isko i  adres.

T.P.Ż., Reszel. —  O trzym a
liśm y  za późno —  n ie  w y k o 
rzystam y.

Stały Prenumerator, Ż yra r
dów. —  N ie  w yko rzystam y.

Jadwiga Boczkowska l Ste
fania Paszkowska, Piastów. —
Przekazaliśm y do rozpatrzenia 
odpow iedn im  czynnikom .

M gr J. W iniarski, Warszawa.
—  A uto rem  sztuk i „Ce lestyna“  
jes t p isarz h iszpański z końca 
X V  w ieku  —  Ferdynand de 
Roj as.

go — N o w ic k i M arian , k tó ry  
dz ięk i w ytężone j p racy  i  zdo l
nościom organ izacyjnym , awan 
sował w  c iągu osta tn ich 2 la t 
z rob o tn ika  przędzaln i na k ie 
ro w n ika  w ie lk ie j przędza ln i 
PZPB, o b ją ł obecnie s tan ow i
sko d y re k to ra  naczelnego je d 
nego z zakładów  PZPB na D o l
nym  Śląsku.

W  P aństw ow ych Zakładach 
P rzem ysłu  Odzieżowego na 
D o lnym  Śląsku, dy re k to re m  
technicznym  został Tadeusz 
K ruszyn  i  .i, k tó ry  rozpoczął 
pracę w  przem yśle odzieżowym 
ja ko  p ra co w n ik  k raw ieck i.

Wągierssy I fińscy narciarze 
w zawodach o »Puchar Tatr«

Wg gry drużynowym mistrzem 
świata w tenisie stalowym

3:1.

Morwedzy zwycięzcami 
łyżwiarskich mistrzostw Europy

Motocykliści warszawscy 
w przededniu sezonu wiosennego
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^ n o t a tn ik a  W a r s z a w y

Mleka ¡es! dosyć
9łA

Je n i r ank tów  (sklepów) w yda- 
stetv ka ” a asy;;naty z u s - N ie- 
bonfw 1118 Wszyscy posiadacze 
m, , W , w yb ie ra ją  należne im  
k u. ° ‘ M leko je s t jednak a rty -  
Ba In’ którego n ie  można m a- 
fe ł„ ! " 0Wać 5 stąd w y n ik a  sporo 

ó la  Stołecznych Za- 
•atiow M leczarskich, d la  punk- 

r _v roz(tzieiczych i... tych, k tó - 
p0rz^ sIasza'i^ s i? 0 w łaśc iw e j

K ie row n ic tw o  sklepu p róbu je  
ęsto w tedy, chcąc pozbyć się 

•ppotllwego a rty k u łu , wcisnąć 
odrazu całą przys łu - 

Ł * « *  m u miesięczną porcję.
tym  tle  dochodziło często do 

„ ^ r o z u m ie ń ,  w  rezultacie, te- 
ło r ?'“ zai ’J podejście przekreśla- 

Siuszną ideę przydzia łu , 
ba i ?a.c^  kom p liko w a ło  jeszcze 
jj r “ Z!eJ opieszałe w ydaw anie  
J n°.w  Przez zakłady pracy, w  
cyn iku  czego re jes trac ja  prze
l a ł a  się w  nieskończoność, 

eh °*?czne Z ak łady  M leczarskie 
h®Ą jednak zagadnienie m leka 
rcfu low ać. W ydane ostatn io 

®rzez nie  zarządzenia zm ierza- 
^  w  tym  k ie ru n k u :

Posiadacze asygnat, k tó rzy  
je w y b ra li m leka za okres 
biegły p o w in n i je  w yb rać do 
* bn>- Po tym  te rm in ie  w yda- 
ać się będzie m leko ty lk o  na 

^Potrzebow anie bieżące. Do 15 
*ń. można też jeszcze re jes tro - 
ać asyghaty na miesiące lu ty  

* marzec.
W edług zapewnień Stolecz- 

y®h Z akładów  M leczarskich 
szyscy posiadacze bonów m u- 

m leko otrzym ać. Ponad 60 
li tró w  m leka codziennie — 

l0ść, k tó ra  ca łkow ic ie  pokryw a  
'ydane asygnaty —  dostarcza 

jj ,!astu przedsiębiorstwo, dla n i-  
i  m leka n ie  pow inno za
braknąć.

Gdyby jednak  w  punktach 
■’'-'tlziahi posiadacze asygnat na 
ra fia li na jak ieś  trudnośc i p rzy 

Pobieraniu m leka p o w in n i na 
tychm iast reagować. Zażalenia 
ba le ty k ie row ać do Społecznych 
^ akładów  M leczarsk ich  u l. 
krochm alna 73.

N iew ą tp liw ie  sprawa rozdzia- 
‘u m leka na bony znalazła się 
^areszcie na dobre j drodze. Oby 
jy lko  zażalenia, k tó re  w p łyn ą  nie 
tra fia ły  do czy je jś  teczki i  n ie 
musiały tam  długo leżeć. Każda 
reklam acja ¡musi być na tych 
miast rozpatryw ana, każde n ie - 

Qeiągnięcie • m om entaln ie usu
wane.

dyskasfiny 
^  S*k®Ï8 Zw. Zaw.

Odboi3. 10 lu tego b r. o godz. 17 
svin Zle się zebranie dysku - 
K ,  . Kola A bso lw entów  Wo 
j,  w °dzk iej  Szkoły Z w iązków  
¿avy ■ - -¡“ g o d o w y c h  w  św ie tlicy  szkol 

p rzy  u l. N ow y Z jazd 1 
W Piętro, pokój N r  111).

dyskus ję  na tem at sztuki 
'-Zakon K rzyżow y“  poprowadzi 
teatrolog T. Żerom ski.

Wstęp w o lny . •

*E A T R  p o l s k i  (u l. K aras ia  2) 
jjSroOa — go<^f. 19 „p a n  Jo w ła l-

k ^ w a r t e k  — godz. 19 „Z a ko n  
"^yZOW y...

p ią tek  — godz. 19 „P a n  Jo w ia lsk i“  
K0d7ATR  k a m e r a l n y  (Foksal, 16) 

k i  19 „W yspa p o k o ju “ , 
goa, SVCZNX (M okotow ska J ! )

19 „K o b ie ta  w e m g le11, 
l i  *A Ł 'y  (M arszałkowska 81) godz.

r°h ip e lag  L e n o ir “ .
*0(1? SZECHNV (Zam ojskiego 20) 

19 „Z ie le n i się zboże“ .
19 t„ ° ' v k a  (K ró lew ska 13) godz.

Nr>,. og rodn ika “ .
0 w *  (Puławska 37) codziennie 
15 j  “ *• 19 oraz w n iedzie lę  o godz. 
•.Tu . kom edia Isajew a i  Galicza 

T a jm y r“ .
Soa ¿M AJTOSC. (M arszałkowska 8) 

Sv»i9 “ Zemsta“ .
l8 * k e n a  (L itew ska  3). Godzina 

Ń AR’-;N ow e P(r)Ćfł5fądkl“ .
.TEATR  (M śrsżatkowska 81) 

iuA m ^ntyczność" o godz. 15.15; w 
T „ , e le 1 Święta o  godz. 11.30. 
a._ a t r  D Z IE C I w a r s z a w y

i feWfp ta o  godz. 11.30.
_ _ ___ I WARSZ

h ei jsiey M CA) w  próbach „O  Basl-&ai

fc* f iATR  LU D O W Y  (Szwedzka 2-4) 
to kP^Mennie „S ka lm ie rza n k i“ .

i  św ięta początek o

L A L K I I  A K T O R A  „G U
. • K ró lew ska 13,

G g0rtrSarze“ - w  n iedz ielQ 1 św ięta 
^0 rti 13ł w dn i powszednie ty l-  

T dla szkół.
l a l e k  „ n i e b i e s k i e

V/ (M arszałkow ska 89).
15 J lle dziele i  św ięta godz. 12 i  
iUe” ^-opciuszek‘‘ . W dn i powszed-

'Vi k° dla 0 ß°dz- i3*
?Um5>0ELE K  W A R S ZA W S K I (Zyg
bi6 ^W ska 8) rew ia  p t. „A  m y so- 
® Enrtiamy “ . pocz. przedstaw ienia 

17.15 i  19.15.

iisas ffm i

, 1G o a ^>î î ’IC  (C hm ielna 33):
11 , ,3’ 15> 17, 19 (d la zw . zaw.)

fiim produkcji pol-

î ' ^ a r î v ? ^ ^  (M arszałkow ska 112) 
l8.3°, (dla~ : godz. 13.30, 15.30, 17.30,

zw. zaw.) <21.30.
, (M arszałkowska 56) —
Wla 5 t£  ’ Pocz. godz. 12.30, 14.45, 17 

^A T r 2 a w ->« 19.15, 21.30.
. Godz i ? IU Ä I (u lica  Z ło ta  7 - 9 —
Zl ’»Skarb*« 15' 17’ d̂la zw‘ zaw‘  ̂ 19,

(Inżyn ie rska  2) ,,A le- 
17 1QJ>J®,w sk i‘ ‘ . początek seans.

,T^ćz  dła Zw* Zaw,) 21'
V^^kazav,« \"W“ UU14, OUAJLT1» */
lt ' -  eod2- i6'

(Ż o libo rz , Suzina 4)

zw. zaw.) 21,

Koncerty, imprezy i wystawy 
podobajei się mieszkańcom peryferii
Imblti&e plany siakaznefgo 
Wydziału Kultury 1 Ś link i

W arszawa jest m iastem, w  k tó ry m  mocno tę tn i życie a r ty 
styczne. N ic i życia ku ltu ra lneg o  s to licy  zbiegają się w  W y 
dziale K u ltu ry  i  S ztuk i Zarządu M ie jskiego.

W ydzia ł uzgadnia wszystkie 
im prezy, w spó łp racu je  z U rzę
dem K onserw atorsk im , u trz y - 
nąiuje k o n ta k t z: insty tuc jam i, 
k u ltu ra ln y m i, przede w szystk im  
zaś z tea tram i. W  swoim  cza
sie m iasto adm in is trow a ło  sze
ściu tea tram i. O statn io jest 
ty lk o  trz y  te a try  m ie jsk ie , z

Na teren ie  przyszłego Cen
tra lnego Dom u M łodzieży, od 
k ilk u  tygodn i trw a ją  gorączko
we prace przygotow aw cze do 
budow y pierwszego 8-piętrowe- 
go bloku.

IPIPB „B e to ns ta l", za trud n ia 
jące na te j budow ie 250 robo
tn ikó w , sp row adziło  tu  bu ld o 
żer, kopaczkę mechaniczną i 
lokom obilę, k tó ra  pomaga przy 
p rzew racan iu  w ysok ich  ścian.

D aleko posunięta m echaniza
c ja  p racy  sp raw iła  że od 1

k tó rych  „Rozm aitości“  w  n a j
bliższej przyszłości zostanie u - 
państw ów iony, dwa zaś pozo
stałe ulegną tem u samemu lo 
sow i jeszcze w  ro ku  bieżącym.

Trudne początki 
O w ie le  w ażnie jszy jest 

jednak d ru g i dz ia ł p rac W y
działu, po legający na upowszedh

stycznia oczyszczono z ru in  u- 
lice  N a to lińską  i  Służewską, u - 
zyskując z rozb ió rek 2.135 ty®, 
sztuk cegły, 1'0 tys. m  sześć, 
gruzu do p rze róbk i na pustak i, 
zaś 60 tys. m  sześć, g ruzu w y 
w ieziono na zsypkę.

Z c h w ilą  zaczęcia budow y, co 
nastąpi w  m arcu  br., na m ie j
scu zainsta lowana zostanie be- 
tonownia. G ruzobeton bow iem  
będzie podstaw ow ym  m a te ria 
łem  budow y głównego gmachu 
kom pleksu zabudowań ODM.

n ian iu  k u ltu ry  i  sz tuk i wśróu 
ludności robotn icze j, zamiesz
ku jące j da lek ie  pe ry fe rie  m ia 
sta.

Zaczęto od stosunkowo n a j
ła tw ie jsze j fo rm y  — od kon 
certów . Początki b y ły  trudne. 
Z bieg iem  czasu je dn ak  akc ja  
poczęła się rozw ijać . W  kon 
certach zaczęli brać udz ia ł n a j
lepsi a rtyści. Obecnie pe ry fe rie  
m iasta m ają już  20 punktów:, 
w  k tó rych  odbyw a ją  się regu
la rne  koncerty  publiczne. 15 
p u n k tó w  jest ju ż  ca łkow ic ie  
„w yrob ionych ".

Zorganizowanych 183 kon 
certów  wysłucha ło 196 tys. 
osób.

W ystaw y plastyczne
Po raz p ierw szy nie  ty lk o  w  

W arszawie, a le  i  w  Polsce za
stosowano urządzenie w ys taw  
plastycznych w  dzie ln icach ro 
botniczych. Bródno, da le k i M o
kotów , K o ło  i  inne pe ry fe rie , 
m ia ły  u siebie na m ie jscu coś 
w  rodza ju  wędrownego m u 
zeum czy sa li Zachęty. Ekspe
ry m e n t uda ł Się, z zam ie
rzonych 10 w ys taw  w y ro 
sło 28. Ludność domagała się 
kategorycznie ich, chcąc po
znać m alars tw o i  g ra fikę . W y
stawę zw iedziło 105 tys. ludzi.

Zachęta do pracy
Coraz lepsze w y n ik i upo

wszechnienia k u ltu ry  i  sz tuk i,

zachęcają W ydzia ł do dalszej 
pracy i  rozszerzania planów.

O bok w ięc konce rtów  1 w y 
staw  położy się w iększy nacisk 
na audycje słowne, obsadzone 
przez najlepsze s iły  recy ta to r
skie. U dzia ł w  w ieczorach 
au torsk ich zapow iadają wszyscy 
znani pisarze.

Inow acją  będzie zapoczątko
wanie c y k lu  pogadanek z róż
nych dziedzin sz tuk i oraz już  
rozpoczęte konceTty w zakła
dach pracy.

W ydzia ł ohce n ie  ty lk o  udo
stępnić sztukę najszerszym  m a
som, ale i  pomóc im  zrozumieć 
ją. Rolę tę spe łn i w  części p ro 
jek tow ana w ys taw a „J a k  na le
ży patrzeć na dzieło sz tu k i“ , 
poparte p rzyk ład am i dobrych  i  
złych obrazów.

P lany  są am bitne i  ze wszech- 
m ia r godne poparcia. M e  ty lk o  
moralnego, lecz i  m aterialnego.

(ar).

P r z y d z i a ł y  m i ę s a  

dla stołówek, szpitali
I restaarasll

O ddział W arszaw ski C e n tra li 
M ięsnej zaw iadam ia s to łó w k i 
pracownicze, restauracje  i  szpi
tale, że poczynając od 7.I I .  br. 
p rzydz ia ły  mięsa o trzym yw ać 
będą w yłącznie za pośrednic
tw em  Spółdzie ln i P racy „Ż u b r“  
w  W arszawie, u lica  Ż y tn ia  
47-49 róg M łyn a rsk ie j, d la  od
b io rców  W arszawy lewobrzeżnej 
i za pośrednictwem  Spó łdz ie ln i 
P racy P rzem ysłu Mięsnego w  
W arszawie, u l. Targowa 27, d la  
odbiorców  Pragi.

560 rodzin robotniczych 
zamieszka na Mirowie

l i iM o ie i f ,  kopaczki i iokomohife 
odgruzowują ter©n OHM

1 ma|n będsg gotowe 
pioiwsie mieszkania

Osiedle m ieszkaniowe M iró w  będzie może na jm n ie jszym  
z se rii tych, ja k ie  pow sta ją  w  W arszaw ie na M lyn ow ie , M u ra 
now ie, M oko tow ie  1 Kole, lecz za to zostanie ono na jw cześnie j 
wykończone. Już w  końcu przyszłego roku  2.000 pracow n ików  
P KP, P D T  i  p rzodow n ików  pracy PPBO R otrzym a tu  m iesz
kania.

Pół ro k u  temu, k ie d y  na te 
ren  ten p rzysz li p ie rw s i robo- 
m icy  P P B O J ł,,; m iędzy u licam i 
Orlą, Solną, P lacem  M iro w - 

,,skim i. Lesanem; . ..leżały ty lk o ” 
zw a ły  gruzu. , Dziś, po k ilk u  
m iesiącach in te nsyw ne j pracy, 
catery b u d y n k i są ju ż  pod da 
chem. a pięć następnych dosię 
ga drug iego p ię tra .

Osiedle m irowslkie liczyć bę
dzie ogółem  15 dom ów m iesz
ka lnych , szkołę, dwa przed
szkola, ż łobek i  boisko sporto
we Ponadto w  sk ład jego w e j
dzie, po dokonan iu  pewnych 
przeróbek, k ilk a  dom ów już 
is tn ie jących.

Szkoła osiedla m irow riuego  
będzie się m ieścić w  dawnym  
szp ita lu  św. Ducha p rzy  ul. 
E le k to ra lne j, k tó ra  stanie się 
g łów ną u licą  osiedla.. W związ
ku  ze zm ianą cha rak te ru  te j

Ubezpi eczalnia Społeczna o- 
pracow ała ju ż  6 - le tn i p lan  roz-

Sygnai czasu: s.w, iz.ouO. W iado
m ości: 5.15, 6.10, 7.00, 12.04, 16.00.
20.00 , 23.00. P rog ram : na dziś 6.59, 
na ju t r o  23.50. W szechnica: 9.30, 
19.40.

5.20 K o n ce rt dla św iata pracy.
6.00 G im nastyka . 6.30 M uzyka. 7.20 
Przegląd prasy. 7.25 M ozaika m u
zyczna. 8.55 D la k las  starszych: 
„Tom asz E d ison" — słuchow isko. 
J).15 In fo rm a c je . 9.20 PC K. 9,50 P rzw . 
wa. 11.40 D la k las m łodszych. „P rzez 
łańcuch“  — s łuchow isko. 12.20 M u
zyka ro z ryw kow a . 12.30 K once rt dla 
szkół. 13.30 P rzerw a . 15.25 K ro n ik a  
W arszawy. 15.30 D la  dzieci: K o ły 
sank i ludow e ró żnych  narodów. 
15.50 M uzyka popularna. 16.30 S krzyń  
ka techniczna. 16.45 G ram y w  sza
chy. 17,00 M elod ie  operetkow e i  f i l 
m owe. 17,45 „B a w o ły “  — pogadan
ka Żabińskiego. 17.50 O po radn ic 
tw ie  zaw pdow yrn d la in w a lid ó w .
13.00 P ieśn i kom pozyto rów  ro s y j
sk ich : śpiewa D rew n iaków na . 18.15 
U tw o ry  skrzypcow e kom pozyto rów  
czeskich. 18.35 „S ta re  i  now e“  — 
R udn ick iego (11). 19.00 D la  w o jska : 
„Ś m ie rć  o św ic ie “  — słuchow isko. 
19.25 P iosenki: M icha lska  i  M ilec - 
k f. 21.10 A u d yc ja  Chopinow ska: -gra 
D rzew ie ck i. 21.40 „F le tn ia  ch ińska“  
— poezje. 22.00 M uzyka taneczna. 
22.45 M uzyka lekka . 23.10 N a rc ia r
skie  m istrzostw a P o lsk i. 23.15 M u* 
zyk.a poważna, 24.00 K onie« a u dyc ji.

dz ie ln icy  m iasta (z handlowego 
na m ieszkaniow y), zm ien i się 
rów n ież częściowo je j topogra
fia . Z n ikn ie  na zawsze u l. Z i
mna, O rlą  na tom iast dosięgnie 
P tasie j i  pil. M irow skiego.

Leżące tu  jeszcze zw a ły  g ru 
zu w y k o rz y s ta li p ro je k to d a w 
cy do u tw orzen ia  n iew ie lk ich  
wzniesień, skarp  itp ., k tó re  od
pow iednio zazielenione nada
dzą dz ie ln icy  p a rk o w o ,- m iesz
kan iow y charakter.

1 M a ja  br. będzie d la  z a tru 
dn ionych tu  330 ro b o tn ikó w  
świętem  szczególnie uroczy
stym . Przekażą on i p ie rw szym  
loka to rom  klucze od w ybudo
wanych przez siebie czterech 
dużych b loków . Następna seria 
—• 5 domów, w ykończona zosta 
nie jesienią br. A  w ięc  ..gwiazd 
kę“  1940 r. spędzi na M iro w ie  
350 rodz in  pracow niczych. Miesz 
kan ia  te  przeważnie będą się

budow y sieci leczniczej. Sieć ta 
przystosowana do istniejącego 
stanu zagęszczenia poszczegól
nych dz ie ln ic  m iasta, uw zględ
n ia  rów n ież p rzyros t n a tu ra l
n y  i  spodziewane zm iany zw ią 
zane z rea lizac ją  zamierzeń 
budow lano -  m ieszkaniowych 
BOS-u.

Nowoczesne am bula toria

W p ie rw szym  etapie rea liza
c ji tego p lanu  p rze w id u je  się 
przede w szystk im  rozbudowę 
am bu la to riów  zespołowych, 
gdyż na tego rodza ju  leczenie
przechodzi Ubezpieczalnia Spo
łeczna. A m bu la to ria  zespołowe 
powstaną p rzy  u l. M arsza łkow 
sk ie j (re jon  PI. Zbaw icie la), 
p rzy  u l. P u ław sk ie j, na PI. N ie 
podległości (M okotów), na Czer- 
n iakow ie , Golędzinowie, Po
wązkach oraz w  m iejscowoś
cią c ii podwarszawskich, ja k  
M łoc iny, Szęzęśliwice, Łom ian
k i  i  Okęcie,

Ambulatoria zespołów« mie-

sk łada ły  z dwóch pokoi z ku c h 
nią.

Osiedle m irow sk ie , a raczej 
jego powstające domy, są ob iek 
tam i doświadczeń, prow adzo
nych przez dyrekc ję  PPBOR, 
Doświadczenia te m ają na celu 
w yp racow an ie  m etody budowa 
n ia , k tó ra  n ie  podwyższając 
kosztów, przyśpieszyłaby tempo- 
prac, 00 autom atycznie zw ię k 
sza za robk i robo tn ików .

System  „d w ó je k “  i  „ t ró je k "  
jest tu  ju ż  przeżytkiem . Nowszą 
fo rm ą  są b rygady akordowe, 
coraz ba rdz ie j popu la rne  wśród 
robo tn ików . N ic  w ięc dz iw ne
go, żie coraz w ięce j zna jdu je  się 
chętnych do p ra cy  ty m  syste
mem. Jan A m broz iak, Bole
sław  N iedo lis tek, B ron is ław  
D ąbrow sk i i  Józef K w ia tk o w 
ski, to p ion ie rzy  now e j m etody, 
k tó ra  w kró tce  ogarn ie w ię k 
szość robo tn ików .

O sta tn io  PPBO R przystąp iło  
do opracow yw ania  zasad) na 
k tó ry c h  można by  oprzeć współ 
zaw odn ic tw o poszczególnych 
brygad, a następnie rozszerzyć 
je  na załog i całych, budowa
nych przez siebie osiedli.

W nadchodzącym  sezonie 
w spó łzaw odn ictw o to  obejmie, 
je ś li n ie  w szystkie  osiedla, to 
p rzyn a jm n ie j M iró w , M łynów  
i  Nowe M iasto, (jam).

śció s ię  będą w  budynkach «  
kuba tu rze  oko ło 5 tys. m.
sześć.

Poilobw ody 1 obwody
Jednocześnie tw o rzyć  się bę

dzie tzw . podobwody lecznicze. 
W  podobwodach będzie można 
za ła tw iać pewne form alności 
adm in is tracy jne  oraz korzystać 
z gabinetów  zabiegowych. P rzy 
podobwodach leczniczych bę
dzie także przy jm ow ać pewna 
ograniczona ilość lekarzy -  spe
c ja lis tów .

Warszawa posiadać będzie 12 
podobwodów. Będą one mieścić 
się na S ta rym  Mieście, p rzy  ul, 
Senatorskiej, Opaczewskiej, 
B ełw ederskie j, G rochowskie j, 
C zern iakow skie j, na Kole, M o
kotow ie , Targów ku, Bielanach, 
Saskiej K ęp ie  1 Gocławfcu.

W ie lk im i sam odzie lnym i jed
nostkam i leczniczym i i  ad m in i
s tra cy jn ym i będą obwody lecz. 
nicze. T u  będzie odbywać się 
w yp ła ta  wszelkiego rodzaju 
zasiłków  i  świadczeń. Każdy 
obwód otrzym a w łasną aptekę. 
Prócz is tn ie jących ju ż  3 obwo
dów. powstanie dalszych 9, d la  
M uranowa, G rzybowa, Solca, 
W oli, Ochoty, Śródmieścia, M o
kotowa, G rochowa i  Żoliborza.

K ażdy obwód będzie się m ie
ścił we w łasnym  bu dynku  o 
kubaturze od 25 do 30 tys. m 
sześe.

Każda . sto łówka m usi m ieć 
zeszyt, k o n tro ln y  z poświadcze
n iem  ilośc i p racow n ików  i  p ie 
czątką Warsz. Rady Z w iązków  
Zawodowych.

Restauracje, bary, paszte-
c ia rn ie  muszą m ieć pieczątkę 
Zrzeszenia P rzem ysłu G astro
nomicznego.

S to łó w k i p rzy  szkołach i  b u r
sach —  zaświadczenie K u ra to 
r iu m  O kręgu Szkolnego W ar
szawskiego.

R efe ra t C. M . zaopatrz, stołó
wek, res tau rac ji i  szp ita li m ie 
ści się p rzy  u l. Jag ie lloń 
skie j 3-5.

M Z K  asprawEiioiq 
kosimnikacfę

O statnie zm iany w  ko m u n i
k a c ji m ie jsk ie j spo tka ły  się z 
ja k  na jw iększym  uznaniem  ze 
s trony  w szystk ich  w arszaw ia
ków .

Szczególnie pozytyw nym  po
sunięciem  je s i bezpośrednie po
łączenie B ie lan i  Żo liborza z 
M okotow em , co u ła tw iło  ludziom  
do jazdy do pracy.

P rzedłużenie „10“  do dw orca 
k o le jk i,  a „12“  do pl. S ta ryn k ie - 
w icza, pozw o liło  na grzecznoś
ciow ą w ym ianę  usług m iędzy 
dw om a ty m i lin ia m i. „10“  odcią
ża bow iem  „12“ , a „12" —  „10“ .

R ezu lta t jes t tak i, że t ło k  w  
obydw u wozach tram w a jow ych  
zm n ie jszy ł się znacznie.

Sfalscsao konferencja 
T P Ź

Zarząd O kręgu Stołecznego Tow a
rzys tw a  P rz y ja c ió ł Żo łn ierza zaw ia
dam ia iż  w  dn iu  13 lutego b r . o 
godz. 10 w  sa li K lu b u  O ficerskiego 
Sztabu Generalnego W .P. p rzy  u ]. 
Szucha 29 odbędzie sie Stołeczna 
Konferencja Pokongresowa Tow a
rzys tw a  P rz y ja c ió ł Żo łn ierza .

P orządek dz ienny następu jący: 1. 
Zagajen ia , 2. P ow ołan ie  P rezyd ium , 
3. Ref. p o lity c z n y  n a , tem at „U c h 
w a ły  K ongresu  Zjednoczeniowego 
K lasy  R obotn icze j w  Polsce“ , 4. 
Ref. p o lity c z n y  na tem at „H o la  i  za
danie Odrodzonego W ojska P o lsk ie 
go w  Polsce L u d o w e j“ , 5. Powsta
n ie  R e w o lu c ji, 6. Zakończenie części 
o f ic ja ln e j.

Po części o fic ja ln e j zostanie w y 
św ie tlo n y  d ja  uczestn ików  ko n fe 
re n c ji f i lm .

Wstęp ty lk o  za zaproszeniam i. Za
proszenia w yd a je  O kręg Stołeczny 
Tow arzystw a  P rz y ja c ió ł Żo łn ierza .

fłRequiein'f Mozarta 
w Filharmonii

Na na jb liższych  koncertach Fil
h a rm o n ii s to łeczne j (p ią tek 11 bm , 
godz. 19 i  n iedzie la  13 bm. godz. 12) 
us łyszym y „R ecp iiem “  M ozarta w  
w yko n a n iu  O rk ie s try  F ilh a rm o n ii 
S tołecznej i  C hóru  Państwowego 
K o n se rw a to riu m  M uzycznego w  
W arszawie pod d y re kc ją  p ro f. W. 
Laskiego. Jako . so liści w ystąp ią  
A . Boleehow ska, M . Ryslówna, A . 
Dobosz i  Z . S kow rońsk i.

Ciekawe wystawy
Dziś 9 bm . godz. 17 w  K lu b ie  M ło 

dych A rty s tó w  i  N aukow ców  u l, 
K ró lew ska  13 nastąp i o tw a rc ie  w y 
staw : „M a la rs tw o  J. H rynko w sk iego “  
(K ra ków ) o raz „F o to g ra fik a  M . i  W. 
D ede rko" (W -wą). W ystaw y trw a ć  
będą do końca bm, Wstąp wolny,

4 miliardy zi na rozbudowę 
sieci leczniczej Ubezpieczała!
W każdej dzielnicy miasta 

doskonale wyposażone ambulatorium
Siecią pu nk tów  leczniczych po k ry je  W arszawę Ubezpieczal- 

n ia  Społeczna do 1855 roku . P rzew idu je  się zasadniczo trz y  ro 
dzaje pu nk tów : 1) am bu la to ria  zespołowe, 2) podobwody lecz
nicze, 3) obwody lecznicze. Realizacja tego p lanu  wym agać 
będzie budynków  o kuba tu rze  około 500 tys. m  sześć., k tó rych  
koszt budow y w yn ies ie  około 4 m ilia rd y  zl.

S1qf@ pomnik! 
w nowsi Warszawie

Sprawa odrestaurow ania po
m n ik«  K opern ika , zniszczonego 
podczas dz ia łań  w o jennych, sta
je  się aktua lna. F irm a  B -c i Ł o - 
pieńskich, k tó ry m  powierzono 
prace p rzy  napraw ie  pom nika, 
znalazła ju ż  odpow iedn ią salę i 
obiecuje skończyć prace do 22 
lipca  br.

P om n ik  księcia P on ia tow sk ie 
go wykończa się w  Kopenha
dze, skąd nadchodzą m e ldu nk i z

prośbą podania w ym ia ró w  
ko łu . N ie  zostało jednak je«R~ 
cze ustalone m iejsce, gdzie po- 
m niik ma stanąć. Najwyższy 
czas, aby zainteresowane insty
tucje , z BOS-em  na czele, zde
cydow a ły się nareszcie i  określi
ły  m iejsce pom nika.

K op ia  posągu Mojżesza M i
chała A n io ła  umieszczona będzie 
w  A kad em ii Sztuk P ięknych,

(ar)

Co mi@s£ąo należy pamiętać 
o ratach podatku lokalowego

Wszyscy na jem cy (lokatorzy) po w in n i p łacić zaliczkowo 
pierwszą ra tę  podatku lokalowego za m iesiąc styczeń br« 

chociaż nie o trzym a li im iennych nakazów.

N a razie ad m in is tra to rzy  zbie
ra ją  dekla rac je  podatkowe, na 
podstaw ie k tó rych  w ładze m ie j
skie w ym ierzą  podatek lo ka lo 
w y. Do c h w ili o trzym an ia  na 
kazu, na r. 1949, p ła tn icy  są zo
b o w ią z a li uiszczać co miesiąc 
zaliczkowo, podatek w  w ysoko
ści zeszłorocznej (12 część rocz
nego podatku), zawsze na jpóź

n ie j do 8 dn ia miesiąca.

Podatnicy, op łacający czynsz 
od lo k a li m ieszkalnych w edług 
now ych stawek, obow iązani są 
wpłacać podatek w  wysokości 
10 proc. bieżącego czynszu, w  
tych  samych term inach .

Należność można przekazy
wać za pośrednictwem  K K O  łub  
PKO .

Pierwsze kredyty 
na fabryczny Żerań

W  zw iązku z rozpoczęciem w  
ty m  ro ku  budow y dz ie ln icy 
przem ysłow ej na Żeran iu , d y 
rekc ja  W odociągów i  K ana liza 
c j i  o trzym a ła  polecenie p rzy 
stąpienia do zakładania w ie l
kiego ko llek to ra , długości ok. 2 
km , k tó ry  biec będzie od G olę- 
dzinowa do ul. T oruńsk ie j. K o l
le k to r ten zapoczątkuje sieć 
kana lizacyjną p ro jektow ane j

dz ie ln icy  fabrycznej, w  k tó re j 
m. in . ja k o  pierwsza stanie fa 
b ryka  samochodów, a późnie j 
nowa e le k tro w n ia  i  rzeźnia.

N a koszty budow y ko llek to ra  
d y re kc ja  W odociągów i  K a n a li
zac ji o trzym a ła  k re d y ty  w  w y 
sokości 300 m iln . zł. Będzie to 
jedna z na jw iększych do tych
czasowych robót d y re k c ji W o
dociągów i  K ana lizac ji.

Gdzie są drobne?
Staruszek, który mnie

strzygi, był przemiły (właśnie 
otworzył zakład). Opowiadał 
mi o trasie W —  Z, o najcie
plejszej z zim, jaką pono od 
50 lat jest tegoroczna, o sy- 
nie, który kończy Politechni
kę, i

...proszę pana, co to będzie, 
bo... z tym „hyperhydrolem“  
coraz gorzej, po prostu klęska 
dla platynowych blondynek...

Byłem gotów. Nie miałem 
drobnych, dałem 500 zł i  o - 

trzymałem z powrotem... )00 
zł.

—  Proszę mistrza —  należy 
mi się jeszcze 20, przecież... 
cennik!

Spojrzał na mnie z rozbra
jającym uśmiechem..

Drogi panie, nie mam drob
nych, a zresztą u pana nie tak 
prosto. Widział pan tego mło
dzieńca, co go wykończył po
mocnik, przecież to żadna 
sztuka, a pana, pan wybaczy, 
trzeba pomyśleć, jeden zby
teczny ruch nożyczkami i . . .  

katastrofa!
Machnąłem ręką. Taki miły

staruszek...*
W tramwaju, choć jecha

łem przez 10 przystanków 
konduktor nie mógł mi jakoś 
wydać 5 zł. Nie miał drobnych. 
Konduktor był młody, dobrze 
ogolony, uśmiechał się tak

przyjemnie. Nie miałem od
wagi być natarczywym.

O godz. 13 znalazłem się na 
obiedzie popularnym. Kelne
rowi zabrakło 6 zł. Niby dro
biazg, starał się, biegał do 
kasjerki, do gości, serdecznie 
przepraszał.

Machnąłem ręką.
Na poczcie, gdym po połud

niu nadawał przekaz, panien
ka z okienka nie mogła m i 
wydać głupich 5 zł. Nie chcia
łem się ośmieszać, by wracać 
za 10 minut (jak  prosiła).

Gdy potem u znajomej kup
cowej brałem coś do zjedze
nia, zamiast 6 zł drobnych, 
wręczono mi z czarującym u- 
śmiechem 3 cukierki.

Nie mam dzieci, nie lubię 
cukierków, ale co robić —  
wziąłem.

Musiałem te t zrezygnować z 
10 zł wieczorem przy garde
robie w teatrze. Tak błyska
wicznie to szło, tylu ludzi cze
kało.

Kiedy wieczorem w łóżku 
obliczyłem ile nadprogramowo 
wydałem z braku drobnych, 
okazało się, że około 100 zł.

Jakie to szczęście, że czło
wiek nie chodzi codziennie' do 
fryzjera, nie nadaje pieniędzy 
na poczcie, nie odwiedza tea
trów  —  a w ogóle psia krew, 
kto ma te drobne 1 (Rem)
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»Wiele hałasu o nic« w Szczecinie••Symfonia”  obłędu
Amerykański tygodnik po

stępowy „New Republic“  a- 
larmuje, że —  chociaż w USA 
nie pali się jeszcze książek pu
blicznie na stosach —  sprawy 
jednak zmierzają widocznie w 
tyra kierunku.

W Birmingham (stan Ala
bama) zastosowano represje 
wobec tygodnika „Schólastic“ , 
ponieważ w jednym z nume
rów tego pisma ukazał się ar
tykuł, przedstawiający w nie
pochlebnym świetle faszyzm.

Policja w F iladelfii dokona
ła nalotu na 50 księgarń w 
tym mieście i  skonfiskowała 
ok. 2.000 książek, w te j liczbie 
kilka powieści Erksina Cald
wella, jednego z najwybitniej
szych pisarzy Ameryki.

W kilku stanach południo
wych usiłowano usunąć z bi
bliotek biografię popularnego 
śpiewaka murzyńskiego Pau
la Robesona, oraz powieść 
Lilian Smith pt. ,¿Dziwny o- 
v3oc“ .

W szkołach średnich i  wyż
szych stanu New York zabro
niono czytywać i  rozpowsze
chniać tygodnik „K a tion“ , w 
którym opublikowano serię 
artykułów na temat reakcyj
nej i  pro-faszystowskiej dzia
łalności Kościoła katolickiego.

Tak wygląda tzw. wolność 
słowa w Stanach Zjednoczo
nych. Popiera się natomiast i  
toleruje w tym kraju przeja
wy twórczości artystyczno - 
kulturalnej całkiem innego 
rodzaju.

Orkiestra filharm onii w De
tro it wykonała niedawno po 
raz pierwszy „symfonię“  nie
jakiego Salisbury‘ego pt.
„ Symfonia Eloas". Nazwa ta 
pochodzi od miejscowości Elo
as (w pobliżu D etro it), gdzie 
kompozytor przebywa w za
kładzie dla... umysłowo cho
rych.

Tygodnik „ Newsweek“  przed 
stawia tego kompozytora ja 
ko „pełnego inwencji alkoho
lika, który wcześnie rzucił 
szkolę, ponieważ przeszka
dzała mu ona —  pić“ . Po opu
szczeniu szkoły Salisbury 
przystąpił do bandy gangste
rów i  był kilka razy areszto
wany. Wskutek nałogowego 
pijaństwa wpadł w delirium  
i  został przymusowo umiesz
czony w szpitalu psychiatry
cznym w Eloas, gdzie rozpo
czął swą ■ „twórczość muzycz
ną“ .

Cytowany tygodnik zapew
nia, że pierwsze wykonanie 
„ symfonii“  obłąkanego kom
pozytora wywołało w Detroit 
„szalony entuzjazm“ ...

Obłąkańcy są —  jak widać 
—  uważani dziś w Ameryce 
za mniej niebezpiecznych od 
postępowych pisarzy i  publi
cystów. B.D.

W brew  nazw ie te j czarujące, 
kom ed ii Szekspira, za m a ło  się 
u nas ro b i ha łasu w o kó ł poważ
nego wydarzenia , ja k im  stała 
się je j inscenizacja w  Szczeci
nie. A  w łaśc iw ie  w o kó ł dwóch 
wydarzeń.

P ierwsze z n ich , to fa k t, że 
Szczecin ma nareszcie te a tr  z 
prawdziwego zdarzenia. W  dn iu 
o tw a rc ia  tea tru  siedziało na p re
m ierze 83 rob o tn ików , k tó rzy  
sw ym  czynem  kongresow ym  po
m og li szybciej odbudować i  u - 
ruchom ić tę  ładną, dobrze w y 
posażoną, dość dużą salę tea
tra lną . Lecz te a tr szczeciński 
jes t tea trem  z praw dziw ego zda
rzen ia n ie  ty lk o  dlatego, że posia 
da zewnętrzne w a ru n k i n o rm a l
ne j, w ie lko m ie jsk ie j sceny i  
w id o w n i. Jest n im  przede w szy
s tk im  dlatego, że poważna jest 
jego artys tyczna w artość. A  to 
ju ż  d rug ie  w ydarzen ie : p rz y 
b y ł Polsce w  Szczecinie in te re 
sujący tea tr, o dobrych perspek
tyw ach  rozw o jow ych .

Już sam w yb ó r sztuk i, k tó rą  
o tw a rto  sezon, św iadczy dobrze 
o a rtys tycznym  guście i  k ie ru n 
k u  tea tru . Szekspir je s t n ie  t y l 
ko  w span ia łym  poetą, m istrzem  
sćeny, św ie tnym  znawcą lu dz 
k ic h  słabostek i  p rzyw a r, n ie  
ty lk o  w yp ow iad a  us tam i boha
te ró w  sw ych sztuk subtelne, 
pełne g łęb i i  dow cipu  m y ś li — 
ale w  doda tku , n ie  ron iąc żad
ne j z tych  zalet, jes t ta k  zro 
zum ia ły , ta k  gen ia ln ie  prosty, 
że rea lizu je  swą twórczością 
idea ł w ie lk ie j sz tuk i lu d o w e j; 
jego sz tuk i zachw yca ją i  prze
m aw ia ją  zarówno do rob o tn ika  
z h u ty , czy gó rn ika  z kopa ln i, 
do chłopa, k tó ry  przyszedł do 
tea tru  prosto  od pługa i  do p ro 
fesora un iw e rsy te tu , czy p isa
rza, k tó rzy  dopiero co opuśc ili 
labo ra to riu m , b ib lio te kę  czy p ra 
cownię. A  kom edie Szekspira 
zaw iera ją  ty le  op tym izm u i  ra 
dości, że chyba n ie  m a cz łow ie
ka, k tó ry  by  n ie  w ychodz ił z 
tea tru , pogodniej patrząc na 
św iat.

W ie lką  zasługą inscenizatora 
ra  szczecińskiego spektaklu , Sa- 
wana, by ło  to, że n ie  zagubił 
w dz ięku  i  lekkośc i szeksp irow
skie j kom ed ii. Sądzę, że w y n i
ka ło  to  ze słusznie p rzy ję te j 
koncepc ji uproszczenia ram , w 
k tó ry c h  akc ja  się rozg ryw ała . 
D z ięk i tem u pom ysłow i (tak 
bardzo zresztą szeksp irow skie
m u  w  s ty lu ), uw ag i w idza  nie 
p rz y k u w a ły  bogate dekoracje, 
an i c iągłe zm iany t ła  sceniczne
go. T y m  w ięce j zostaw ia ły  m ie j
sca d la  w łasne j fan ta z ji.

S ztuk i Szekspira stanow ią prze
cież w łaśc iw ie  wspan ia łą  k a n 
wę dla  n ie j. Prosta, ja k b y  syn
tetyczna k o n s tru kc ja  płaszczyz
n y  g ry , na k tó re j toczyła się 
p raw ie  bez zm ian cała akc ja  (za 
w y ją tk ie m  jedne j sceny przed 
zapuszczoną ku rtyną ), by ła  ja k 
by przyb liżen iem  do owych 
szekspirowskich autentyków., 
gdzie zam iast lasu, stała ta b li

czka: „ tu  jest las“ , a zam iast pa
łacu, napis: „ tu  sto i pa łac“ .

A k c ja  przedstaw ien ia mogła 
toczyć się w a rtko , n ie  p rze ry 
wana d łu g im i an tra k tam i, po
trzebnym i na zm ianę dekoracji, 
a oko' i  m yś l w idza, p rzyw yk łe  
do te j samej dekorac ji w  ciągu 
całego przedstaw ien ia —  mogło 
skupić się na postaciach a k to 
rów , ich grze —  wreszcie na 
szeksp irowskim  słowie. A n i prze 
pych, an i w ie lobarw ność, ani 
zmienność t ła  n ie  przytłacza ła  
Szekspira. I  to by ło , ja k  sądzę, 
poważnym  novum  w  naszych 
po lsk ich inscenizacjach. W idz ia 
łem  tę  samą sztukę Szekspira 
w  1947 ro ku  w  Poznaniu. W y
m yślna opraw a sceniczna J a 
rockiego, wspan ia łe  kostium y, 
jak ieś  dziw ne schody, po k tó 
rych  b iega li ak to rzy  w  czasie 
m askarady —  to  w szystko sta
nowiło. sceniczny barok. Jakże 
inaczej w  Szczecinie: prostota, 
lekkość, w dz ięk  i  przede wszy
s tk im  dbałość o tekst; każde sło
wo, powiedziane w yraźn ie , każ
da po in ta  w ypun k to w an a  t r a f 
nie. W ydaje m i się, że na d ro 
dze poszukiwania- w łaściwego 
naszym czasom nowego s ty
lu  teatra lnego, przedstaw ienie 
szczecińskie, proste, jasne, rze
czowe; p rze jrzyste  w  k o n s tru k 
c ji sceny i  op racow an iu  tekstu

— jest k ro k ie m  w  dobrym  k ie 
runku .

A k to rsko  stało przedstaw ie
nie  ńa w yró w na nym  poziomie. 
M ło dy  zespół szczeciński nie u - 
lega (ja k  ra i się w y d a je ), szko
d liw y m  tendencjom  „te a tru  
gw iazd“-. N ie  można wyczuć tu 
an i śladu owego operowego s ty 
lu  w ie lk ich  solistów, w ys tęp u ją 
cych na szarym  i  celowo cof
n ię tym  na d ru g i p lan t le  zespo
łu . M iędzy ró w n y m i (n ie . mogę, 
niestety, w ym ien ić  wszystkich), 
zasługuje na szczególną uwagę 
ujęcie ro l i  Beatrycze przez L i 
dię Wysocką. Ta bardzo u ta len 
towana ak to rka  s tw orzy ła  po
stać pełną hum oru , w dzięku, 
nie pozbawioną p rzy  ty m  liry c z 
nego ciepła. Sceny cha ra k te ry 
styczne leżą bardzie j w  zakre
sie zam iłow ań scenicznych W y
sockiej, n iż  sceny liryczne  i  m i
łosne, n iem n ie j je d n a k  wyszła 
ona obronną ręką z tru d n e j ro 
l i ,  k tó rą  Szekspir p row adzi po 
c ie n iu tk ie j l in i i  m iędzy iro n ią  i 
szyderstwem, a m iłośc ią  i  l i r y 
ką. A  raczej u k ry w a  li r y k ę  pod 
m aską szyderstw a —  pozwala
jąc je j zdemaskować się dopie
ro  w  osta tn ich  scenach. K o n 
s trukc ją  te j skom plikow anej 
psych ik i, w yg ran ie  wszystk ich 
cech Beatrycze. —  w e w 
nętrznego ciep ła  i  tem peram en
tu  w  początkow ych scenach 
cha rakterystycznych oraz k p ia r -  
skiego stosunku do życia w  sce
nach m iłosnych  —  oto trudne  
zadania, k tó ry m  W ysocka w  ca
łe j pe łn i sprostała.

A  p rzy  ty m  je j t.imbre głosu— 
chyba jeden z na jciekaw szych 
wśród po lsk ich  aktorek.

Bardzo szekspirowską postać 
kom endanta straży książęcej 
C ia rk i, w  k tó rego  g łup ie  usta 
W kłada au to r w ie le  bardzo mą-; 
dryeh m yś li, s tw o rzy ł B ry liń s k i:

Pełną w dz ięku  Hero b y ła  Ja 
n ina  Szydłowska. W osobie W i
to lda  K ałuskiego (K laud io) po 
siada scena szczecińska dosko
nale zapowiadającego się am an
ta. N ie  m a w  n im  n ic  z c u k ie r-  
iłow a te j i  u lizane j m aski gogu- 
sia. W ym ien ić należy jeszcze 
S tanisława M ala tyńskiego i  Z b i
gniewa Sawana (dyrekto ra , re 
żysera i  aktora), Peteckiego, 
Daszewskiego, Kw askow skiego i 
W ilskiego, k tó ry  bardzo śm ie
sznie i  groteskowo zagrał ro lę 
książęcego pisarza. U jem n ie  od
b ija ł od zespołu p łask im i g ie r
kam i Basiński.

Dobre w  pomyśle, synte tycz
ne dekoracje Zam ecznika, po
m agały reżyserow i rozplanować 
akcję przedstaw ienia w  k ilk u  
płaszczyznach. P rzy  n ie w ie lk ie j 
g łęb i sceny —  by ło  to zadanie 
trudne.

Jest w ie lką  zasługą M in is te r
stwa K u ltu ry  i  Sztuk i, że dzięki 
poważnej pomocy finansow ej 
państwa i  dz ięk i (co jest, być 
może, jeszcze Ważniejsze) zasi
len iu  Szczecina u ta len tow anym i, 
m ło dym i ak to ram i — powstał 
tam tea tr, godny w ie lk iego  po l
skiego p o rtu  nad B a łtyk iem . Od
budow ujem y nie  ty lk o  fa b ry k i 
i  dźw ig i portowe, b u d yn k i ad
m in is tra cy jn e  i  dom y m ieszka l
ne, odbudow ujem y rów n ież k u l
turę, co w  Szczecinie (w ie lk im  
kotle , w  k tó ry m  zna leźli się Po
lacy z na jróżn ie jszych stron i  
na jróżn ie jszych środow isk spo
łecznych), posiada szczególne 
znaczenie. W śród , rozm a itych  
środków  w ychow an ia  społecz
nego .dobry te a tr odegra zapew
ne poważną ro lę  w  ksz ta łtow a
n iu  ob licza nowego typ u  ludz i 
naszych kresów  zachodnich: 
szczecińskich Polaków.

R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I

R O B O TN IC ZY  K A R N A W A Ł

W tegorocznym karnawale odbywają się w całym kraju liczne bodę i zabawy dla ro
botników wielkich zakładów pracy, w których biorą udział najlepsze orkiestry 
i  zespoły wokalne. Na zdjęciu orkiestra J. Cajmera na balu dla pracowników Sp. Wyd.

„Czytelnik“
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Poranek symfoniczny 
poświęceni iwóraioścl Inrlowiczd

8 lutego minęło ¿0 lat od 
śmierci znakomitego kompo
zytora polskiego —  Mieczy
sława Karłowicza, jednego z 
pięciu, obok Karola Szymano
wskiego, Grzegorza Fitelber
ga, Ludomira Różyckiego i 
Apolinarego Szeluty, twórcóńc 
tzw. „M łodej Polski“  w mu
zyce.

Zaledwie 2 tygodnie przed 
nieszczęśliwym wypadkiem, dy 
rygował Karłowicz koncertem 
symfonicznym Filharmonii 
Stołecznej, na którym m. in. 
wykonał wówczas po raz pier
wszy w Polsce swe „Odwiecz
ne pieśni“ . „Doprowadził wów 
czas —  jak pisał J. Ozimiń- 
ski —  publiczność i orkiestrę 
do niespotykanego od dawna 
entuzjazmu... Nigdy jeszcze 
nie widziano Karłowicza 
tak rozpromienionego i  szczę
śliwego...“

Twórca „Rapsodii Litew
skiej“  zginaj dnia 8 lutego 
1909 r., przysypany lawiną
śnieżną.

Następnego dnia wyruszyło 
na poszukiwanie Karłowicza 
Tatrzańskie Pogotowie Ra
tunkowe z prezesem Mariu
szem Zaruskim na czele. 
„ Zmrok już zapadł —  wspo
minał potem Zaruski -—- gdy 
spod Mdłego Kościelca wróci- 
liśmy do schroniska na Hali 
Gąsienicowej. Tu napisałem 
kartkę z żądaniem natychmia
stowego przysłomia 12 ludzi 
z łopatami. Sam pozostałem 
na noc w schronisku. Nie mo
głem w nim usiedzieć. Włoży
łem narty i wróciłem na zwa
liska lawiny, która jak reflek
torem oświetlona była świa* 1 * 
tłem księżyca. Przeżyłem wte
dy najstraszniejszą noc w 
moim życiu. Zacząłem rozko
pywać lawinę, kładłem się na 
śniegu, nadsłuchując;  kilka  
razy zdawało mi się, że słyszę 
jakby czyjś oddech. Natych
miast rozkopywałem w tym  
miejscu śnieg. Wszelkie. jed
nak poszukiwania na nic się 
nie zdały. Rankiem przyszli 
ludzie z Zakopanego. Zaczęliś
my szukać planowo, kopiąc w 
lawinie studnie śnieżne... Dwu 
dziestokilko-stopniowy mróz 
niezmiernie utrudniał pracę... 
W południe ciało Karłowicza 
zostało znalezione. Leżał na 
nartach z twarzą ku ziemi, z 
rękami wyciągniętymi na 
przód. Ciało uwiązaliśmy do 
własnych nart zmarłego i  ża
łobnym pochodem, tośród 
strasznej kurniawy, która na
gle powstała, ruszyliśmy ku 
Zakopanemu..."

Filharmonia Stołeczna u- 
czcila pamięć Jfl-rocznłcy zgo
nu Mieczysława Karłowicza

dwoma koncertami: piątko“ 
wym i niedzielnym. Na wie* 
dzielnym poranku symfonicz
nym wystąpiła orkiestra F il
harmonii Stołecznej pod d y  
rekcją Z. Latoszewskiego i TA- 
Mierzejewskiego oraz soliści: 
Halina Ottoczko (mezzoso
pran) i  Eugenia Umińska 
(skrzypce). Na koncercie wy
konano „Odwieczne pieśni 
a) „Pieśń o miłości i o śmier
ci“ , b) „Pieśń o wszechbycie“ , 
„Rapsodię Litewską“ , koncert 
skrzypcowy, oraz 5 pieśni.

Mieczysław Karłowicz zaj
muje w muzyce polskiej od
rębną pozycję. Wypełnia on 
znakomicie twórczość symfo
niczną okresu poromantycz- 
nego, a równocześnie stwarza 
podwaliny pod ticórczość sym 
foniczną, opartą na moty
wach ludowych. Skierowuje 
on także sicą twórczość na 
inne drogi, aniżeli te, który
mi szedł Grieg, czy Skriabin. 
Jego „Poioracające fale“  czy 
„Stanisław i Anna Oświecimo- 
wie“  są gatunkowo daleko 
„zdrowsze“  aniżeli twórczość 
wymienionych i im podob
nych kompozytorów.

Koncert skrzypcowy wszedł 
już do żelaznego repertuaru 
polskich i zagranicznych w ir- 
tuozów-skrzypków przez to, 
że daje możność wszechstron
nego pokazania przez artystę 
swych icalorów wykonaw
czych i „nagrania się do syta“ . 
Eugenia Umińska odegrała 
ten koncert z podziwu godną 
lekkością, śpiewnością, piękną 
frazą, technicznie bardzo ład
nie i  pewnie. Na „b is“  artyst
ka dodała Gawot Bacha.

Halina Ottoczko —  to wy
jątkowy, świeży, młody talent 
śpiewaczy w naszym życiu wo
kalnym. Jest to jeden z naj
piękniejszych mezzosopranów 
jak i posiadamy..w Polsce: w yjd  
równany, ciepły, „zaokrąglo
ny“ . A rtystka posługuje się 
nim bardzo umiejętnie, inte
ligentnie i  muzykalnie. Przyj
mowana podobnie gorąco jak 
i  Eugenia Umińska, zaśpie
wała na „b is“  „Czemu ty dzie
wczyno pod jaujorem stoisz“ , 
ostatnią pieśń jaką skompo
nował Karłowicz w swym ży
ciu.

Artystce akompaniował bar 
dzo inteligentnie prof. Jerzy 
Lefeld. .

Wdzięczność należy się F il
harmonii Stołecznej za piękny 
koncert symfoniczny pośicię- 
eony twórczości Mieczysława 
Karłowicza.

JERZY JASIEŃSKI

G re ise r z w ró c ił się do n ie g o :
—  J a k  pa n  uw aża, czy  pan  M ile t  n ieź le  w y g lą d a ?
—  W idzę  go po ra z  p ie rw s z y  w  życ iu .
— < A  pan  ró w n ie ż  w y rz e k a  się s ta ry c h  przyjaciół, 

pan ie  M ile t?
—  W idzę  go po ra z  p ie rw szy .
G re ise r uśm iech a ł s ię  w  d a lszym  ciąga .
—  U p ó r je s t  d o b ry , k ie d y  m ożna w  nim trw a ć . 

Będę m u s ia ł nap isać p o d rę czn ik  d la  m ło d o c ia n y c h  
te r ro ry s tó w . L e k c ja  p ie rw s z a : zap rzecza jc ie  w s z y s t
k ie m u . L e k c ja  d ru g a : je ż e li k tó re g o ś  z w aszych  „ r o z 
łu p ią “ , to  s ta ra jc ie  się ra to w a ć  w łasne  g ło w y .

P rz yp ro w a d zo n o  w yso ką , ła d n ą  dziew czynę. M ile t  
p o m y ś la ł:  je s t  podobna do te j,  k tó ra  p rz y c h o d z iła  do 
J ó z e fin k i, p rze ka zyw a ła  p o zd ro w ie n ia  od R o s ja n in a ... 
R ę ka  w  bandażu... C zyżby  i  ją  to r tu ro w a l i?

—  N iech  p a n i us iądz ie  sobie, p roszę ba rdzo , d u m 
n a  K a m ilo , a lia s  p a n i R ic h a rd . M oże p a n i sobie p rz y 
p o m n i o n o cn ym  spacerze z panem  M ile t?  B y ło  to  
o k o ło  M an tes... N ie c h  p a n i n ie  p a trz y  n a  m n ie  z ta 
k im  oburzen iem , n ie  chc ia łem  p a n i d o tkn ą ć . Ja  w iem , 
że n o c y  te j  o m iło ś c i p a n i n a w e t n ie  m yś la ła ...

D z iew czyn a  p rz e rw a ła  m u.
-—  P o k a z u je  m i pa n  n iezna jom ego  i  chce, żebym  

sobie coś p rz y p o m n ia ła . L e p ie j po p ro s tu  to r tu r o 
wać...

—  P a lcem  p a n i n ie  ru szy łe m . —  G re ise r p o w ie dz ia ł 
z urazą . —  M am  có rkę  w  p a n i w ie ku . Chcę pan ią  
u ra to w a ć ... P a n i n ie  po zna je  pana M ile t?  P a n i m a z łą  
pam ięć. P a n  G leuze je s t  o w ie le  od p a n i s ta rs z y , a le  
p a m ię ta  w s z y s tk ie  szczegóły.,*

Dwu żołnierzy podtrzymywało mężczyznę ' około 
czterdziestki o tw arzy chorobliwie nabrzmiałej. Mó
w ił z wielkim trudem. M ile t zauważył, że nie posiada 
zębów —  z pewnością długo go badano...

—  Jak się pan czuje, panie Gieuze? Proszę wy
baczyć, że znów muszę pana niepokoić... Proszę po
patrzeć na tego młodzieńca... Może pan sobie przy
pomni, gdzie się pan z nim widział?

—  Naturalnie, jest to Baudouin, przynajm niej tak  
nazywał go Geminot. Spotykaliśmy się w m aiej ka
wiarence, zdaje się „Rendez-vous wędkarzy“ —  na 
drodze z Mantes do Vernon. Było to dwunastego 
września o godzinie szóstej wieczorem, przyszedł 
pierwszy:. Podzieliliśmy role. Miejsce, gdzie zrzucą 
broń, znał Geminot. Podczas operacji było nas pię
cioro: —  ja, Geminot, Baudouin, Kamila, Marboeuf. 
Rozstaliśmy się o godźinie czwartej rano, albo pią
te j, dokładnie nie pamiętam. Później już nie spotyka
łem Baudouina.

Po wyprowadzeniu Gleuza ł dziewczyny Greiser 
rzekł:

—  Teraz pan widzi, że wypieranie się jest niemożli
we. Pan liczył na to, że nie było świadków, pusta 
ulica, noc... A  rewolwer? Sześć trzydzieści pięć, strze
la ł pan z niego. Przypadek zgubił pana. André Leb- 
lan nie opowiadał nam o panu Formiger, albo zapom
niał, albo chciał go osłonić. Ale w kieszeni zabitego 
znaleźliśmy list z adresem —  dziewiętnaście, bulwar 
Pasteura. My, Niemcy, jesteśmy pedanci, postanowi
łem na wszelki wypadek zobaczyć, kim właściwie jest 
ten Formiger. Zabrano go o godzinie ósmej, a na 
paha długo czekać nie trzeba było...

Coś zaczynało się wyjaśniać. Cała rzecz wynikła 
z powodu Formigera... Ale cóż z niego za komunista! 
Mówił, że komunistów nie lubi, zgodził się przytulić 
M ileta tylko dlatego, że są przyjaciółmi -—  razem  
byli w kompanii marszowej, kiedy powołano ich tuż 
przed klęską...

:—  Formiger i  ja  byliśmy kolegami w, tym  samym

oddziale —  powiedział M ilet. —  Wstąpiłem do niego, 
żeby zapytać, czy nie wie o kimś, kto sprzedaje ro
wer... Formiger nie mógł wiedzieć, że mam rewolwer.

—  Pan zaczyna rozmawiać, to się chwali. Ale ja  
nie jestem Formiger, ja  wiem, że pan miał rewol
wer, a nawet wiem, ja k i pan z niego zrobił użytek. 
Niech się pań nie zapiera, niech pan powie, kto panu 
kazał zabić André Leblana i  pan będzie żyć, a pan 
sam się przyznał, że żyć chce się... Niech pan spojrzy, 
ja k i piękny dzień, wkrótce wiosna...

Tak ciągnęło się przeszło dwa miesiące; katusze, 
ojcowskie pouczenia Greisera, konfrontacje i znów 
katusze. Powoli M ilet odtworzył sobie cały obraz. 
Marboeuf wymienił swe nazwisko, nazywa się Robert 
Renan, jest studentem medycyny. Geminot był ofi
cerem rezerwy, przed wojną należał do organizacji 
rojalistycznej ; został zabity —  odstrzeliwał się, kie
dy po niego przyszli. Jakiś osobnik o nazwisku Bau
douin zdołał ukryć się. Gleuze zapewnia, że Baudouin 
to M ilet... Nazywali się grupą „Nieprzejednanych“. 
N a czele stał, najwidoczniej, Geminot. We wrześniu 
otrzymali dwie skrzynki z automatami —  Anglicy 
zrzucili ze spadochronami. Geminot i Gleuze odwieźli 
broń do André Leblana —  metrdotela restauracji 
„Pularda“. śledzono go —  André Leblan doniósł 
w połowie października, a ich wzięto drugiego listo
pada, w dniu Zadusznym. Wzięty na to rtury  Gleuze 
wszystko opowiedział, wymienił Marboeufa i Kamilę. 
Możliwe, że Gleuze zbzikował po biciu, uparcie tw ier
dził, że M ilet był w Mantes i rzekomo tam oświadczył : 
„Jeżeli natkniemy się na Niemców, to ja  zajmę się 
nimi, a wy uciekajcie“... Greiser dobrodusznie wyrzu
cał Miletowi ; „Pan gniewa się na biednego Gleuza, 
a on przedstawia pana w najbardziej korzystnym  
świetle, sądząc z jego słów pan zachowywał się jak  
bohater“... W  noc na Nowy Rok powracający z we
sołej kolacji do domu André Leblan został zabity.

M ilet był przygotowany na śmierć, na tortury, ale 
nie na to co się stało. Gdy go badano w łazience (był

to  p o k ó j t o r t u r ) ,  M ile t  a lbo  m ilc z a ł, a lbo  krzycz»* 
n ieznośn ie  g łośno. W ied z ia ł, że n ik o g o  nie  w y m ipc!
i  rzeczyw iśc ie  n ik o g o  n ie  w y m ie n ił.  A le  k ie d y  pozo- 
s ta w a ł sam , zaczyn a ły  się in ne  m ęczarn ie . Z a p y t ł"
w a ł s ieb ie : ja k  pow in ienem  pos tąp ić?  N a tu ra ln ie  " "
c i lu d z ie  rów n ie ż  p ra c o w a li p rze c iw ko  boszom . N iW
są to w a rz y s z a m i i n ie  są n im i... M a rb o e u f - -  to  c h ł° '
pa k  chw ack i, c h c ia ło b y  się uścisnąć m u  d łoń , pow ie'
dz ieć: m asz postaw ę ta k ą , ja k b y ś  b y ł k o m u n is tą - '
D z iew czyna  ró w n ie ż  je s t  śm ia ła ... A le  co to  za lu d z i» 7
Czego chcą?... G e m in o t b y ł w  „ A c t io n  F rança ise “ '
m a rz y ł o k ró lu .  Jakoś  p rzed  w o jn ą  M ile t  szedł z tó ' 
w a rzysza m i ; k o ło  s ta c ji m e tro  „ I t a l ie “  n a p o tk a li bań'
dę z „ A .  F .“ . Jeden, w  berecie, k rz y k n ą ł:  „C ze rw o»3
d ra ń s tw o “ ... M ile t  trż e p n ą ł go... Zaczęła się b ó jk a : 
p o lic ja  w z ię ła  w  obronę „ A .  F .“ . P om iędzy n im i móg1 
być  G em ino t... T ak, ale te ra z  o n i id ą  z nam i... 2 '3( 
że n ic  n ie  z ro b ili,  d o s ta li dw ie  s k rz y n k i p is to le tów  
a u to m a ty c z n y c h  i  p rze ka za li je  ła jd a k o w i.  G dyb y  t»*1 
te  a u to m a ty  —  d la  na s !... K o m u n is to m  nie  zrzucaj®' 
p o lity k a ...  M a rb o e u f —- ch ło p a k  d z ie ln y ! T o  porząd' 
n i ludzie , ale obcy... A  um rzeć c h c ia ło b y  się alb® 
z to w a rzysza m i, a lbo  sam o tn ie . A n d ré  L e b la n  b r  
zd ra jcą , ta k ic h  na leży  zab ijać . A le  S che lle r to  zv>'i3 * * *'  
rz y n a  g rubsza . G re is e ro w i w y m k n ę ło  się w czo ra j, ^  
zab ó jcy  S che lle ra  n ie  schw y ta no . G d yb y  ta k  wiedz*® ' 
k to  s to i p rzed  n im !...  P ow iedz ieć m u? ... T o  do spraW^ 
S che lle ra  p rz y s z y je  K a m ilę  i  M a rb oe u fa . P o co ‘ cil 
wpędzać w  kab a łę?  To n ie  nasi, a le  są p rzec iw  bo
szom, te ra z  to  na jw ażn ie jsze ... Z rozum ia łe , że F on »1' 
g e r p lą ta ł się m ię dzy  n im i, po w ie d z ia ł m i:  „N ie  lu b i? 
a n i N iem ców , a n i R o s jan , a le  R o s ja n ie  są w  Moskwie* 
a N ie m c y  w  P a ryżu , w ięc na raz ie  w o lę  R o s ja11 • 
A  S che lle ra  s p rz ą tn ę li ko m u n iśc i, to  zas ługa  p a r t i i" !  
N ie  w iem , co począć. G d yb y  ta k  na  c h w ilę  zobaczy 
J a k u b a !... Rzecz g łów n a , n ie  m ogę udow odnić, 
n ie  je s te m  zw iązany  z ich  g ru pą , w z ię to  m n ie  u F °r' 
m igera , a G leuze zw a rio w a ł, p rzys ięga , że to  ja  b^ 
łe m  w  M an tes , (c. d. ®''


